
Plebiscyt 
na 10 najlepszych 
kończy się 
1 marca
p LOSOWANIE w Konkursie - 

Plebiscycie na 10 najlep- 
szych sportowców polskich 1952 
roku, zbliża się do końca. Wew­
nątrz numeru zamieszczamy już 
ostatni kupon konkursowy.

Czytelnicy, którzy nie wypeł­
nili jeszcze kuponu powinni u-- 
czynić to natychmiast i nie­
zwłocznie kupon przesiać do
naszej redakcji. 

Przypominamy, że
nadsyłania kuponów

termin 
konkur-

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

sowych upływa z dniem 1 mar­
ca, a więc już za kilka dni! Dla 
Czytelników spoza Warszawy 
obowiązująca będzie data stem­
pla pocztowego — 1 marca.

Dla Czytelników, którzy naj­
trafniej wytypują ostateczną II- 
slę plebiscytową przeznaczyliś- 
r.ij' następujące nagrody;

I — radioodbiornik,
II — rower turystyczny, 
III — teczka skórzana, 

siatka i piłka siatkowa, 
komplet szachów,' 
XV książki.

Rok IX Nr 17 Warszawa, czwartek 26 lutego 1953 r.

4 marca 
PLENUM 
GKKF
WDNIU 25 bm. odbyło się
• • posiedzenie Głównego Ko­

mitetu Kultury Fizycznej.
Prezydium ustaliło wytyczne 

w sprawie podniesienia pozio­
mu ■ wychowania fizycznego i 
sportu w szkolnictwie. I

'■ Prezydium postanowiło zwołać 
na dzień 4 marca posiedzenie 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej ż udziałem aktywu W.F. 
ze szkolnictwa.

. Ponadto Prezydium Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
podjęło Uchwalę o powołaniu 
Zrzeszenia .Sportowego -Szkolni­
ctwa Zawodowego „Zryw" i za- 

I twierdziło statut tego zrzesze­
nia.

Meldunki z Akademickich Mistrzostw Świata

Szesc medali zdobyli .rarciarW
no «wodach

Andrzej RoJ-Gąsienica akademicki mistrz świata w biegu zjazdowym na 1953 r.
Foto W. Werner

Wysoką technikę i odwagę
pokazali polscy zjazdowcy

SEMMERING 25.2 (tel. wl.). l niach i doznał poważnych obra- się historia z biegu mężczyzn. 
„„„„ „„„„n,i k-nstki w no- Tvm razem iednak Drzeliczvlis-Troskliwie pielęgnowane resztki żeń oraz pęknięcia kostki w no- 

śniegu na trasie zjazdowej | dze.
„Maria Schutz", położonej o kil- j Z Polaków pierwszy przeje- 
kanaście km od Semmering , chał trasę Roj'. Jechał doskona- 
zmienily się w dniu zawodów | le. a przj’ fatalnej bramce, gdzie । ł ...... _ 2_ i 4__ ■> I ....... trtlull _ T5 n i rlmrlrs}

Tym razem jednak przeliczyliś-
my się. Grocholska pojechała za 
śmiało i miała trzy poważne u- 
padki, a ostatni po minięciu
mety. Nasza mistrzyni potłuk-zmieniły się w dniu zawodow | le. a przy ratalnej Bramce, gazie । ““-‘.r.

w szklaną masę, po której trud- | wszyscy zwalniali — Roj dodał ’a się dotkliwie i rozcięła sobie 
■ ’ • ' ' ' sobie kijkami szybkości; widzo-,

wie zgromadzeni na trasie na- । lakby s1^'" =°bla żyletką „Po- 
rvrnrlzili oklaskami ieso WSDa- lotna •

no byłobj’ chodzić w butach u- 
zbrojonych w raki. Opis trasy 
znają już Czytelnicy z relacji 
mgr Kozdrunia. Możemy podać
tylko. zawodnicy nazwali
bieg zjazdowy „balem diabłów". 
Austriaccy fachowcy, którzy 
przyszli przypatrzeć się, jak stu­
denci dadzą sobie radę w tak 
ciężkich warunkach, byli pełni 
podziwu dla odwagi zawodni­
ków oraz wysokiej techniki naj­
lepszych zjazdowców.

Środowy „bal diabłów", czyli 
bieg zjazdowy o akademickie 
mistrzostwo świata, odbywał 
si; na trasie długości 2.900 m 
o różniej’ poziomów 710 m. Na 
trasie mężczyzn było 6 bramek,

grodzili oklaskami jego wspa- (tonia • 
nic*y przejazd. Kilka wywrotek miała też

Po Roju'przejechał w pełnym i Jańczy. Bardzo dobrze pojecha-
I oazie Krasula (CSR), który 'też ła Kowalska, której odpowiada- . > _• __ 'i:..... — ła trudna trasanie wywrócił się na złośliwym | trudna trasa.
garbie, chociaż go trochę znio- ; Akademickie mistrzostwo świa- 
sło. Chronometrażyści początko- I ta zdobyła reprezentantka NRD,
wo podali, że miał dotychczas Grune, która miała najlepszy 
najlepszj’ czas. Za chwilę jed-1 czas 2:33,2 i tylko jedną wy-
nak nastąpiło sprostowanie. Roj

na trasie kobiet, tej samej dłu-

z czasem 2:01,7 jest dotychczas 
najlepszy.

Na trasie wśród widzów zno­
wu zapanowało ożywienie. Je- 
dzie nr 10. akademicki mistrz 
świata Dziedzic; płynnie prze- 
cholzi wszystkie garby i muldy

wrotkę na trasie. Drugie miej-

w Semmeróg
W zjazdach:

1. Roj, 2. Dziedzic
W kombinacji:

2. Kowalski, 3. Raszka
SEMMERING 25.2 (tel. wl.).

JEDEN zloty medal, 3 srebrne, 2 brązowe oraz kilka punk­
towanych miejsc w pierwszej szóstce, dwucyfrowe zwy­

cięstwo nad drużyną Austrii — oto 3-dniowy dorobek Polaków 
na X Akademickich Mistrzostwach świata. Po 2-dniowych 
zawodach narciarskich w ogólnej punktacji prowadzi Polska 
36 pkt. 2) ZSRR — 32; 3) CSR — 26 4) NRD — 16. Pozostałe 
państwa nie zdołały zająć jeszcze punktowanych miejsc.
Akademickie Mistrzostwa 

Świata przewyższają poziomem I 
wszystkie rozgiywane dotych­
czas. Doborowa, wyrównana | 
stawka zawodników sprawia, iż 1 
walka we wszystkich konku-1 '
rcncjach jest zacięta 

Ciężkie warunki,
rozgrywają 
Mistrzostwa

się

wiązać braterskie stosunki. 
Atmosfera w Semmering jest 
wspaniała. Cieszę się bardzo, 
że wezmę udział w zawodach, 
w których startują studenci 
wielu państw.

i Przyjaźń między sportowcami 
jakich znajduje swój wyraz w licznych 

Akademickie 1 wieczornicach organizowanych
Świata, podnoszą 1 przez poszczególne drużyny, na

jeszcze bardziej wartość uzys- ‘ których młodzież bawi się we- 
kanych rezultatów. Wielu nar-. soło i radośnie. Dni wspólnie 
ciarz.j’ austriackich, czołowej spędzone w Semmering na dłu-
nawet klasy, którzy zgłosili się ;o pozostaną w pamięci uęzest- ,
do startu poza konkursem, zre-1 ników mistrzostw, j. Zmarzlik
z.ygnowalo z przejazdu . trasy. J 
która ich zdaniem była bardzo 
niebezpieczna.

Mistrzostwa wzbudzają coraz 
większe zainteresowanie w spo­
łeczeństwie austriackim,, mimri, 
iż reakcyjna prasa milczy, nie 
podając żadnych wzmianek o 
ich przebiegu i wynikach. I bez 
tej reklamy coraz więcej wi­
dzów przychodzi na trasę bie- ’ 
gów i zjazdów, . na konkurs 
skoków.

Dziesiątki tysięcy widzów 
oglądało niercklamowany- mecz

Cena 50 gr
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ZSRR

Kraków

Szczegolcjcwa mistrzyni świata 
w wieloboju łyżwiarskim

Wysokie 
zwycięstwo 

hokeistów

nad 
POLSKĄ

Grycz (Olsztyn) na trasie biegu na 16 km < 
w którym zajął I miejsce.

Puchar Nizin,

CAF—fot. Dąbrowiccki

Krynica gościnnie wita
najmłodszych sportowców

zwycięzcą
Spartakiady WP

TORUŃ. 25.2. (teł. wl.).
W środę 25 bm. zakończono w 

Toruniu HI Zimowa Spartakia­
dę Wojska Polskiego. Uczestnicy 
Spartakiady dali w Pałacu Spor­
towym wobec licznie zgroma- 
dz.onej młodzieży toruńskiej po­
kaz podnoszeniu ciężarów,

W czwartek początek Igrzgsk Harcerskich
KRYNICA 2t.t. (lii, 'wl.) Mi-! rych jćśt jeszcze wystarczająca

rno trudności spowodowanych 
przez niekorzystnó warunki 
śniegowe i atmosferyczne przy­
gotowania do otwarcia Zimo-hokejowy ZSRR — CSR. Kilka - , r , „ ...

tysięcy osób wybrało się na. ^sk Harcerskich zo- 
trasv zjazdu „Maria Schutz": stał-v Pomyslme zakończone. W 
odległej od Semmering o kilka-, ysic imprezy odbędą się wszy-

! naśc^ kilometrów. Istkle zwedziane konkuren-
i Przyjaźń i braterstwo panują | cJey lod J“zcze
' między zawodnikami wszyst- i a dIa narciarzy przygotowano 

kich państw biorących udział' nowe remone trasy, na kto- 
w mistrzostwach.

We wtorek przybyli do Sem­
mering dwaj skoczkowie nor­
wescy, z których Swen Hakon- 
sen jest piątym skoczkiem swe­
go kraju i był rezerwowym za­
wodnikiem Norwegii na Olim-

ilość śniegu.
Obok przygotowania tras i 

kwater w wygodnych domach 
FWP i Orbisu troską Komendy 
Igrzysk było również, danie ini- 
prezie odpowiedniej oprawy de­
koracyjnej. Bogate dekoracje 
miasta i obiektów przeprowa­
dziła grupa plastyków, zwerbo­
wana z Młodzieżowych Domów 
Kultury z całego kraju.

Do prac' przygotowawczych 
komisji włączyła się z całym 
entuzjazmem młodzież szkól 
krynickich. M. in. zasadnicza 
szkoła metalowo-drzewna przy­
gotowała dla uczestników zawo­
dów 20 par specjalnych sanek.

Aktyw SKS szkoły ogólno-

gimnastyce i szermierce.
Ciężarowej’ próbowali ustano­

wić dalsze rekordy Polski. Pró­
ba powiodła się jedynie zawod­
nikowi Krakowa Pośpiechowi 

. (w.kogucia)..który wynikiem 100 
| kg w podrzucie ustanowił re­
kord Polski.

Po rozdaniu nagród zwycięz­
com poszczególnych konkurencji 
i wyróżnionym trenerom, wice­
minister Obrony Narodowej 
gen. broni Stanisław Popław­
ski w przemówieniu do żołnie­
rzy sportowców podkreślił zna­

Łyżwiarze wystartowali w Wiedniu
WIEDEŃ, 25.2 (tel, wł.). W środę i cztery czołowe miejsca. Na 5M w 

zakończono pierwsze konkurencje ■ zwyciężyła Riłowa — 51,1 przed
w jeżdzie szybkiej na lodzie o aka-j Menszówą — 51,4 i Worobiewą 
demickie mistrzostwo świata. 51.5.

kształcącej wydajnie pomagał | - wychowania fizycznego w 
w wytyczaniu tras . będzie spel- । koI(?ni„ bojowym: Oceniw- 
mac prace pomocnicze przy sę- pozytywnic uzyskane wyni- 
dziowaniu. Oprócz tego 12 naj- ■' , „ .
lepszych aktywistów SKS bę- yLc.l0"al . (1“ ',czcstn'k^ 
dzie pełniło funkcje komendan- ™ po powrocieX_____ ____ _ ___,.„u Ido swych jednostek pomagali w toy domow, p. zeznaczonjch dla । organizowaniu masowej pracy 

sportowej.
Drugi etap Spartakiady w To-

sce zajęła reprezentantka CSR, 
Mata — 2:39,6. Na następnym 
miejscu uplasowała się Kowal­
ska — 2:42,5. Grocholska była 
piąta — 2:45,3. Drużynowo w 
biegu'kobiet zdobyliśmy 6 pkt.

Wyniki biegu zjazdowego: 1) Grue-
n« (NRD) — 2:38,6, 2) Mała (CSR) —. . . .  .. « —_ ”” ij Maław potnej szybkości mija Di am-। 2:39.4. 3) Kowalska (Polska)UH LlclSlC BUUIUl, IUJ O«u»v,| z--- ■'

gości, co dla mężczyzn, 9 bra- j ki. Ogłaszają czas Polaka —04. 
mek. Miejscami śnieg leżał led- I więc nieco gorszy od Roja, ale, 
wie na szerokości 90 cm. Za- jest drugi w klasyfikacji. | 
wodnik który wypad! z trasy | Następnie przejezdza kdku 
lądował na mokrej trawie, lub 
ńa szutrze.

i 4) Saltanova (CSR) .1 cholska (Pniaka) —
(CSR) — 2:48,

— 2:43,1, 5) Gro- 
2:15,2, R) Solcova

piedę w Oslo.
W rozmowie z Polakami o- 

świadczy! on:
— Nie jestem politykiem, 

nie jestem członkiem żadnej 
partii. Przybyłem do Semme- 

. ring na Akademickie Mistrzo­
stwa Świata, ponieważ jestem 
studentem i uważam, że i 
wszyscy studenci - sportowcy j

I Następnie 
słabszych zjazdowców; których

J. Zmarzlik

powinni wziąć udział w tej i 
imprezie, która pozwala nam ' Jv'y2azaly” 
poznać się nawzajem 1 na- i zajmując

W biegu na 5„ m mezczyzn, na I Na l;’0.11 ™
12 startujących zwyciężył Bieiajew j(ZSRR) — 44,5 przed Doubklem । —3-;J przed Rilouą _.o-,7 i Wo- 
(CSR) — 45 sek, i Griszinem (ZSRR) I robtewą — 2:.,3,6.
— 45,2 sek. Jazda figurowa kobiet przyniosła

I niespodzianki. Już we wtorek po
W biegu na 3.,0, m,. w którym : jeżdzie obowiązkowej dotychczaso- 

bralo udział 14 zawodników, trzy wa akacjemtcka mistrzyni świata 
czołowe miejsca zajęli zawodnicy | czechoslowaczka Lerchova uplaso- 
radzieccy: A. Pawłów .,:08,5j Sy- i waja 5|ę na drugim miejscu za swą 
bin — 5:10,3.1 P. Pawłów 5:11,3- I rodaczką Tumova. W środę jazda 
Czwarty byl Austriak Oflenoerger . dowolna nie przyniosła zniiany w 
— 5:11,9. . tym ?ktadzie i tytuł akademicfcicą

świata zdobyła Tumova

uczestników Igrzysk.
Uczniowie szkoły podstawo­

wej nr. 1. włączając się do prac 
przygotowawczych wykonał' 
1590 chorągiewek do znakowa­
nia tras oraz upominki dla za­
wodników.

Do Krynicy przyjeżdżają już 
ekipy harcerzy z różnych wo­
jewództw, na którj’ch oczekują 
na . stacji komendanci kwa­
ter i przedstawiciele Komendy 
Igrzysk.

Staranne przygotowania i po-
w konkurrnd^kubi.t prawiająca s ę obecnie

------- ----------------- - .1)7,86 i Koerugową (CSR) — 116.06. j pozwalają przypuszczać.zawodniczki radziecki?, i 
w obu konkurencjach I

prawiająca sę obecnie pogoda
S. R.

im-

Polskie Radio nadawać 
będzie codziennie we wszy­
stkie dni powszednie spra­
wozdania z X Zimowych 
Akademickich Mistrzostw 
Świata w Austrii o godzi­
nie 6.50 w programie II i 
n godzinie 22.45 w progra
mie I. 

W niedzielę marca
sprawozdanie będzie nada­
ne o godzinie 8.20 w pro­
gramie II i o godz. 23.25 w 
programie I.

@9 MHBO
Trzeba było nie byle jakiej od­

wagi. by w pełnym gazie prze­
jechać te 2.900 m. a bardzo wy­
sokiej umiejętności, by przez 
cały czas utrzymać się na n.o- 
gach. Udało to się tylko naszym 
zawodnikom; poza Dziedzicem. 
Rojem, Czarniakiem i Zaryc- 
kim — nikomu.. Pozostali star­
tujący mieli co najmniej po jed­
nym upadku, a większość leża­
ła 3 lub 4 razy.

Do biegu zjazdowego stanęło 
35 narciarzy oraz, dodatkowo 
kilku poza konkursem, m. in. 
trzech Polaków: Banaś. Obrocb-

ciężka trasa maltretuje w nie- 
‘samowitj’ sposób.

Zawodnicy radzieccy jadą 
brawurowo, jednak mają pecha 
i na nieszczęśliwych 409 m przed 
metą przeważnie wyskakują z 
trasy.

Jadącv doskonale Schindler 
„wysiadł" także na fatalnych 
400 m. Szybko pozbierał się i na 
czworakach, przeszedł bramkę, a- 
le stracił wskutek tego cenne se­
kundy. Pięknj’ pokaz jazdj’ dal 
z kolei Czarniak i Zarycki i 
wreszcie Marusarz. Wszyscy Po­
lacy przejechali trasę doskona­
le, wykazując najwyższą techni­
kę zjazdową.

Schodzimy do mety, abj’ do­
wiedzieć się, jakie są rezultaty 
biegów. Polacj’ wiwatują ra­
dośnie na skutek zwycięstwa 
Roja, który zdobył akademickie 
mistrzostwo świata w biegu 
zjazdowym. Dziedzic jest drugi, 
a więc zamienili kolejność z. 
Poiana-Stalin. Następny jest 
Krasula. a czwarty Polak Czar­
niak z czasem 2:06,7.

A więc Polacy w trudnej kon­
kurencji zdobyli złoty i srebrny 

। medal oraz czwarte miejsce, a

Dwa zadania
PIERWSZY Krajowy Zjazd Spółdziel­

czości Produkcyjnej, wytyczając za­
dania, które należy realizować w wal­
ce o nowe oblicze wsi, o jej przebu­
dowę społeczną, postawił również zada­
nia na odcinku sportu wiejskiego.

Ważność tych zadań i ich wielką ro­

śród młodzieży wiejskiej, którą w tym 
celu winniśmy już dziś planowo dobie­
rać, szkolić, przygotowywać i zachęcać 
do przyszłej pracy".

lę podkreślił Przewodniczący KC

preza będzie miała jak najbar­
dziej planowy i uroczysty prze­
bieg. 7

runiu zakończy! się zwycięst­
wem Krakowa i Warszawy, któ­
re zdobyły po 10.5 pkt. 3) Wro­
cław — 16 pkt., 4) Bydgoszcz — 
17.5, 5) Wojska Lotnicze — 25 
pkt. 6) Marynarka Wojenna — 
25,5 pkt.

Mistrzem III Zimowej Sparta­
kiady WP (łącznic Zakopane i 
Toruń) został OW Kraków, 15,5 
pkt; 2) OW Warszawa — 19,5 
3. O W Bydgoszcz — 28.5; 4. 
OW Wrocław — 30 pkt; 5. Woj­
ska Lotnicze — 31; 6) Marynar­
ka Wojenna — 40,5 pkt.

5 szachistów ZSRR

ta i PenkaJa. Z polskich za- 
w ?dników w biegu otwartym 
startowali Schindler i Czarniak 
a w biegu otwartym i do kom­
binacji Andrzej Roj, Dziedzic. 
Zarycki i Józef Marusarz.

Pierwszy z zawodników CSR 
Krajnach przez cały czas je­
chał doskohale i dopiero na 
400 m przed metą w miejscu, 
gdzie po śnieżnym zakręcie na­
stępował ostry zjazd, wyrzuciło 
go z toru i musiał cofnąć się^do 
bramki, przez co stracił ■ wiele 
sekund.

Nie powiodło się też Bułgaro­
wi Dymitrowowi, którego na za­
kręcie .'przed wyżej wspomnianą 
bramką wyrzuciło- na ■ 20 . fn. 
Bułgar. • wylądował na kaime^

w punktacji drużynowej łącznię 
14 pkt. W biegu zjazdowym do 
kombinacji Polacy Roj, Dziedzic 
i Zarycki zajęli trzy czołowe 
miejsca. Marusarz jest piąty.

Wvniki biegu rjazdowego otwar- 
tego: 1) Ro.t-Gąsienica (PolsKa) — 
$:01.7, 2) Dziedzic (PolsKa) — 2:04,2, 
3) Krasula (CSR) — 2:05,8, 4) Czar- 
nial< (Polska) - ^s.1, 5) Fucik 
(CSR) — 2:07,6, 6) Bogdanek (CSR) . 
— 2:09,6. _ _

Wvniki biegu zjazdowego do kom- 
biuacji: l) RoJ 2!S}’’ża!nziedzlc (Polska) — 3:,4.2. 3) za­
rycki (Polska) 2:05,6, 4) Krasula 
(CSR) — SillMr S’ Ma™5’™ l’’”- 
Ska) - 2:06,», 6) Bogdanek (CSR) - 
2:00,6.

Powoli zaczęliśmy się w Sem­
mering przyzwyczajać do .tego, 
że Polacj’. powinni _ w każdej 
konkurencji odgrywać przodują­
cą rolę, dlatego , też cały czas 
liczyliśmy poważnie, że w-me- 
gu zjazdówym kobiet powtowy

PZPR, Prezes Rady Ministrów, towa- 
rzysz Bolesław Bierut, mówiąc m. in.;

„...spółdzielnia produkcyjna, która 
umie przyciągnąć ;ku sobie, zaintereso­
wać swą pracą resztę wsi, wzbudzić w 
niej sympatić dla swych poczynań — 
może liczyć z całą pewnością na szyb­
ki wzrost swych szeregów, na stałe 
wzmacnianie się jej gospodarki, jej 
wpływu i autorytetii, a co za tym 
idzie — stanie się ona ośrodkiem i 
bodźcem ogólnego rozwoju dobrobytu 
i kultury całej gromady'.

Spełnianie takiej właśnie roli — roli 
ośrodka nowej gospodarki i zarazem 
nowego życia wsi, jej postępu i kul- 
tury — jest naturalnym zadaniem każ­
dej spółdzielni produkcyjnej. Aby stać 
się takim ośrodkiem nowego życia, ak­
tyw spółdzielni winien- od początku 
promieniować na całą wieś swoją pra­
cą organizacyjną, swoją aktywnością 
polityczno-społeczną, swym wewnętrz­
nym życiem kulturalnym, propagando­
wym,' oświatowym, sportowym, towa­
rzyskim.

...Nowa wieś spółdzielcza prócz agro­
nomów. techników, zootechników, bu­
chalterów, traktorzystów, mechaników, 
kowali, ślusarzy, specjalistów budowla­
nych itp. potrzebować będzie coraz wię­
cej pracowników dla obsługi potrzeb 
kulturalnych,» zdrowotnych, oświato­
wych. propagandowych, sportowych, 
dla zakładów opieki nad dzieckiem, bi­
bliotek, , kol artystycznych itd. Skąd 
można czerpać te: kadry/ jeśli nie spo-

Z TYCH wskazań towarzysza Bieru­
ta wypływają dia aktjnvistow 

sportu wiejskiego dwa zasadnicze wnio­
ski. Po pierwsze w każdej spółdzielni 
produkcyjnej powinien działać silnj' 
pod względem sportowym i organiza­
cyjnym Ludowy Zespół Sportowy. Po 
drugie — liczne kadry; konieczne do 
masowego rozwoju sportu na wsi mu­
szą być rekrutowane wśród młodzieży 
wiejskiej.

Wniosek pierwszy jest jasny. By 
wieś spółdzielcza, mogła promieniować 
na sąsiednie gromady m. in. życiem 
sportowym — musi ona mieć silny, 
prężny, dobrze zorganizowany LZS. 
LZS, którego członkowie przodować bę­
dą zarówno w sporcie, jak i w pracy, 
jak wreszcie w walce o społeczną prze­
budowę wsi.

Mówiąc w swym referacie na Zjeź- 
dz.ie o nowych horyzontach jakie dla 
młodzieży, kobiet i inteligencji wiej­
skiej stwarza spółdzielnia produkcyj­
na, wiceprezes Rady Ministrów towa­
rzysz Nowak stwierdził m. in.:

„Około 22 iys. młodzieży spółdziel­
czej zrzeszają koła sportowe LZS".

Jest to poważne osiągnięcie, ale wciąż 
jeszcze .mamy tu przed: sobą wielkie 
pole działania. Potrzeba nam nowych 
tysięcy młodzieży spółdzielczej w 
LZS-ach, potrzeba nam nowych 
LZS-ów w gromadach spółdzielczych.

Do całkowitego usportowienia spół­
dzielczej' wsi, do zrealizowania hasła 
„w każdej spółdzielni produkcyjnej sil­
ny LZS" potrzebna jest, stała wspólpra-

młodzieżowych oraz ’ rad narodowych 
z komitetami kultury fizycznej wszyst­
kich szczebli i z terenowymi i central­
nymi władzami sportu wiejskiego oraz 
z PO SP włącznie.

T»Y cel osiągna.ć szybko, należy już - 
od dziś przystąpić do opracowywa-

triumfuje w Bukareszcie
Śliwa zajął 10 miejsce

ca wszystkich instancji ' partyjnych, 
stronnictw ' politycznych,organizacji oblicze naszej wsi. .

nia dokładnych planów przyszłej sze­
rokiej akcji zakładania LZS-ów w każ­
dej spółdzielni produkcyjnej. Trzeba ■ 
będzie w każdym powiatowym ko- 1 
mitecie kultury fizycznej przystąpić do 
rozeznania terenu, dó przeprowadzenia 
dokładnej analizj’, do ustalenia środ­
ków działania i jego metod. Takie sa­
me zadania stoją przed powiatowymi 
radami sportu wiejskiego, przed powia­
towymi radami narodowymi, przed in-' 
stancjami powiatowymi partii, stron­
nictw politycznych i organizacji mło­
dzieżowych.

Trzeba równocześnie podjąć realiza­
cję drugiego wskazania dlanas— to 
jest planowo dobierać, szkolić na obo­
zach i kursach, przygotowywać i za­
chęcać do przyszłej pracy nowekadry 
młodzieżj’ wiejskiej, konieczne dla ob­
sługi potrzeb sportowych wsi.

Mamy obecnie blisko 10.000 LZS-ów, 
zrzeszających około 300.000 młodzieży 
wiejskiej. To nasze główną kadry.' To 
pionierzy sportu na wsi. Z ich pomo­
cą i z pomocą nowych kadr,. korzysta­
jąc z poparcia, jakiego nie szczędzi 
rząd ludowy, rozpoczniemy w roku bie­
żącym wielką ofensywę kultury fizycz­
nej i sportu na wieś, ofensywę obej­
mującą szerokim frontem zarówno Avieś 

' spółdzielczą jak i indywidualną, ófen-’ 
sywę zwycięską, ofensywę; która dając 
młodzieży .wiejskiej zdrowie i. siłę, rat 
dość życia i hart woli, przysporzy nam 
jednocześnie nowe zastępy ofiarnych . 
bojowników o pokój i postęp, o nowe ’

- BUKARESZT, 25.2. (tel. wl.). j (obaj 
W środę 25 bm. została rozegra- (Ang) 
,ńa ostatnia runda III Między- Partia

Rumunia). Gnlombek 
przegrał z Szabo (Węg).

--- --------- ------- . --- ...... . Szubo (Węgry) — Tolusz 
narodowego Turnieju, Szachowe- : (ZSRR) zakończyła się wyni- 
gó w-.Bukaręszcie.' Oto, wynik1: ' kłem remisowym. Mistrz buł- 
Śpasski , (ZSRR) zremisował z garski Milew odniósł sukces re- 
Toluszem (ZSRR) po krótkiej I : misując z Boleslawskim (ZSRR).

,conD) PetTOSjan (ZSRR) wrgrał z Fi-dokładnej grze. Smysłow (ZSRR)
z Szabo (Węg.) również zgodzili 
się na remis. Mistrz rumuński 
Cińcaltea przegrał z Oolomb- 
kiem (Ang). Trojanescu (R) zwy­
ciężył dr Filipa (CSR). Po spo­
kojnej grze Petrosjan (ZSRR) 
zremisował z O‘Kelly (Belgia).

llpem (CSR). Tolusz (ZSRR) wy­
grał z Szabo (Rum), Barcza 
(Węg) zremisował ze Stoltzem 
(Szw), O‘Kelły (Belg) wygrał z 
Milewem (Bułg). Barda (Ńorw) 
wygrał z Clucalteą (Rum).

----- ,------- _ . ____ We wtorek 24 bm„ odbyła się 
Dobrze u.śpospblóny mistrz Bul- ! partia odłożona Szabo (Węgry) 
garii Milew- wygrał z Bardą i — Spasski (ZSRR). Partia ta
(Nor).Partia Sajtar (CSR) — I grana b. dobrze przez młodego 
Śliwa (Pol.) zakończyła się mistrza radzieckiego zakończy- 
wynikiem . nierozstrzygniętym, la się jego sukcesem.
Stoltz (Szw) po słabo rozegra Turniej został już zakończo­
nym debiucie otrzymał 71ą sy- | ny. (Uroczyste zakończenie od-
tuację i przegrał z Re‘cherem ' będzie się w dn. 26 bm.) 5 pierw- 
(Rum). Sżąho (Rum) zremisował j szyci: miejsce zajęli zawodnicy 
z Barczą (Węg). Partia Radule- radzieccy..
scu (Rum) — Bolesławski 
(ZSRR) jest jeszcze w tej chwi­
li rozgrywana, ale niewątpliwe 
szanse na zwycięstwo ma arcy- 
mistrz radziecki.

Dogrywane partie poprzednich 
rund dały wynik następujący; 
Szabo (Rum) Zremisował z Saj-

radzieccy..
Poniżej'poda jemy ostateczne 

wyniki: 1) Tolusz (ZSRR — 15 
pkt.. 2) Petrosjan (ZSRR) — 13, 
3—4) Smysłow (ZSRR) i Bole- 
sławski (ZSRR) — 12.5. 5—6) 
Szabo (Węgry) i Spasski (ZSRR)
— po 12, 7) Barcza (Węgry) — 
11.5. 8—9) O‘Kelly (Belgia) i 
Szabo (Rumunia) — po 11, 10)tarem (CSR) i przegrał z Tolu- ____ __________ _ ,,,

gljwa (Polska) | Śliwa (Polska) — 10.5. 11—12) 
Petrosjanem i Ciucaltea (Rumunia) i dr Filip

szem (ZSRR), 
zremisował z
(ZSRR) (mimo doskonale przy-
gotowanych wariantów przez 
arcymistrza' radzieckiego Śliwa 
bronił się bardzo dobrze i Pe­
trosjan nie znajdując szybkiej 
drogi ’ do-.wygranej zgodził się
na remis). ^Również zremisował 
Sliwa z.Radulescu i Trojanescu

(CSRJ — po 9.5. 13) S‘aitar (CSR)
— 8.5. 14—15) Barda (Norwegia) 
i Milew (Bułgaria) — po 8. 16) 
Stoltz (Szwecja) —7, 17) Go-
lombek (Anglia)' — ( 
lescu (Rumunia) — ; 
janescu • (Rumunia) •

6. 18) Radu-
5,5, 19) Tro-

5'
Reicher (Rumunia) =» 3,

i 20)
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Zmiany 
w jednolitym 
kalendarzu
sportowym

W Jednolitym kalendarzu 
snortowym zaszły następujące 
zmiany:

Mistrzostwa narciarskie Pol­
ski w Szczyrku odbędą się w 
dniach 5—10 marca.

Mistrzostwa Polski juniorów 
w jeżdzie figurowej na lodzie 
w Katowicach rozegrane zosta­
ną w terminie o tydzień póź­
niejszym, tj. w dniach 13—15 
marca.

Również o tydzień później 
przerunięto mistrzostwa Polski 
w szermierce. Turniej odbędzie 
eię w Warszawie w dniach 17— 
22 marca.

Mistrzostwa Polski w pływa­
niu i skokach do wody przenie­
siono z Katowic do Warszawy. 
Zawody rozegrane zostaną na 
pływalni AWF w dniach 27—29 
marce.

Zmieniono również miejsce 
mistrzostw kipkserskich Polski. 
Zamiast w Krakowie i Wrocła­
wiu turniej odbędzie się dla 
wszystkich wag w Poznaniu w 
dniach 1—5 kwietnia.

Z a w ody 
łyżwiarskie 
Polska-Węgry 
odwołane

Z powodu odwilży między­
państwowy mecz łyżwiarski w 
jeżdzie szybkiej Polska — Wę­
gry, który miał się odbyć w Za­
kopanem w dniach 28 bm i 1 
marca został Odwołany.

Odwołano równie mistrzostwa 
Polski w saneczkarstwie, które 
miały być rozegrane w Krynicy 
(28.11 — LIII) oraz bojerowe 
mistrzostwa Polski w Giżycku.

W niedzielę 
plenarne zebranie 
lekkoatletów

Z ZAGADNIEŃ SPO (1) Antoni T, Miller

SPO podstawą systemu powszechnego
i wszechstronnego wychowania fizycznego

W PIERWSZYM 
” regulaminu £

my:
„Zestaw ćtuiczeń inorwod- 

znaki „Sprawny do Pracy i I 
Obrony” stanowi podstawo.

swoich programów wychowa- l od wieku ćwiczących i Ich ra­
nią fizycznego ćwiczenia oraz j awansowania w pracy flzyczno-

I rozdziale i i 
SPO Czyta- lnu. „„

I próby sprawności fizycznej
obowiązujące ubiegających
się o odznakę SPO".
Przytoczone wyżej afor-

systemu powszechnego i : mułowania stanowią n^jistot- 
wszechstronnego wychowania 1 niejszą treść odznaki, 
fizycznego oraz spełnia donio- cyzują w krótkich, 
sin rolę w wychowaniu zdro- snych słowach jej genezę, 
wych, sprawnych i aktywnych ; : zadania, jakim odznaka 
budowniczych Polski Ludo- : służyć.

pre- 
ja- 

cele

i wychowawczej.
Tak więc program obowiązko­

wego wychowania fizycznego w 
szkolnictwie wszelkich typów i 
stopni — w szkołach podstawo­
wych, średnich i wyższych — 
oraz program obowiązkowego 

i wychowania fizycznego w jed-

norm I cposoble nadawani* 
odznak.

sarlutn", smutną, odgórnie na-

wej. Wprowadzenie odznaki !
podnosi sprawność do pracy 1 Qq oznaczała (NZytOCZOIie 
i obrony, robole, do sy-,

Oznaczają one — po pierwsze 
— że wszystkie Instytucje i wła­
dze prowadzące o b o w 1 ą z. k o-

stematycznych ćwiczeń fizycz

ma i nostkach ludowego Wojska Pol­
skiego i jednostkach służby bez- 

I pieczeństwa winien opierać się 
o wszechstronny zestaw ćwiczeń

nych, podnosi technikę spor- 
foicą, przez wprowadzenie od. I 
znaki wychowuje się obywa- ! 
teli w duchu socjalistycznej j — ----- ----- -- ■ ,
moralności, wychowuje się ; e .
świadomych realizatorów za- 1 d^°^cbv
dań, jakie stawia przed ru- I "‘«W swe Programy zajęć wj-
chem sportowym nasze Pań­
stwo Ludowe".
W paragrafie czwartym u- 

Chwały Rady Ministrów z dnia 
17 kwietnia 1950 roku w spra­
wie ustanowienia odznak: 
..Sprawny do Pracy i Obrony" 
czytamy:

„Władze oraz instytucje i 
organizacje prowadzące dzia­
łalność w dziedzinie kultury 

i fizycznej i sportu włączą do

W niedzielę 1 marca o godz. 
10 w sali Stowarzyszenia Dzień-i 
nikarzy Polskich w Warszawie | 
przy ul. Foksal 3/5 odbędzie się • 
Plenarne Zebranie Sekcji Lek­
koatletyki GKKF.

Porządek obrad: 1. zagajenie. 
2. powołanie prezydium zebra­
nia, 3. referat sprawozdawczy 
z działalności Sekcji. 4. dysku­
sja, 5. wybór Prezydium Sek­
cji, 6. wolne wnioski. , ..

i norm SPO, że zestaw tych 
ćwiczeń winien stanowić tema­
tykę i treść prowadzonych za-

W szkolnictwie 
SPO nie było podstawą 

pracy
Błędy w realizacji odznaki 

wypada omówić nieco szerzej, 
gdyż w znacznym stopniu zawa­
żyły one na wypaczeniu treści 
i Senśu odznaki jśkó podstawy 
systemu wychowania fizyczne­
go.

Trzeba więe stwierdzić, że w 
dziedzinie obowiązkowego wf

jeć, zaś sprawdzianem i wyn’'
fedvflie w jednostkach Wójskń 
- ? bezpieczeń------ ------------  • Polskiegó i służby ,—....

kićm osiągniętej w ramach obo- । stwa ^paka stała się w pełni 
■ treścią zajęć. Niewiązkowego wychowania fizycz­

nego sprawności winno być u-, 
zyskanie odznaki- odpowiedniej

niestety powiedzieć
można tego

- . - ... j kategorii i stopnia.chowania fizycznego oprzeć sci- | Pr*vtoMOne na wstępie sfor-
Sle "T,CZe" mułowania oznaczają po drugie,znaki SPO, zestaw cwiczcn zbu rńwnjej organizacje sporto- 
dowany na zasadzie stopniowa- ; we prowadzą<.e działalność w 
nia trudności i wszechstronno- dziedzinie dobrowolnego 
ścl. Znaczy to. ze ostatecznjni WJ.chowania fizycznego 1 sportu 
celem, ostatecznym wyni- — a wjęC Zrzeszenia Sportowe, 

Koła Sportowe przy zakładachk i e m nauczania w obowiąz­
kowym wychowaniu fizycznym

15 marca w całej Polsce 
uroczyste otwarcie 

sezonu wiosenno-letniego
NA DZIEŃ 15 marca przy- . nia, jakie stoją już wczesną 

pada pierwszy termin roz- j wiosną przed całym ruchem 
grywek piłkarskich na wszyst- i sportowym. Imprezy na po- 
kich szczeblach. W dniu tym czątku sezonu są specjalnie 
nastąpi w całej Polsce uroczy- : ważne. Oprócz rozgrywek pił- 
ste otwarcie sportowego sezo-1 karskich oczekują naszych 
nu wiosenno-letniego. Central- i sportowców biegi, narodowe w 
na uroczystość otwarcia sezo-1 dniach 26 kwietnia — 9 maja, 
nu nastąpi w Warszawie na i masowe raidy kolarskie w 
stadionie im. Wojska Polskie- , dniu 10 maj'a dla uczczenia 
go w ramach meczu pilkar- i Wyścigu Pokoju, zawody ko- 
skiego o mistrzostwo I ligi ■ respondencyjne w gimnastyce 
pomiędzy CWKS a poznań- i w kwietniu i w lekkoatletyce 
sklm Kolejarzem. w maju, masowe imprezy i

Uroczystość otwarcia sezonu | zawody w zdobywaniu SPO, 
nastąpi w całej Polsce o jed- i eliminacje do Spartakiady 
ncj godzinie. Zebrani na wszy- ' szkół Ministerstwa Oświaty 
stkich boiskach i stadionach oraz rozgrywki w grach spor-
sportowcy wysłuchają prze­
mówienia przewodniczącego 
GKKF Rcczka, które będzie 
transmitowane zc stadionu WP.

W uroczystości otwarcia we­
zmą udział zawodnicy ze 
wszystkich dziedzin sportu.

Do masowego wyjścia na

o żadnym z 
W szkołachtypów szkolnictwa. .. — 

podstawowych I w znacznej 
mierze w średnich, głównie z 
powodu słabego przygotowania 
fachowego kadr nauczycielskich.
odznaka nie stała się bazą W 
pracy nauczyciela z młodzieżą. 
Na wyższych uczelniach dopie­
ro w roku akademickich 1951/53

i wprowadzono regularne zajęcia-----  ; . -L....c' ; wprowadzono* - . pracy. Ludowe Zespoły Sporto-1 wf d tn nie
winno być zdobycie przez wszy- we na wsi. Szkoine Koła Spor- to zdobvwa-
stklch ćwiczących odznaki SPO toWP , Koła AZS n, waszych |
wzgl. BSPO odpowiedniej ka- „cze)niach _ calą swą mas 0. > nie odznaki w ramach ohowiąz 
tegorii i stopnia w zależności i w ą robotę sportowa oprzeć po-;

l winny na systemie wsze.chstron- i "J”' ” : " 
nych ćwiczeń SPO. Powinny °"® , "L

.ero wśród wielotysięcznych ■-r_., 
rzesz posiadaczy SPO wyszuki-I

■j ujun cwiuzen oru* rowinny 
i dopiero wśród wielotysięcznych

; wać najbardziej utalentowa- 
j nych sportowców, którzy w o-

towych.
Od właściwego przygotowa­

nia tych Imprez zależy w du­
żym stopniu ogólny bilans 
osiągnięć zarówno w zakresie 
SPO. jak i klasyfikacji spor- 
towej, a więc podstawowych 
mierników rozwoju naszego

boiska zobowiązują nas zada-1 ruchu sportowego.

Puchar Nizin aktualnym przeglądem
narciarstwa województw nizinnych

W SOBOTĘ i niedzielę od­
były się w samym sercu 

Gór Świętokrzyskich u stóp Ły­
sicy po raz pierwszy w historii 
narciarstwa polskiego zawody o 
Puchar Nizin. Zawody te były 
kontynuacją rozpoczętej akcji 
uaktywnienia województw ni­
zinnych, z których w przyszłości

zwracały uwagę na wyposaże­
nie techniczne zawodników.

KIELCE
NIE WYKORZYSTAŁY

rzuconą koniecznością, przy czym 
jedynym celem było wykonai. 
plkn cyfrowy szybko, byle, jak 
i zająć się szczupłą garstką 
członków, uprawiających aport 
wyczynowy.

Oćzywiście nie wszędzie i me 
zawsze tak było, ale bądźmy 
szczerzy: tak właśnie byto w 
ogromnej większości wypadków. 
Na domiar złego wprowadzone 
przez CRZZ wąpólzawodniotwo 
w żdóbywanlu odżnak SPO 
przez Zrzeszenia Związkowe, 
współzawodnictwo wprowadzo­
ne w najlepszej wierze dla po­
prawy pracy Zrzeszeń na tym 
odcinku — wskutek wadliwie 
ułożonego regulaminu współza­
wodnictwa pogorszyło jeszcze do 
pewnego stopnia sytuację, za­
miast ją poprawić: terminy pod­
sumowywania etapów współza­
wodnictwa stały się okresami 
zdobywania odznak „na slłę“, 
na szybkość i ilość, a nie na ja­
kość. Staliśmy się świadkami 
jakże częstego zjawiska zdoby­
wania wszystkich 12 norm w 
ciągu jednego czy dwu dni, naj­
wyżej tygodnia przez ludzi zu­
pełnie do tego nieprzygotowa-

w szkolnictwie od- 
w dużej mierze w

nych, przez, ludzi, którzy pozę 
tym „zrywem" albo poświęcali 
się cały rok tylko jednej dy- 
scyplinie sportu, albo... w ogóle.. ------ - ----- scypiune syunu, niw,., w

oderwaniu od samych zajęć: nigdy nie prowadzili
które przecież w i regularnych ćwiczeń fizycznych.

I czym więcej, jak wszechstron-
i nym przygotowywaniem ucz- 
I niów do uzyskani* norm na od-• parciu o wszechstronne przygo-

nvch dysmTlina?h s^rtu. osią-I P°Wa^ ^nak?Tszkol’
gając coraz wyższe wyniki w/7/?nowanie Mznata w szkol- 

" . . . ■ i nictwie, ustawianie planów zdo-

Dołączy! się do tego jeszcze

żałoby wykorzystać dla masowe-

wyczynach sportowych indywi- 
! dualnych i zespołowych.

Braki dawnego 
regulaminu

bywania SPO w roku kalenda­
rzowym. a nie w roku szkol­
nym. Jest rzeczą oczywistą, że 
jeśli dańą szkoła miała zapla-1 
nowane zdobycie pewnej okre-;

i ślonej liczby odznak BSPO i

Jeśli dodać do tego jakże 
częste „niedokładności" lub 
wręcz nadużycia popełniane 
w zaliczaniu poszczególnych 
norm i przyznawaniu całych 

„ odznak ludziom, którzy wszy­
stkich norm nic zdali — bę­
dziemy mieć smutny, ale nie­
stety prawdziwy obraz reali­
zacji odznaki) jaki obserwo­
waliśmy aż do końca roku 
1952.
Nić dziwnego, że w tym sta-

nie rzeczy odznaka nie spelnia-, - ; słonej liczby oaznaK Baru i ««
I Odznaka istnieje niespełna trzy spo w okresie od stycznia do : ta postawionych przed nią za­
łata. Czy w okresie tym speł- . grudnia, to trudno byto nau-: dań. nie stała się podstawą sy- 

. nila ona zadania, o których by- i czycielowi oprzeć swój plan pra- , stemu wychowania fizycznego. 
■ la tu mowa, czy stała się istot- । cy szkolnej z uczniami, plan i nie stała się treścią pracy Koł__  i ęy szkolnej z uczniami, plan i nie stała się treścią pracy Koł 
i nie podstawą systemu óbowńąz- ; przebiegający od września do ; Sportowych, że straciła w zna- 
! kowego i dobrowolnego wycho- . lipea. o przygotowanie uczniów *
I w'ania fizycznego w naszym j d0 zdawania norm. Toteż naj- 
! kraju? Wiemy, że niestety tak i częściej zajęcia szkolne szły 
! nie było. Szeroko mówiono o । swoim torem, a zdobywanie od- 
, tym na listopadowej ogólnopol- > Znak: swoim, oczj-wiście ze 
; skiej naradzie aktywu sporto- ; szkodą przede wszystkim dla

cznym stopniu swój autorytet 
wśród mas sportowców i atrak­
cyjność jako „zaszczytne odzna­
czenie sportowca Polski Ludo* 
wej". v

wego. szeroko i niejednokrotnie 
pisano o tym w prasie. Co jest 
przyczyną takiego stanu rzeczy, 
w czym tkwi błąd?

Czy może w błędnej koncepcji 
systemu? Oczywiście nie. Sy­
stem — zresztą wypróbowany 
i wielokrotnie sprawdzony wie­
loletnimi doświadczeniami przo­
dującej w święcie kultury fi­
zycznej Kraju Rad — jest oczy­
wiście słuszny i błędna była 
bynajmniej nie sama koncep­
cja odznaki.

Popełniono natomiast sporo 
błędów dwojakiego rodzaju: 
błędów zawierających się w re­
gulaminie odznaki i — najpo-

jakości zdobytych odznak, cza­
sem ze szkodą dla zdrowia ucz­
niów, zdóbywającyeh ćzęsto za­
legle normy lekkoatletyczne w 
słotne i zimne dni listopada, a 
nawet i grudnia (zamiast w ma­
ju i czerwcu!), * ne pewno za­
wsze też ze szkodą dla treści, 
zajęć szkolnych na godzinach 
wf.

Zrzeszenia potraktowały 
SPO jako smutną 

konieczność

Studentki Akademii Medycznej na trasie biegu 
zorganizowanego ub. niedzieli na Bielanach dla uczczenia 10 zorganizowali go AZSW-wa CAF-fot. Szyperko

Odpowiadamy

Nowy regulamin 
gwarantuje 

usunięcie błędów
Wszystko to skłoniło Główny 

Komitet Kultury Fizycznej do 
rewizji regulaminu odznaki, do 
opracowania nowego regulami­
nu. gwarantującego usunięcie 
zaistniałych błędów, gwarantu­
jącego przjTórócenie odznace 
SPO jej autorytetu i znaczenia, 

I wypełnienie przez nią postawio- 
I nych celów i zadań p o d s t a- 
;wy systemu wychowania fi-

działaczom
W72WIĄZKU z artykułem z 
»” Inia 5.1. for. pt. „We wroc­

ławskim plywactwie wszystko 
na opak" redakcja nasza o- 
trzymała kilka wyjaśnień od 
zainterpelowanych instytucji i 
osób, jak również zapoznała się 
ze sprawozdaniem z inspekcji 
przeprowadzonej przez przed­
stawiciela Sekcji Pływactwa 
GKKF. Listy nadeszły od ob. 
ob. Kukawki, Deka, Lubeckiego 
i ZS Ogniwo Wrocław.

Według nadesłanych wyjaś­
nień, jak również zebranych do­
datkowo materiałów, stwierdzo­
no słuszność, głównych zarzu­
tów autora artykułu, że w pły- 
wactwie wrocławskim nie 
wszystko idzie po właściwej 
drodze '— m. in. brak jest at­
mosfery współpracy między ko­
łami, nie wszystkie koła mogły 
(ze względu na wysokie opłaty 
za basen) wykorzystywać pły­
walnię na treningi, nie prowa­
dzono (treningów kadry okrę- 
gowej. instruktor WKKF, od- 
powiedzialny za sprawy pły- 
wartwa, zajmował się więcej 
Sprawami tenisa stołowego itd. 
i t<ł.

Wyniki drużyny Wrocławia 
w Pucharze Miast : są' widocz­
nym odbiciem tej złej pracy.

Niemniej jednak autor arty­
kułu na skutek błędnych infor­
macji uzyskanych od trenerów

Wroclawia
ląc np. nazwiska 1 stanowisk* 
osób, a w związku z tym spra­
wy za które są one odpowie­
dzialne — co zostało mu suro­
wo wytknięte.

Po ukazaniu się artykułu od­
była się odprawa robocza wroc­
ławskiego' aktywu pływackiego 
z udziałem przedstawiciela SP 
GKKF. Na naradzie tej omó­
wiono wiele zagadnień jak np. 
sprawę weryfikacji sędziów, 
klasyfikacji, kwestię opłaty za 
basen, dopilnowanie zawodni­
ków by uczęszczali na trenin­
gi, wykorzystania basenów itp.

Tak więc przystąpiono już do 
likwidowania niedociągnięć w 
plywactwie wrocławskim a o to 
właśnie nam wszystkim cho­
dziło.

Na' marginesie tej sprawy 
chcomy poruszyć kwestię jedne­
go wyjaśnienia (bo inne były 
na ógól obiektywne), a mianowi­
cie wyjaśnienia Dyrekcji Łaźni 
Miejskich.

Pięć acapitów tego wyjaśnie­
nia rozpoczyna się od słów: 
„Nięprawdą jest, że... natomiast 
prawdą jest że..,“.

Nie'wiemy skąd obywatel dy-
rektor wydostał wzór 
wyjaśnienia", bo nie

„takiego 
o takie

Jeszcze gorzej przedstawia się , zycznego młodzieży i ludzi pra- 
sprawa w dziedzinie dobrowol-। ey sprawnych do pra­
nego wychowania fizycznego ; c ygo ruchu turystycznego w nar; ważniejszych błędów — w sa-

ciarstwie, przede wszystkim z i re^izacji. O jedny-ch i j ez Zrzeszenia i poczęcia nowego' wiosenńo-let-
Warszawy, rozwiązując wcze-1 drugich mowihsmy juz niejed-i _ — : .... i *
śniej problem transportu, ponie- ‘ nokrotnie.^ Przypominamy jed- j pracy LZSi SKŚ i Kola uczel-

WARUNKÓW TERENOWYCH : waż w czasie zimy-tereny te są 1 nak te błędy pokrótce raz je-
Najbardziej wyrównanym ze-1 zupełnie odcięte od głównych 

społem była reprezentacja War- dróg komunikacyjnych, 
szawy, która zasłużenie zdoby- | Osiągnięciem zawodów o Pu-

na bazie masowego rozwoju nar- ' ja pierwsze miejsce. Miłą nie- : char Nizin było umożliwienie 
ciarstw'a winny rekrutować się | Spodziankę sprawiła reprezen- ; startu zawodnikom, którzy do 
czołowi biegacze, rywalizujący z . tacja Olsztyna, która ma kilku i.tej pory nie mieli możliwości! 
zawodnikami okolic górskich, bardzo utalentowanych junio-j zdobycia doświadczenia w po- 
Były one również przeglądem ■ rów Wyniki ich wskazują na I ważnych imprezach narciar- 
aktualnego stanu narciarstwa w ! systematyczny trening, ponie- ' skich. Inicjatywa więc zorgani- 
poszczególnych województwach waż poprawiają się na każdych zowania zawodów o Puchar Ni- 
nizinnych. Żałować należy, że zawodach. Zawodnikami tymi zin była słuszna. W’ przyszłości
w zawodach nie uczestniczyły ; należałoby się szczególnie zao- i jednak należy znaczenie jej po- 
województwa białostockie i rze- i piekować. i głębić przez konsekwentne prze-
szowskie, które mają ze wzglę- । Reprezentacja województwa prowadzenie eliminacji i zmobi- 
du na warunki atmosferyczne ■ kieleckiego wykazała bardzo ' lizowanie wszystkich woje- 
wszelkie możliwości dla uprą- , słabe przygotowanie, spowodo- : wództw nizinnych do wzięcia u- 
wiania narciarstwa. Dlatego też 1 Wane brakiem systematycznego Sziału. tak aby zawody staływiania narciarstwa. Dlatego też 1
obraz jaki dały zawody nie jest 
pćlny.

NIE USTRZEŻONO SIĘ
f BŁĘDÓW

W okresie przygotowań do 
Pucharu Nizin popełniono wie­
le błędów. Najważniejszym nie­
dociągnięciem jest to, że nie 
wszystkie Sekcje Narciarskie 
WKKF przeprowadziły elimina­
cje do Pucharu poprzez mistrzo­
stwa powiatowe i wojewódzkie 
(np. woj. Gdańsk), chociaż wa­
runki atmosferyczne były bar­
dzo dobre. WKKF, które nie 
przeprowadziły mistrzostw, wy­
typowały na zawody tylko tych 
narciarzy, którzy współpraco­
wali bezpośrednio z Sekcją Nar­
ciarską.

Drugim poważnym niedocią­
gnięciem było niewykończenie 
na czas skoczni narciarskiej w
Tumlinie, co zmniejszyło

Makowskiego Mańówsklego
popełnił kilka nieścisłości my-

młodzieży i ludzi pracy, rea- Dziś, stojąc w przededniu roz-

■wiliśmy ju j sportowe. Koła przy zakładach , niego sezonu sportowego roku
Frzypomi amy jea- LZS. SKS i Kola uczel- 1959 nrzvsotowuiemv sie do

, niane AŻS. Ńa tym terenie nie- 
I podzielnle panowała akcyjność, 

W błędach regulaminu naj-; zdobywano normy i odznaki 
ważniejszymi były: mała j byle jak, aby ża wszelką cenę
atrakcyjność odznaki, zwia- wykónać zaplanowane (albo co 
szcza u młodzieży, wskutek | gorsza odgórnie narzucone) li- 
nieuwzględnienia odznak spe- 1 mity planowe.

1953, przygotowujemy się do
wprowadzenia w życie nowego 
regulaminu SPO, do realizowa­
nia odznaki na nowych zasa­
dach, które gwarantują, że od­
znaka SPO stanie się w istocie
treścią pracy wyszkoleniowo- 

_____ „ .. ... . . ___ r__ ...... j sportowej wszystkich ogniw o- 
cjalnych za lepsze wyniki, u- Cyfry planów SPO stały się ! bowdązkowego wychowania fi- 
zysklwane w poszczególnych . fetyszem, przesłaniającym nij- zycznego i dobrowolnego ruchu 
konkurencjach, brak stopnlo- > trzeźwiejsze umysły, treść od-. sportowego.
wania odznaki, a przez to spa-' znaki, jej ogromne syartości wy- ! Aby nowa odznaka SPO w
dek zainteresowania u tych,; chowawcze i szkolciiiowo-spor- ! pełni spełniła swe zadanie, mu-

iroowMwa
KRYTYKĘ

treningu i znalazła się w wy- ■ się oficjalnymi mistrzostwami 
niku tego na dalszym miejscu, terenów nizinnych. Poza tym 
Kielce nie wykorzystują warun- należałoby do programu zawo- 
ków jakie posiadają w górach dów szerzej włączyć juniorów, 
Świętokrzyskich, gdzie śnieg u- z których najlepsi braliby udział 
trzymuje się stosunkowo długo, w ogólnopolskich mistrzostwach
a teren jest bardzo urozmaico- : juniorów, 
ny. Góry Świętokrzyskie nalc-1

którzy już raz odznakę zdo­
byli. zbyt długi, dwuletni o- 
kres zdobywania odznaki, 
zbyt wielka liczba 12 norm 
do zdawania, wreszcie znacz­
ne przerosty „biurokratyczne" 
w dokumentacji i zaliczaniu

towe w codziennej pracy Kol . simy przede wszystkim wszyscy 
wyrzucono jako zbędny balast.1 dobrze zapoznać się z jej regu- 
Zaistniala paradoksalna sytua- laminem. z zasadami jej zdoby-

ARTYKUL POMOGŁ
Rada Okręgowa Unii w Byd­

goszczy w odpowiedzi na artykuł 
pt. „Do 15 lutego Jeszcze daleko" 
odpowiada, iż

„zgodnie z treścią notatki orga­
nizacja Biegów Patrolowych prze­
biegała początkowo opornie. Ostat­
nie meldunki dowodzą jednak, że 
poszczególne koła Unii potrafiły 
mimo braku sprzętu zmobilizować 
swych członków do udziału.

Rada Okręgowa stwierdza samo- 
krytj-cznle, że nie potrafiła zmobi­
lizować wszystkich kól. Biorąc jed­
nak pod uwagę, że imprezę tę or­
ganizowano po raz pierwszy wyni-

nam przecież chodziło.
Chcieliśmy po prostu wiedzieć 

dlaczego ustalono tak wysokie 
opłaty za basen, co w rezultacie 
uniemożliwiło niektórym kolom 
zabezpieczenie odpowiedniej i- 
lości godzin na treningi dla swo­
ich zawodników. I na to pyta­
nie — odpowiedzi nie otrzyma­
liśmy.

Dyrektor Łaźni Miejskiej we 
Wrocławiu stwierdził tylko, że 
koszty wynajmu basenu zatwier­
dziła MRN we Wrocławiu. Po- 
wstaje więc pytanie, czy na ba­
zie całorocznych doświadczeń 
nie należy zmienić cennika, 
gdyż jedno nie ulega wątpliwo­
ści — sekcje pływackie z Wro­
cławia nie mają dostatecznych 
funduszów na wynajem pły­
walni, a chodzi przecież o to, 
by obiekt ten był dostępny dla 
wszystkich zorganizowanych 
sportowców.

- ' , . - . . ,------.---- -  - -,~z—. ■ •-> ------- liii można uważać .za zadowalające,ęją: odznaką zamiast pomagać wania. Zagadnieniom tym po-1 w C7_ym w Znacznym stopniu po- 
KÓlóm w mobilizacji członków j święcimy kilka artykułów w । mogła nam notatka, kłóra zmoblli- 
do uprawiania ćwiczeń fizycz- I następnych numerach naszego ' zowala aktyw społeczny 1 etatowy
łiutuiu w iiiuuinoavji unuimun ■ witjnłłi v Mina ai ly auiu w w 
do uprawiania ćwiczeń fizycz- [ następnych numerach naszego 
nych stała się „malum neces- pisma.

Uchwała Prezydium GKKF w sprawie powołania
Zrzeszenia Sportowego Szkolnictwa Zawodowego „Zryw“,

Rady Okręgowej".
ZAANGAŻOWANO INSTRUKTORA

Rada Okręgowa Stall w Katowi­
cach w odpowiedzi na notatkę, o- 
pracowaną na podstawie korespon­
dencji M. Mielczarka donosi, że 
aby koło przy Hucie im. Bolesławą 
Bieruta mogło wykonać plan SPO 
na rok 1Ś53 zaangażowano specjal-

Ku czci 
ZWM

znacznym stopniu atrakcyjność 
imprezy.

Poziom zawodników był róż­
ny — od technicznie i kondycyj­
nie bąrdzo dobrze przygotowa­
nych do zupełnie początkują- 
jących (np. w sztafecie męż- 
czyzn różnica czasu między 
pierwszym a ostatnim zawodni­
kiem wynosiła ponad 30 minut). 
Największa jednak różnica w 
poziomie zawodników' zaznaczy­
ła się w biegach kobiet, gdzie 
warszawianki o klasę przewyż­
szały pozostałe uczestniczki.

Uczestnicy Pucharu Nizin 
startowali na bardzo słabym 
sprzęcie. Zaledwie ok. 50 proc, 
posiadało narty, biegowe, inni 
biegli na ciężkich, turystycznych 
nartach nie mając nawet odpo­
wiednio dobranych smarów. Za 
taki stan ponoszą w dużej mie­
rze winę Zrzeszenia Sportowe, 
które" zwracają uwagę tylko na 
kiUęu czołowych zawodników z 
terenów górskich i tam kierują 
całj' pósiadany sprzęt. Z drugiej 
strony Wojewódzkie Komitety 
Kultury Fizyomej za mało 1

D. Borkowska

POLSKA Rzeczpospolita Lu- , 
dowa w trosce o podniesie­

nie zdrowotności i sprawności 
fizycznej młodzieży — przysz­
łych budowniczych socjalizmu I 
w Polsce, oraz wszechstronne i 
przygotowanie jej do pracy i ob- i 
rony. zapewnia wszelkie warun- । 
ki do masowego rozwoju kultu- i 
ry fizycznej i sportu. |

Nieustannie rozwijający się ! 
sport młodzieży szkól zawodo- i 
wych przekracza ramy dotych- i 
czasowej działalności niepowią- j 
zanych ze sobą organizacyjnie 
Szkolnych Kół Sportowych. Pa- । 
tronaty Związkowych Zrzeszeń 
Sportowych nad Szkolnymi Ko- , 
lami Sportowymi nie zapewnia- '

POZNAN. Z okazji 10 rocznicy po­
wstania ZWM i S rocznicy oswobo­
dzenia Poznania odbył się w Pozna­
niu trójnlecz koszv'kówki żeńskiej 
z udziałem: Kolejarza, Gwardii 1 
AZŚ. Pierwsze miejsce zajęły ko- 
szykarki Kolejarza wygrywając z 
Gwardią 32:31 oraz z AZS — 51:15. 
Gwardia zwyciężyła AZS 31:24.

CZĘSTOCHOWA. Dla uczczenia 10 
rocznicy powstania ZWM szkolne 
drużyny Częstochowy rozegrały tur­
niej koszykówki, który wygrało

nego instruktora, który będzie od­
powiedzialny za wykonanie zadań 
planowych.

LZS ODZYSKAŁ BOISKO
„ , -------------------- ----- F12VC7npi nr7V HrP7Vriiarn i Prezydium Gminnej Rady Naro-tralnym Urzędom szkolacvm । . >cznej przy Hrezjdiacn dowej w Czerninje, pow. Góra Sią-

• ’ • • . • • 'terenowych rad narodowych, by j ska w odpowiedzi na krytyczną no- . ...........
* orir-r • ^apewnilv Zrzeszeniu Sportowe- i tatkę naszego korespondenta An-1 p? Ministerstwa Hutnictwa przed

gogicznym CUSZ oraz Mini-i 7rvw« nomno ut i drzeja Szymury, donoszącego o Liceum im. Sienkiewicza, w tur- 
sterstwu Zdrowia, Minister- ; L . :,-7. ą pomoc w jego 2nlszęzenUl słupków do siatki i za- nieju wzięło udział u drużyn, 
stwu Kultury i Sztuki, Mini- azla£aln0SC1-' oraniu boisko przez ob. Kanieckie-■, , _ . . I ry.... , . go pisze m. in.. 1sterstwu Leśnictwa. Zwrocie się do Centralnej { „Tutejsze prezydium zobowiqza-

b) absolwentów wymienio-; Rady Związków Zawodo-Jo ob. Kanieckiego aby w najbiiź- 
niónych szkół przez okres jed- ! wych. Ministerstwa Obrony Ną- ' " .... ‘ '

a) uczniów szkół zawodo- ■ nizącją Szkolnych Kół Sporto­
wych podległych Centralnemu j wych.
Urzędowd Szkolenia Zawodo- i _ .. _ ..w-.-..__ .... — : A Polecić Komitetom Kulturywego, Ministerstwom 1 Cen- , 4 Fizvczne4 Drzv Prezydiach trałnvrn ITrzpdfTiri ęyhnlarrm , .
młodzież pod nadzorem peda- TechnUcum Mechaniczno-Elcktrycz-

raz Mim- 1 , t , . I dr ze ja Szymury, donoszącego
Minister- ! T" j । - . . ą pomoc w Je»° zniszczeniu słupków do siatki i

nego roku po ukończeniu ; rodowej. Zarządu Głównego 
szkoły. I Akademickiego Zrzeszenia Spor-

c) pracowników zatrudnio- ; towego, Zarządu Głównego Zrze- 
nych w szkolnictwie zawodo- szenia Sportowego „Gwardią" i 
W.rm i członków ich rodzin. | Rady Głównej Zrzeszenia Spor- 

~ rz™ towego Ludowych Zespołów2 =7ontóm ńnnrtmwm <5zknl i Sportowych o wydanie w poro- . “ szeniem Sportowym Szkol-( , „ , Ę
। ly niezbędnych warunków do nictwa Zawodowego „Zrvw“ po- i ™ ! £ z Radą Główną Zrze-
! rozwoju sportu wśród młodzie- wierzyć Centralnemu Urzędowi : ^enia Spoi towego „Ztj-w in- 
j ży szkół zawodowych. Osiągmę- i Szkolenia Zawodowego. I strukcji w sprawie zasad i ter-
। cia młodzieży szkół zaw'odow'ych mmu przejścia do Zrzeszenia
! występującej w barwach Zrze- Q Zwtocic się do Centralnego , ..Zryw" osob wymienionych w ! 
! szeń Sportowych nie mogły być ! ° Urzędu Szkolenia ,Zaw’odo- pkt. 1 Uchwały, które dotych- !szen Sportowych nie mogły być ! - . ................ .
wykorzystywane jako czynnik ! weg° 0 wydanie odpowiednich ! czas były członkami 

■ •• • ’• ' zarządzeń w związku z reorga-I Zrzeszeń Sportowych.mobilizujący ogół młodzieży 
szkolnictwa zawodowego dó 
podnoszenia sportu na wyższy 
poziom.

Celem nadania jednolitych 
form organizacyjnych, zapew­
nienia lepszych warunków do

I WROCŁAW. Pod hasłem „Spor- 
I łowcy motorowi Dolnego Śląska 

czczą 10 rocznicę powst.anin ZW“
1 szym czasie wyplantował zaorany 
plac f wstawił usunięte słupki db 
siatkówki.

Dziękujemy korespondentowi za 
zainteresowanie się tę sprawą. Po­
mogło nam to w definitywnym jej 
załatwieniu".

TCZEW OTRZYMA BASEN 
PŁYWACKI

PKKF Tczew odpowiadając nam 
na korespondencję Stanisława Kot- 
tewskiego. pisząccgo o zaniechaniu 
budowy pływalni przez Prezydium 
Rady Narodowej, donosi, że basen 

i pływacki przekazany zostanie jed-

Sekcja Motorowa Spójni i KS Wro­
cław zorganizowały pierwszą elimi­
nację raldową do zimowych mi­
strzostw okręgu. Na starcie stanęło 
17 zawodników. w kat 1’5 ccm 
pierwsze miejsce zdobył Wodziński. 
Zwycięzcą w kat. 250 ccm został Ko- 
sierb ze Snójni. w kat. 350 ccm 
pierwsze miejsce zajął Byrskl z KS 
Jelenia Góra.

GDAŃSK. Dla uczczenia 10 rocz­
nicy powstania ZWM w sali Tech­
nikum we Wrzeszczu odbyły sie kon-
Lrolne lekkoatletyczne
udziałem 20ł zawodników i zawod­
niczek wszystkich zrzeszeń sporto­
wych. Na starcie nie zabrakło rów-

innych I
j nefnu z miejscowych kól 1 oddany, nyż lekkoatletów LZS, u których
I do użytku. widać po-tępy.
' ____  . . w dnbrej formie Jest Bocianówn*
USLMĘTO PRZEWODNICZĄCEGO (Budowlapl), która w;

LZS 30 m I skok w dal.

Usprawniamy pracę w sporcie strzeleckim

Zwycięska sztafeta (3X5 km) Warszawy w Pucharze Nizin — 
od lewej: Dominiak, Zasłona i Grażmowska.

CAF- -foi. Dąbrowiecki

CENTRALNĄ narada aktywu f zdania, ponieważ „teren” Ich nie
strzelectwa I hiezijictwa Żwląz- | nadesłał.

------  . • . -. r. . . i kowych Zrzeszeń Sportowych, jaka ; Niedociągnięć na odcinku strze- umasowienia kultury uzycznej t odbyła sie ostatnio w War- icctwa sportowego było znacznie 
stałego podnoszenią wyników szawie. poświęcona była omówieniu [ więcej. Mówili o tym w dyskusji 

- ■ • • ... Atmi-śimi. nrpMr mi- w i z terenu podkreślając
parciu o jcanomy Kaienaarz spor- : szczególnie: brak współpracy sekcji 
tówy. regulamin. SPO i zasady jed- I strzelectwa Rad Okręgowych z ko- 
nolltej klasyfikacji sportowej. lami, nieoglaszanle wvnikow zawo- 

Poza planami na rok 1953 przed- dów przez długie miesiące, nlewy.
Rtawielele Rad Głównych Zrzeszeń korzystanie strzelnic lak np. w Ką- 
złóżyli również sprawozdania z do- j Uszu czy Turku, bezplanową orgą- 
tychczaśowęj pracy sekcji strzelec- : nlzację imprez strzeleckich, ople- 
twa. Sprawozdania te wykazały, że i kowanie sic jedynie asami ttd. . 
Rady Główne nie interesują sie w | Wnhnrki jakie zostały wyciągnięte 
dostątecznym stopniu działalnością : na naradzie i ich realizacja po- 
tych sekcji, a sekcje nie znają zu- winny przyczynić się do zUkwiąp- 

x wanta bezplanowoścl w sporcie
strzeleckim, przyczynić sie do u- 
śunlęcia wielu niedociaanieć.

sportowych młodzieży szkolni- j M
ctwa zawodowego oraz wycho-
wania rezerw dla sportu związ­
kowego. Główny Komitet Kul­
tury Fizycznej w porozumieniu 
z Zarządem Głównym Związku 
Młodzieży Polskiej i Central­
nym Urzędem Szkoleriia Zawo­
dowego postanawia:

1 Powołać dobrowolne Zrze­
szenie Sportowe Szkolnictwa 

Zawodowego ..Zryw", które o- 
bejmie swą działalnością:

pełnie tereru.
Nb przysiad przedstawiciel Bady 

Głównej Unii nie wiedział, że przv 
RG Unii została utworzona sekcja 
strzelectwa, a przedstawiciel ZG 
O^iwa nić mógł złożyć sprawo-

Na podstawie łych wniost-rów Rc 
dy Główne Zrzerzt-ń przepracują 
plany pracy aa rok 1953.' ' ■

— „W LZS Bogunlewo pow. obor­
nicki przewodniczącym i to do- 
brym byl Ryszard Wójtowie z. Bvi 
on dobry póki w. Bogunlewle nie 
założono spółdzielni produkcyjnej. 
W Wojtowiczu nastąpiła radykalna 
zmiana. Jak gdyby nigdy nic... spalił 
całą dokumentację LZS-u“ — oto 
wyjątek z korespondencji H. Koz­
łowskiego.

Interweniowaliśmy w tej sprawie 
i otrzymaliśmy odpowiedź - Powia­
towej Rady LZS w Obornikach, iż 
®KaWa ła została załatwiona, a ob. 
Wojtowicz zdjęty ze stanowiska 
przewodniczącego LZS.
HOKEIŚCI OTRZYMAJĄ POMOC

Rada Okręgowa Stal Katowice 
w odpowiedzi na artykuł pt. „co 
hamuje rozwój hokeja na lodzie" 
wylaśnia. że stwierdziła, słuszność 
krytyki i aby zapobiec podobnym 
wypadkom wybrano odpowiedzial­
nego kierownika sekcji (ob. Pie­
trzak) oraz przydzielono etatowego 
instruktora.

triumfowała Penners.
grała hing na 
W płotkach
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Przedstawiamy 
nowych 
Mistrzów 
Sportu

ISIS r. nie opuszcza ona kadry i na 
prawdę trudno by było wyliczyć 
wszystkie poważniejsze spodlania i ,

Akademickie Mistrzostwa Świata

Piękny sukces Polaków w biegu na18 km
Kwapień zdobywa srebrny medal
_ . . .. .    .  —  -x-...-! ,ji_ _ i .ki ni •»<- Klasyfikacji druiSEMMERING, 24.2 (tel. wl.) i cej do najłatwiejszych. Start

We wtorek rozpoczęły się pierw- znajdował się nad wysoko poło- 
I sze boje na śliskiej trasie Sem- żoną skocznią. Pierwszy odcinek 
mering. Reszt?, firnu i zlodowa- ■ do trzech km. prowadził pla- 

' ciałego śniegu utrzymywała się । skim podbiegiem, po którym na- 
w wyższych partiach gór | stępował zjazd trawersem przez।jeszcze 

i skich i..... .  . tam też na wysokość ; las. a następnie krótki, ale bar- 
i 1.200 m trzeba było przenieść i dzo stromy podbieg, w pobliżu 
' trasę biegu na 18 km mężczyzn. ; którego znajdował się punkt

We wtorek rano odbyła się | kontrolny. Po przezwyciężeniu 
chyba najbardziej masowa wy-; podbiegu narciarze mieli na- 

i cieczka i wspinaczka górska w ; stępnie łagodny 200-metrowy
całej tej miejscowości. Zawód- zjazd i znowu ostry podbieg, 
niej’, sęd*ziowie. operatorzy i • kończący się pod schroniskiem 

■ dziennikarze z trudem, ale pra- : na wysokości 1500 m. Na pią- 
i cowicie pocili się. wspinając się tym km był najgroźniejszy odci- 
po oblodzonym śniegu w górę. nek. który przechodził w narto-

start jednej z najbardziej ' stradę i zjazd do samej mety.

chwalowa. W ehwilę później i śle w 1:04,07. Ma więc znowu 
wpada na półmetek w ostrym najlepszy z dotychczasowych 
tempie biegacz radziecki Koisz- czas. Czekamy. jeszcze na Te­
ner. Ma on czas 31:39 — więc | rentiewa, . który na pierwszym

Klasyfikacja drużynowa biegu na 
11 tan: 1. ZSRR — 13 pkt. 2. Pol­
ska — 7 pkt., 3. CSR — 1 pkt.

Bieg ukończył się* wynikłem
. najzaszczytniejszym, o jakim w

lepszy od Oliaszewa [ odcinku był gorszy od Kwapię- i ORóIe nie mogliśmy marzyć:
w h minął nńi ' hia o 20 sek. alę z trasy dochu- dwóch polskich biegaczy znala-

meYek- Bulra^ meldunki, że wzmógł po-' zło się w pierwszej szóstce, ametek Bulgai Statków z czasem ważnje tempQ w każdym rdzie Karplel by| n, 
I oprócz niego nikt nie może wy- | 

Serca Polaków biją żywiej. Za i przedzie kwapienia. Trudno 
chwilę powinien ukazać się ńa ' opisać radość w naszym obozie. I
horyzoncie Kwapień. Istotnie z 
daleka widać jego sylwetkę. 
Dobrze pracnje< nabiera szybko­
ści. Łapiemy czas — 31:07. Jest 
więc najlepszy dotychczas. Te­
rentiew ma na półmetku gor­
szy czas o 20 sek. od Polaka.
Gorszy czas mają także wszyscy

ciekawych, najbardziej emocjo- 1 Zawodnicy' musieli przebyć tę J pozostali od Polaka rywale, a
nujących konkurencji.

Na tegorocznych 
stwach osiemnastka i 
była bardzo mocno:

Mistrzo- ’ 
obsadzona 
doskonali

1 trasę dwukrotnie. I z Finów Korhonen. Kowalski i

Wszyscy ściskali nieoczekiwane-1 
go bohatera biegu, gratulując 
mu zaszczytnego wyniku. Jako 
jeden z pierwszych gratulował 
Polakowi były akademicki 
mistrz świata — Oliaszew.

Oczekujemy z ńiecierpliwo-

Biegacze radzieccy raz jesz- 
i cze podkreślili swoją znakomitą
klasę, zajmując pierwsze, trze­
cie i czwarte miejsce. Sukces 
Kwapienia w takim towarzy­
stwie jest tym bardziej godny 
podkreślenia, tak zresztą, jak i 
piąte miejsce Rubisia.

Akademickie Mistrzostwa'
Świata rozpoczęły się dla nas

li rinow nornonen. auwausi ‘ r, • j • , .
! Karpiel minęli półmetek w do- ' P™*1. odcinek trasy : . , e • ,__ ____ ________ istotnie fantastycznie.

biegacze radzieccy, wysoko no­
towani Czechoslnwacy. najlepsi 
narciarze NRD, Bułgarzy, wyso­
ko oceniani Finowie i natural- 

merzp międzynarodowe, w których nic czołowi biegacze polscy. Za­
brała udział. ! powiadała się ciekawa walka,

W Moskwie na Mistrzostwach |<tóra w trudnych warunkach
Europy występowała w pierwszej , . . „:„j__
piątce i skutecznie broniła barw , mogła przynieść niejedną ^nie- 
naszego kraju. ' spodziankc. Z której jz^“~-:

i |est » strony należy jej oczekiwać?TMP.nwka. rzłnnkinia ZSP. Na te- . ’ . . . ...

Do biegu stanęło 54 zawodni- > ^fornZ.XzTn^'zmęczę- istotn^ fantastycznie. Na pod­
ków. w tym 17 do kombinacji. ; nia'' ’ ; biegach, gdzie wszyscy tracib
Punktualnie o godz.. 9 nastąpił! * cennfe sekundy, a między in-
start. Pierwszy numer wyloso-1 Tymczasem na mecie por i- nymi i Kwapień, („ślizgało mi 
wał akademicki mistrz, świata ' sz.enie. Jeszcze nie wszyscy ; się" — opowiadał potem Te- 

- 'startujący minęli półmetek,*' ....

scią.na Terentiewa. Przechodzi j pomyślnie poniedziałkowym 
on inetę-wkrótce po Kwapieniu, i ZWyCjęS|-wem nacj Austrią -i 

^pobiegł wtorkowymi sukcesami w bie-

z Poiana-Stalin — Oliaszew. Do­
skonale zbudowany narciarz ra­
dziecki ruszył od razu .w ostrym 
tempie i wnet zginął z oczu. W

n,_ . pół minuty później startuje bieg- 
Jpdnak ' nacy jako kombinator Polak Wę- 

-J . I grzynkiewicz. Jeden z reprezen-
ir-AWKą, czinnKinią '.:i. i™ LL ■
ńe swej uczelni jest popularna Kto będzie r

* '' , przeciwnikiem znakomitych bie­
... i tantów do czołowego miejsca — 

najgroźniejszym simunck (CSR) wylosował nr 3.

już Oliaszew jako pierwszy za­
kończył -bieg. Twarz m. podra­
paną. widocznie przewrócił się 
na oblodzonej trasie. Czas jego 
— 1:04,49. Jako drugi na metę 
wpada Simunek z czasem 
1:07.28. W krótkich odstępach

i fyarcizo luhiana.

koszy-
no.wej mistrzynikarki, a

sportowa znanej

sportu MARII KOWALOWKI zaczę­
ła się od lekkoatletyki. Pamiętamy 
Kowalówkę, jak w IfHti r. dzielnie 
walczyła na bieżniach stadionów

. gaczy radzieckich: Czechosłowa- 
cy czy Niemcy, a może popra- 

. wiający się stale Bułgarzy? Wie-

Rubiś startuje jako 12, Kacz-
marczyk 13, Raszka— 31,

’ Kwapień — 32 i wreszcie Ko-
, • • , . . walski — 41 i Karpiel — 42.
le spodziewano się również po : Przyszły akademicki mistrz 
Finach. Polacy nie wchodzili w , świata Terentiew wystartował z 
rachubę jako poważni rywale nr a akademicki mistrz
w tym biegu. Ceniono nas zaw- ( w kQmbinacji Fin Korhonen z

! sze jako zjazdowców, kombina- 1 nr 4()
torów i skoczków jako klaso- ; wystartowaniu
wych biegaczy nie brano P°d , osłatnlego zawo^^

I u"agę- 'krzyki „Tor frei" — do półmet-| Może właśnie dlatego we wto­
rek cały Scmmering mówił o

; ka zbliża się pierwszy zawód-
। reK caiy semmenuK muwu o , n|^ oliaszew. Notujemy jego 
wicemistrzu akademickim swia- । B7ag 31;50 Oczeicujemy na Wę- 

| ta Kwapieniu, który zrobił n»j" grzynkiewicza. Na półmetku
I większą niespodziankę jaka mo- | g. 
gla się zdarzyć. Dlatego Polacy j lom * 
odebrali tyle powinszowań i gra- , 

I tulacji za to, że obok biegaczy ;
i radzieckich stanowili najlepszy 
। zespól w tej konkurencji.

KWAPIEŃ NAJLEPSZY 
NA PÓŁMETKU

Przejdźmy jednak dn tego

;ię on wyminąć wielu rywa- 
Ńic dziwnego.' w osiemna-

stce startuje po raz pierwszy w 
tym roku. W minutę i 10 sek. za 
Oliaszewem przejechał półme­
tek Simunek. a w chwilę po 
nim jego rodak Okuljar. Ósmy 
na półmetku jest Rubiś — 32:58: 
Minął więc czterech zawodni-

czasu mijają metę 
nicy.

Znowu czekamy 
nia. Obliczane w

dalsi1 zawód-

rentiew) — Terentiew zdołał od­
robić czas utrącony na pierw­
szym odcinku. Stopery wykaza­
ły, że Terentiew przebiegł osiem: 
nastkę w czasie 1:03,34 — więc 
lepiej od Kwapienia.

Wyniki biegu na 13 km: 1. Teren­
tiew, ZSRR — 1:03,34; 2. Kwapień,
Polska

na Kwapie- 
przybliżenm-i

1:05:97;
- 1:14,17; 3. Oliaszew, ZSRR 
6; 4. Mariniszew, ZSRR — 
5-Rubiś* Polska — 1:M,35;

11. Karpiel, Polska.
......  .--/- Wyniki biegu do'kombinacji nor- czasy świadczą, ze utizymał się weskiej: i. Melich, csr —
na przodującej pozycji. Nasz za- | 2. Leonhardt, nrd — 1:07,45; 3. Fie- 
wodnik minął kilku dalszveh ; J0™,w* ZSRK — i:flS:27; 4. Raszka, 
mvuli na tracin 1 w rlncknnalpi dolska — 7. Kowalski, Pol- |ijwah na Hasie 1 w aos^onai-j Ska, 3. Kaczmarczyk, Polska, ifi. j 
formie przechodzi metę- w cza- * Węsrzynkiewlcz, Polska.

gach. W drużynie zapanował 
radosny nastrój, taki jakiego 
dawno nie widzieliśmy w szere­
gach naszych sportowców. Cie­
szą się z sukcesu, który jest wy­
nikiem solidnej, pełnej poświę­
cenia pracy, wynikiem trenin­
gów i opieki jaką Państwo Lu­
dowe otacza studentów-spor- 
towców.

Bardzo dobrze wypadli rów­
nież nasi kombinatorzy, z któ­
rych najlepszy byl Raszka. Bie­
gu nie ukończył jedynie Fin 
Saarinen, który wycofał się po 
przejściu półmetka. Finowie w 
ogóle narzekali, że trasa znaj-
duje się na 
rej nie są
wszystkich 

! tkało".

wysokości, do któ- 
przyzwyczajeni i 

ich podobno ,.za-

Jcrzy Zmarzlik

Biegaczki radzieckie bezkonkurencyjne na 5 km
SEMMERING 24.2. (tel. wl). 

W pierwszym dniu Mistrzostw 
bardzo dobrze wypadły nasze 
biegaczki startujące po połu-

cej w krótkie, ale oblodzone 
zjazdy,, trasie, stanęły 23 zawo­
dniczki — reprezentantki ZSRR,

. . Węgier, CSR, Rumunii i Pol-
dniu na dystansie 5 km. Uległy skk
one jedynie zawodniczkom ra- j pierws„ ratery miejaca zaję- 
dzieckim i czechosłowackim , । bezkonkurencyjne zawodni- 

Na starcie biegu, który odby- radrieckie, z których twy- 
wał s.ę na dosc trudnej mają- . k la Koszerowa przed 
cej dużo podbiegów, obfitują- Zarajewą" Jerochimą i Maslen-

siennikową 
długo jako 
Jerochima,

utrzymuje się dość 
najlepszy. Dopiero 

która wystartowała

co j ków. a między innymi dobrego
się działo na trasie nie należą- kombinatora radzieckiego Samo-

krakowskich, zdobywając mistrzo­
stwo okręgu na so ppi. oraz wicemi­
strzostwo Polski w sztafócie 4x100 m. | 

Dużo poważniejsze jednak sukce­
sy, zarówno dla swego zrzeszenia

Dobry start
(Gwardia) • i dla sportu-
odniosła Marysia w drugiej, ulubio­
nej swojej dyscyplinie sportu —

pouhięgo naszych hokeistów w Wiedniu
piłce, koszykowej, którą .uprawia od 
1647 r. ;

■luż w 1616 r., a następnie w 15.76 i
w reprezentacji Polski w i

Polska - Austria 10:1
WIEDEŃ, 23.2 (tel. wl.). — ,tonu, a na całym lodowisku

sk^rharwarh W ramach uroczystości otwarcia Znajdowało się sporo niebezpie-
nic. w turnieju o 'puchar Miasta x Akademickich Mistrzostw cznych zagłębień.
Pragi, na * mistrzostwach' Europy w ¢,, hokeiowa reorezentacja Stadion Wiener Eislaufverein 
Moskwie oraz w Chinach. awidia .1 p in* l-tlkari7ipęiat lat aleKowaiówka jest poza tym nic Polski rozegrała w poniedziałek istnieje juz kilkadziesiąt lat, aie 
tviko dohrvm wyczynowcem; ale! wieczorem na stadionie Wiener nie posiada dotychczas taKicn

•* * * .Janka. (inszy się Ogólną Eislaufverein spotkanie z repre- niezbędnych urządzeń, jak ze-
ikaZiVk.m^^ państwową Austrii, gar elektryczny, światła bram-

Mecz zakończył się wysokim kowe. tablica sygnalizacyjna, bo- 
i zwyciięstwem “ Polaków 10:1 | ksy dla zawodników i sędziów. 
I (4:0, 5:0, 1:1). Bramki dla Polski : Wskutek złego stanu lodu me

. . . O __ :-1- 4 tirwnnmnrn l’ńwniP7 linii d71P-

sympatią 
znana tv 
towrm.

zdobyli*’Jeżak — 3. Csorich i ! wyznaczono również linii dzie- 
Nowak — po 2; Chodakowski. . lących ■ boisko na tercje. Tak 
Zawadzki i Janlćzko — po 1; dla .więc mecz odbył się w warun- 
Austrii — Senalik. ' kach raczej prymitywnych.

nikową. Na dalszych trzech 
miejscach uplasowały się Cze- 
chosłowaczki.

Najlepiej z Polek pobiegła 
Helena Dąniel-Gąs>enica, która 
zajęła 8 miejsce, 9 była Rajchel, 
a 11 Arłamowska.

Z numerem „1“ wystartowa­
ła Maslennikowa, Gąsienica ja­
ko pierwsza z Polek wylosowa­
ła numer „4". Nasza zawodnicz­
ka szła bardzo ambitnie, • był to

z kolejnym numerem „15“, 
wpadając na metę jako jedena­
sta z kolei uzyskuje czas o 0,1 
sek. lepszy od swojej rodaczki. 
Zaraz za nią mijają metę dwie 
zawodniczki radzieckie: Zaraje- 
wa uzyskała jeszcze lepszy czas 
i wysunęła się na pierwsze 
miejsce. Zdawało się, że wynik 
jej nie zostanie poprawiony, 
jednak Koszerowa, która na o- 
statnich dwóch kilometrach 
biegła bardzo ładnie, uzyskała 
doskonały czas i zdobyła tytuł 
Akademickiej Mistrzyni Świa­
ta ne 5 km.

Należy podkreślić, że zawod­
niczki polskie uległy jedynie 
doskonałym biegaczkom ZSRR. 
Stosunkowo równorzędnie wal-jednak jej pierwszy start w tak Ł

silnej konkurencji, więc nerwy.; ezyly z zawodniczkami CSR i 
nie bardzo dopisały. Już po i pokonały wszystkie zawodniczki 
przebiegnięciu 1000 ,m Gąsienica , Węgier, NRD i Rumunii. Wnio- 
musioła wracać po zgubiony skując z wyników uzyskanych
kijek. Ta sama przygoda pow- ; na 5 km należy przypuszczać, 

; tarza się na trzecim kilometrze, że Polki w. biegu sztafetowym 
1 Mimo - to nasza reprezentantka i odcgraj'ą poważną rolę, walcząc 
: biegnie bardzo dobrze i mija (o drugie miejsce,
Miaml-o Rar nacfATiniA -Wp- łw’-._ « _ _Niemkę Ber, a- następnie -Wę- wyniki: biegu na 5 km: 
gierkę Debacher. Przed sobą g>wa, zsrr^— 20:52; 2.

1. Kosze- 
Zara.iewa.

ma jedynie Meslennikową, jed- - 21:26; 3)• ZSRR
nak- na HmcriP Hncknnaipi za- -. ~__ ,,___ —«

I „ , , ,, Mimo wielu przeszkód naturyj Drużyna pol^a doskonale dn|żyna nasza za.
Olana 1 ńtposa.o y I grała to spotkanie doskonale, do meczu w składzie następują- " .
cvm Wojdylak, Chodawski, Za- j K°rui?c P1?®1 Ly "*, . ir.* , - i. i , ! przeciwnikiem szybkością, tech- wadzk., Olszowski. Nowak^a- niką zwrotnością. a przcde 
mczko, Csori , * wszystkim zrozumieniem gry ze-Kurek Nikodemowwz Herda. na

Austria: Weber, Kern, Łentz, 5 Ł .. . ; . .Koetzky. Proksech. Sejner, Hof- • pierwszej tercji gra była mniej ! 
.__ ... u»»..;» więcej wyrównana i dopiero. ......

Bachura, Weber II,’ Bóhm, Foe- po strzeleniu przez Jamczkę w ‘ piękny> prawje v ;
9 min. gry pierwszej biamki ze- , niedziałkowy dzień 

. . !spół polski uzyskał zdecydowaną sję -
Zawody prowadzili: Zarzycki . przewagf,^ utrzymując ją aż do ' gwiata w Wiedniu, 

i (Polska) 1 Gultner (Austria). Wi- rkońca spotkania. Wszyscy za-;
1 dzów 5 tys. to jest, tyle ile mo- wodnjCy zagrali w tym spotka- 

Buigaria, o. gą pomieścić trybuny stadionu nju bardzo dobrze i trudno ko-
Czechosiowacja. <’i . kra- Wiener Eislaufverein. ■ goś z nich wyróżnić bez sz.ko-
m'ixsk”7 rrptewn^ Mecz toczy! się w b. ciężkich dy dla pozostałych. Warto jed-
licznych ’ spotkaniach pliki koszy- i warunkach lodowych. Mimo du- nak podkreślić bardzo dobrą for-

Helena Daniel Gąsienica
Foto Seko

nak na dojście doskonałej za- । 22;o3; 5) Krasllowa, CSR — 23:19, 8. 
wodniczki radzieckiej Gąsiem- (Gąsienica, Polska — 24:56. 9. Raj­
cy nie starczyło już sił. . ; chel, Polska — 25:12; 10. Merkowa,

Maslennikowa -biegnie dosko-i ęksaH_7 ^5*13; 11) Arłamowska, Pol- 
nale i pierwsza mija linię mej KlaSyfIRa,:fa. druźynowa bieE„ na 
ty. W niecałe trzy minuty za |5 km: vzsrr _ 15 pkt. 2. csr- 
nią wpada na metę Gąsiennica. । 3 pkt.

Wynik uzyskany przez Ma- ! W. Zróbik

Reprezentanci 5 milionów studentów
w defiladzie ną Wiener Eislaufverein

kowej.
Walory sportowe tej czołowej za-

wndniczKi
żego wysiłku organizatorów .nie mę Nowaka, który walczy nie-

hVakXskhdGwarrtil są udało się przed zawodami do- słychanie ambitnie, nabrał szyb-
zresztą wszystkim znane. Warto na­
tomiast podkreślić, że równie do­
brze spisuje się ona zarówno w pra­
cy zawodowej jak i społecznej.

prowadzić tafli do porządku, kości i bardzo rozsądnie kieruje
Wzdłuż jednej z band prześwi- swoim atakiem.
tywaly miejscami kawałki be-, S. Rzeszot

WIEDEŃ, 23.2. (tel. wl.). W ’ licźha, ■ ale efektownie ubrana . prezentacja studentów austriac- 
, prawie wiosenny, po-; grupa fińskich narciarzy, da- kich, również serdecznie przyj- 

___ZJ—A rozpoczęły lej Węgrzy, za nimi członek mowana przez obecnych. 
Akademickie Mistrzostwa : Wolnej Młodzieży -Austriackiej I

i niesie sztandar Włoch, za któ-; .Otwarcia Mistrzostw dokonał 
, 1 rym nie postępuje"żaden sporto- 1 przewodniczący - ■ Międzynarodo- 

Wiec, Włosi nie dostali bowiem I weS° Związku Studentów Be- 
wieden- , zezwo!eniai od reakcyjnego rzą- ! reamj. który powiedział m. in.

. - du na udział w Akademickich ze Akademickie Mistrzostwa
odbył się w gruomu Kongres1 Mistrzostw.ac^. Wreszcie widzi- Śwista, w których biorą udział 

-my Polaków, Okazała grupa, w sportowcy reprezentujący 5.300 
. pięknych olimpijskich strojach, tvs. zrzeszonych w MZS stu-

całego prezentuje si. b ladnie. Szłan. dentow, przyczynią sfę do po-, 
bradn* dar niesie akademicka mistrzyni | K^bienia pokojowej współpracy 

świata Barbara Grocholska,' młodzieży całego świata.
I której towarzyszą akademicki'

Lodowisko Wiener 
verein dotyka ściany
skiego Konzerthausu, w którym

Narodów w Obronie 
Niedaleko od miejsca, 
rym przedstawiciele 
świata przez wiele dni 

, wali nad utrwaleniem

Pokoju, 
w któ-

obrado-
pokoju.

Przekonujące zwycięstwo
hokeistów ZSRR nad CSR 8:1

■ nad pogłębieniem przyjaźni i 
braterstwa między narodami. świata Śtefin Dziedzic il
młodzież akademicka wprowa- hokeisU EugenilISI Lewacki, 
dza w czyn postanowienia Kon- Trybuny ^omkimi brawami wi- 
gresu, pogłębiając przyjazne naszych sportowców, 
stosunki między sportowcami; . 
całego świata.

Jerzy Zmarzlik

WTFTIFN 24 2 (tel. wl.). —i tercje drużyna radziecka znaj- , bramkach rtuża winę ponoszą obroń.Riuubn s.4,.* łivi. / •» , oła cy CSR, którzy pod własną bram-Zgodnie z losowaniem turnieju ; dowala się w bezustannym ata- -------
mistrzowskiego w hokeju na ku spychając CSR wyłącznie do ka.
Indzin we wtorek rozegrane zo- ; obrony. Kilka razy zaledwie n- Przez cała drugą tercję radzieccy lodzie, we nwics loagiaią. w . , ' . r___h„cł„wai,„m „„--vhokelscl atakujac nieustannie strze- stalo spotkanie ZSRR — Czechu- dało się Czechoslowakom prze (ają 4 bramki. zdobywcami ich są:1 
Słowacja Mecz odbvl się przy dostać do tercji obronnej prze- , w i min. Babicz. w 9 min. piczkow, 
wrnelnionei widowni w o wiele . eiwnika, i oddać strzały na je- w 15 min. Tragubow i w 20 min. 
, • " , , inJn«',."S Itmmhe Ohai bramkarze ra— Czeredanow. Tylko dwa razy uda-lepszych warunkach lodowych go bramkę. Obaj DramKarze ra czechoslowakom w tej tercji
niż poniedziałkowy Polska — ■ dzieccy wykazali jednak w tym i zagroZić bramce radzieckiej. Z jed- 
Austria meczu wysoką, klasę, .kapitulu- ■ nego z takich wypadów w 19 min.

ili Tcpn CNR 7akoii- raz. już pod koniec g\y Horsky uzyskuje bramkęMecz £SRR — vbK zanou ; 3 • (Puczkowi urzed W trzeciej tercji gra jest juz wol-C7vł sic zdecydowanym «wycu?- (fuczkowj Pjzvn । nle1sza bard7ie1 wyrównP,.n> w 3
_/v ' rarizirrkioi 8’1 ostrym,, z bliska oddanym Strza- i mjn.pada 8 b. amka dla zespołu ra-
^1/141 ’ Bramki zdobyli* ',enl Horskycgo. W momencie u- dz.eckiego zdobywa ją bardzo do-l ‘dta 7^RR - C?Sow - 2. tkania tej bramki przez Cze
Babicz — 2, Kuszewski, Uwa- 
row, Tragubow. Piczkow no 1.
dla CSR: Horsky.

Drużyny wystąpiły wv nasię- Aę-

O godz. 18 w takt marsza 
I wchodzą na lodowisko sportow- 
I cy akademicy, defilując wg al­
fabetycznego porządku nazw

Za Polską idą 'Rumuni, Cze- 
chosłowacy i wreszcie reprezen-
tacja studentów ZSRR, w której 
sztandar ■ niesie ‘akademicki;

.. - ... . ---- , ----- krajów w języku francuskim,
ką nie kryją dokładnie przeciwni. Kolumnę otwiera reprezentacja

mistrz świata w łyżwiarstwie rr LEDY na zaw 
Mamonow. Zrywa się burza o-1 U kich Warszaw
klasków, która trwa podczas ca- 1

SŚ**'*^

18-letnia Grykówńa(W-wa) uzyskała podczas ostatnich zawo- 
dów Warszawa — Wrocław cenny wynik na 200 m żabką 
— 3:04,6, zaledwie o 0,6 sek. gorszy od rekordu Polski. Ty­
dzień przedtem Gryka ustanowiła rekord Polski na 400 m 

żabką — 6:22,8. CAF—fot. St. Wdowinskl

Wcrakso — reprezentantka stolicy — wygrała 400 m st. dow. 
— 5:51,7 podczas spotkania Warszawa — Wrocław.

■ . • ' ^oto.E. Franckowiak

Czy Śląsk zdobędzie oa własność
pływacki Puchar Miast

W nadchodzącą niedzielę LIII, 
odbędą się ostatnie spotkania o 
pływacki Puchar Miast, które 
zadecydują o ostatecznym ukła­
dzie w czołowej czwórce. Spo­
tkania niedzielne dadzą odpo­
wiedź, która z drużyn zdobędzie 
Puchar i, który z zespołów zo­
stanie zdegradowany do jednej
z podgrup.

W wyniku

brzmi 119:74, a 
podaliśmy.

nie 109:71, jak

2.
3.

Katowice I 
Warszawa 
Poznań 
Wrocław

10:0
8:2

511:110
561:399
429:529

0:10 372:571
O tym, że walki będą zacięte, 

co prawdopodobnie przyczyni 
się do dalszego poprawienia wy-

zaciętych walk i ników, nie trzeba specjalnie
wytworzyła się taka sytuacja, [ mówić. Przypomnimy tylko, że 
że dopiero ostatnie spotkania w wypadku zwycięstwa Katn- 
wpłyną na definitywne ukształ- I wic. Puchar zostanie zdobyty 
towanie się tabeli. W niedzielę: na własność przez Śląsk, gdyż
spotkają się (na pierwszym 
miejscu gospodarze):

Warszawa — Katowice I, 
Wrocław — Poznań 
Szczecin — Kraków
Dla lepszego zorientowania ;

' dwukrotnie już znalazł się w je­
go posiadaniu.

Spotkanie wrocławskie zade­
cyduje z kolei o tym, która z
drużyn opuści ekstraklasę. W
lepszej sytuacji znajduje się Bo­

się w układzie -sił poda jemy ’ zna”ł który posiada dużą prze- 
aktualną tabelkę, w której na- malveh punktów nad nie-
stąpiła zmiana w małych punk­
tach na skutek złego obliczenia ‘ 
pr/ez organizatorów meczu War- ! 
szawa — Wrocław ostatecznego I 
rezultatu, gdyż wynik końcowy '

dzielnym przeciwnikiem i nad­
robienie ich przez Wrocław w 
wypadku wygranej, będzie bar­
dzo trudnym zadaniem.

stp

Mroczkowski ^rekordzista Polski
spiker zapowiędział

9

zawodach pływać- . - 59.2 Tolkaczewski - 59.8. , pracować. W roku 1919 na ml- 
W™claw* 0^8? niemilknące brawa za po- J strzostwach Ogniwa. skal

start
studentów NRD, za nimi postę- lego przemarszu ‘ drużyny ra- wodników" w konkurencji 100 m 
pują Bułgarzy, następnie nie-■ dzieckiej. Defiladę zamyka re- । dow. pełna gwaru i rozmów pły-

walnia AWF ucichła. Wszyscy

rywającą walkę i piękne wyniki j już drugi
są słuszną nagrodą, dla obu za-
wodników. W uzyskanie tak do-

1:03.5 za Prociem.
wynik w Polsce

ZSRR, Polska i CSR
w turnieju hokejowpm

WIEDEŃ, 24.2 (tel. wl.) We , spotkanie sędzia ' neutralny. ., 
wtorek w godzinach przedpo- I dzia austriacki, zaś' sędziowie i . „ , ... l .u.. —grająCych pełnią

sę*

zdawali sobie sprawę, że tym 
razem chodzi nie tylko o pun­
kty dla jednego z miast, że waż­
niejsza będzie kolejność na me­
cie: Tolkaczewski czy Mrocz­
kowski, że najważniejszy w tym 
wyścigu będzie wynik uzyskany
przez zwycięzcę. Na tle rozgo-

! bry strzelec B^bh -. błyskawicznie । ludniowych odbyło się w Wied- ! obu . państw ' grających ' pełnią ; ^^'dawah 'si^zuneln^e ^nn' 
| wykorzystując daleki wyjazd bram- । niu zebranie Sekcji’ Hokeja na i funkcje mierzących czas. Sędzią- 1 S‘ę zupe!nie spo’

r nrivia K nm i t At 11 Dr pa nizarv ine- ! mi bramkowvmi sa ‘również Au- 1 J ■'
chosłowaków drużyna radziec-' zebranie Sekcji Hokeja na i funkcje mierzących czas. Sędzid-

' ka prowadziła już 6:0 i w tej pustej bramki. czećhosłnwacy zmle- I Lodzie Komitetu Olganizacyjne- । mi bramkowymi są również Au- 
samei minucie zdobyła ” bram- niają w tym momencie bramkarza i go x Akademickich Mistrzostw striacy. ‘ 
ke. ' I o "V*!50® wchodzi jen- gwiata ce|em ostatecznego usta- ; N . ------ ...dek. który ¢0 końca spotkania nie . , . . ! 1Na iym Samym. Icuiamu - 'aianuwe. oeunuczesnie z

I W trzeciej tercji gra stąła się lenia obsady tuimeju ho jo e-. przedstawicie! .drużyny/ NRD ! gwizdkiem syreny wyprysnę»
Li ‘.-1 S°. zaproponował, aby wobec nie- do przodu.-Spokojna dotychczas

możności uczestniczenia jego woda zapieniła się rozbijana

Wreszcie zabrzmiala komen-
tym samym.

da, obaj rywale weszli na slup- 
zębraniu I ki ■ startowe. Jednocześnie z

. . , , . ........> lt,a uu- uiniu uyti
brych rezultatów obaj włożyli dzi, którzy
Winie* nrnnif .wiele pracy, szczególnie wiele 
M roczko wski.

Mało było jednak na ogół lu-
. •_ —.. -------.. poważ­

niejsze sukcesy Mroczkowslce-

pujących składach: . . ,- -
ZSRR: Puczków. Mrktyczan. 1.1' ż bardziej równorzędna, 

Żiburtowicz. Winogradów, Ku- nie, zostało to spowodowane 
rzewski Tragubow, Chlistow, ’ kimś specjalnym zrywem Cze-1 Wobec doskonale usposobionej I czcwsai, iiaguixov, i-nv 7..m1nionipm"'bardzo dobrze zgranej drużyny ra-Szuwalow, Babicz, Komarow, chosłowakow; lecz zwoimemem, dzieCkiejt obrońcy tytułu Aitade- 
Czcredanow. Piczkow, Pietielin, i tempa przez zawodników ra- : mtcklego Mistrza Świata — Czecho- 
Rwatnw Snłocubow dzieckich, którzy już w pierw- Słowacy wypadli słabo. Zespól ich,
UW arów, soioguoow. nbrPcip tPi terćii uzyskali w »KH<* którego wchodzi kilku re-CSR: Vodiezka. Jcdnck, llj-P4> m obi osie tej tercji uzysxai. . . . . ........ ...
cik, Cee, Kubat, Pejcha, Nav-(8 bramkę.
rat, Antuczck, Vanick, Vaszat, i Oło ^ótti przebieg gry. w wy-1
Valta, Horsky, Maślan, Szinagl. | nlku nieustannego naporu hokei- 
- - • stów radzieckich już w 2 min. gry

. • । mu. iz w c............ .. ..........................   .
ale ■ tercji znów wzrasta przewaga 
ja- I społu radzieckiego. Na zebraniu tym przedstawi­

ciel Komitetu Organizacyjnego 
zakomunikował, iż Międzynaro-

drużyny w turnieju Thistrzow-

Szaszck.
Spotkanie sędziowali Zarzycki 

(Polska) i Vollinger (Austria). 
. Już od pierwszych . sekund 
spotkania uwidoczniła się wiel­
ka przewaga drużyny radziec-
kiej w grze zespołowej, poparta 
pierwszorzędną szybkością i bo-
jowością.

obrońca Kuczewskt zbobywa pierw­
szą bramkę, w kilka minut póź­
niej, pierwszy- wypad- Czechoslowa- 
ków stwarza niebezpieczną sytuację 
pod bramką radziecką,* ale Cee mar­
nuje okazję i z dobrej.-pozycji strze­
la obok słupka. Przeciwatak hoke­
istów radzieckich' przynoś! drugą

prezentantów 0 dużej rutynie, dał 
sie w pierwszym okresie gry .cał­
kowicie zaskoczyć i nie umiał, zna­
leźć rady na szybkie, zdecydowane 
ataki przeciwnika. Drużyna CSR. 
opamiętała się b.' późno mając za 
sobą już obciążenie 6 • bramek. 
Szczególnie słabo zagrali w tym 
meczu obrońcy, poza Cee.’który był-

dowa Komisja Kontrolna Mi­
strzostw rozstrzygnęła, że NRD 
nie może brać udziału w turnie­
ju mistrzowskim. Wobec tego 
postanowiono, że w turnieju u- 
czestniczyć będą trzy zespoły, a

skim, mogła ona-rozegrać w 
Wiedniu spotkania-'towarzyskie. 
Przedstawiciele pozostałych dru­
żyn. tj. Polski, ZSRR i CSR jed­
nogłośnie poparli tę propozy­
cję. - : . < ■ . ' ' •

szybkimi ruchami rąk i nóg. Na 
kilka metrów przed pierwszym

j : Decyzja w tej sprąwie podjęta 
1 zostanie w środę -25 bm. W; wy-mianowicie: ZSRR. CSR i Pol- zosfanje w środę -25 bm. W wy- 

ska, które rozegrają następują- | paditu< p0Zytjrwnej odpowiedzi, 
ce mecze mistrzowskie: 24 bm. ■ spotkania, towarzyskie rozeera-

bramkę strzelona pr/.ez Uwarowa, a 
»aną syoMM:i».i ou- w 2 .min. potem, trzecią, którą zdo- 
Przcz pierwsze * dwie bywa Czeredanow. Przy obu -tych I

najlepszym zawodnikiem drużyny 
czechosłowackiej.

Przeciwnikiem Czechosłowaków 
była ta sama drużyna, która przed 
2 tygodniami pokonała w. Moskwie 
I*reprezentację CSR 8:2.

I Stefan Kzesrel

ZSRR — CSR, 25 bm. ZSRR — 
Polska, 26 bm. Polska.— ĆSR.

Wyznaczono również obsadę 
sędziowską na wszystkie mecze 
przyjmując zasadę', że jako sę­
dziowie główni prowadzą.każde

spotkania- towarzyskie rbzegra- 
noby w dniach 27'i 28 bm. l ew.
1 marca, tj. po' zakończeniu ■ o- 
ticjalnego turnieju o akademic- 
lyie mistrzostwo świata: w' hoke­
ju'na lodzie, ‘ ;

nawrotem Mroczkowski bierze 
oddech na obie strony, chce-uj­
rzeć przeciwnika. Tolkaczewski 

| jest tuż obok. Już po nawrocie.
Mroczkowski widzi teraz wy­
raźnie przeciwnika i... minimal­
nie wysuwa się do przodu.

Ńa drugim nawrocie jest już 
pierwszy o pól długości ciała. 
Ogłuszający doping publicznp- 
ści przechodzi ;w- niesamowity 
hałas.* Ostatni nawrót, Mrocz­
kowski utrzymuje wciąż przc- 
wągę, .. na . ostatnich' metrach 
jeszcze/" ją ’ powiększa. Wreszcie 
meta, Rezultaty: . Mroczkowski

go. Patrzono raczej na Proel i.' **w łnUóLJ lici l l < K. ł i(
1D46 r. 15-letni | Ludwikowskiego, potem Totka- 

szczuplutki,, często. . zapadają-! czewskiego. jako na bard-ie’ 
cy na zdrowiu, uczeń ^im- .utalentowanych. Ale Mmczkow- 
nazjum Rejtana Mroczków- ; s''1 wierzył w siebie i w reziil- 
ski, zaczął stawiać „pierwsze ! tal.V. które zawsze przynosi wy­
ki oki“ na pływalni MDK, | lewa la praca.
nie ■ przypuszęzał . zapewne, że : Zmiana barw zrzeszeniowyc h 
•w kilka lat 1 później zostanie I (praeszedl do CWKS) wvwarla 
rekordżistą Polski. Zaczął od I decydujący wpływ na dalszy 
żabki., jak prawie wszyscy za- ! cozwój Mroczkowskiego, gdrz 
wodnicy. Potem próbował swvch i zaczął trenować pod kierunkiem 
sil w stylu grzbietowym, wresz- | Wielińskiego. Dobry nauczyciel 
cieprzerzucił się na dowolny. 1 ‘ Pojętny uczeń szybko znaleźli

Kiedy w

Crawl" odpowiadał mu bardziejj wspólny język, 
pozwalał, pełniej wyładować się w drugim sp
młpdej. chłopięcej naturze.
. W 1948 r." Mroczkowski dostą­
pił nielada zaszczytu, reprezen­
tując barwy Warszawy w szta­
fecie ,4x50 ,m dow. juniorów 
E,1™11'"'^*** . kobiecej sztafecie 
CSR. W. grudniu tego samego 
roku osiągnął pierwszy '„suk­
ces" zajmując w mistrzostwach' 
szkolnych w Bytomiu piąte 
miejsce na 100 m dow. w czasie 
1:10,0, za Jerą, Zimnym, Prządo 
i Bonieckim. j i

Chłopiec nie peszył się jednak 
pierwszymi - niepowodzeniami, 
przeciwnie jeszcze bardziej, 
wspólnie z trenerem Ogniwa^

zem
spotkaniu, tym ra-

zawodnikami
Mroczkowski wygrtwa 100 m 
dow. w — 1:00.5. Tolkaczewski 
byl wówczas również drugi z 
czasem —; 1:01.8. Następny po­
jedynek tych zawodników przy­
niósł rekord Polski.

Marzeniem Mroczkowskiego 
na . najbliższy okres-jest z.ejśc"e 
poniżej 59-sek. i... po odbyciu 
służby wojskowej, * studia me­
dyczne na Uniwersytecie. N'e 
wątpimy, że ma .wszelkie szan-

„ r-—w „ uginwą, wyr
Dzięgielewskim, . zaczął usilnie |

se urzeczywistnić1 marzeni,' 
Rdyż posiada najcenniejszą za­
letę: umiłowanie pracy, która 
wyrównała brak talentu.

stp
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Emocjonujący 
pojedynek 
Kowalskiego 
z kielichem

SEMMEB1NCJ 2Ł2. (teł. wtł
Rzadko, się zdarza,, żeby w 

kombinacji norweskiej ułamek 
sekundy stanowił o- zajęciu, 
pierwszego- miejsca. Taki wy­
padek miał miejsce w Semme- 
ringu. Czechosłowak Melich 
wyprzedził Ko wolskiego a W 
punk ta, zajmując pierwsze
miejsce w najtrudniejszej kon­
kurencji mistrzostw. Melich 
miał do biegu na 18 km prze­
wagę- nad Kowalskim przeszło 
6 min. Potok mógł tę przewa­
gę zniwelować jakimś wspania- 

. łym skokiem: o długości znacz­
nie większej, aniżeli skok Cze­
cha.. Wiedzieliśmy, że Kowal-, 
ski jest lepszym skoczkiem, od 
Melicba. ale czy zdoła nadro­
bić poważną różnicę punktów 
powstałą, po bfegu?

Takie pytanie zadawali sobie 
wszyscy uczestnicy mistrzostw.

Dlatego też skoki do kombi- 
nacji odbyły się w wielkim na­
pięciu. Dlatego po zakończeniu 
biegu zjazdowego nikt nie po­
szedł na obiad lub na zasłużo­
ny odpoczynek i kto żyw zna-
lazł się koło skoczni.

Wspaniały zespół hokeistów ZSRR
odsłonił braki polskiej drużyny

. — I kończył się dwucyfrowym wy-
w frodę wieczorem rozegrano nikiem.
drugi mecz hokejowy w turnie- ' Trzeba stwierdzić, że środowy 
ju o; akademickie mistrzostwo' przeciwnik naszych reprezen- 
swtata ZSRR — Polska. Mecz j tantów, drużyna radziecka, re-

W Szczyrku wrę praca
przed mistrzostwami Polski

zakończył snę zwycięstwem dru­
żyny radzieckiej la:0 (3:0, 9:0, 
3:0).

ZSRR: Puczków, Mkrtyczan. 
Zyburtowicz, Winogradów. Ku- 
czewski, Triegubow, Chłystow, 
Szuwałow, Babicz. Komarow, 
Byczków, Czerepanow, Pietielin, 
Uwarow. Sologubow.

Polska: Foryś. Chodakowski. 
Zawadzki, Olszewski. (Herda). 
Nowak, Janiczko. Penczek, Skar­
żyński, Lewacki, Csofich, Je- 
żak.

Sędziowali Vujtech (CSR) i 
Guldner (Austria).

Nasza reprezentacja akade­
micka poniosła wysoką porażkę 
z hokeistami ZSRR. Mimo że 
Polacy zagrali lepiej niż po­
przedniego dnia Czechoslowacy.

prezentuje obecnie 
poziom światowy w 
lodzie. Zawodnicy 
mają opapowaną do 
ści jazdę, podania, 
wielką szybkość, a

najwyższy 
hokeju na 

radzieccy 
doskonało- 

strzaly i 
przy tym

dzieckich uwidoczniły się w na­
szym zespole wyraźne braki; 
drużyna nie stanowiła już tak 
zgranej całości, jak w ponie­
działkowym meczu z Austrią.

Z
ku

TERENU Narciarskich Mi­
strzostw Polski — Szczyr- 

nodchodzą dość niepokojące

Bokserzy 
Szkocji 
zgłosili się 
do mistrzostw 
Europy

«pewnienia dyżurów lekarzy, sa* 
nitarki jtd. 1

Pozytywnie natomiast przed* 
stawia się wykonanie .dotych­
czasowych planów pracy komi­
sji transportowej. W czasie im­
prezy będzie zapewniona regu­
larna i częstotliwa komunikacja 
samochodami PKS i Orbisu. 
Komisja stara się o uruchomie­
nie pociągów popularnych z 
Warszawy i mia?t Śląska.

W założeniu prac Komitetu 
leży również urządzenie licz­
nych dekoracji miasta, dworca, 
bramy wjazdowej w Szczyrku, 
skoczni i tras. Jak dotychczas 
jednak PIS nie dostarczył od­
powiednich materiałów i ele­
mentów dekoracyjnych, choć do 
-otwarcia imprezy pozostało już

wszelkich niedociągnięć i zaha­
mowań.

Najwięcej trudności przyspa­
rza . organizatorom przygotowa­
nie tras. Wobec opóźnienia wy­
rębu przecinków i nie -przygo­
towania nowej trasy, bieg zjaz­
dowy odbędzie się na starej trh- 
sie ze Skrzycznego. Obecnie 
trwają prace przy jej poszerza­
niu w miejscach szczególnie 
niebezpiecznych.

Nowa trasa slalomowa na 
Skalitem będzie przygotowana, 
lecz wobec słabych warunków 
śnieżnych start na niej stoi pod 
znakiem zapytania — w naj­
gorszym razie slalom odbędz’e 
się również na starej trasie.

Obok przygotowanych już od 
dawna ciekawych i dość trud­
nych tras biegowych - na 10. 18 
i 50 km organizatorzy szykują 
także trasy rezerwowe na wyż­
szych, bardziej ośnieżonych par­
tiach Klimczoka. Na marginesie 
trzeba dodać iż do startu na 50' 
km decyzją prezydium sekcji 
narciarstwa GKKF zostaną do­
puszczeni nie tylko zawodnicy 
z I i II klasą, lecz również ci, 
którzy w mistrzostwach zrze­
szeń na 30 km uzyskali miejsca 
od 1 do 50.

Sprawa przygotowania skocz­
ni wygląda zupełnie dobrze. W 
najbliższych dniach zostanie za­
twierdzona przez GKKF (po do­
konanych przeróbkach) i odda­
na do użytku. Zachodzi tylko 
konieczność uporządkowania te­
renu pod skocznią oraz dojścia 
dla zawodników.

Kłopoty komisji kwaterunko­
wej Komitetu zmalały ostatnio 
trochę ze' względu na zapowie­
dziane zwolnienie części kwater 
przez LZS i CRZZ. Ośrodek 
CRZZ wycofa z obozu w Szczyr­
ku tych zawodników, którzy nie 
będą startować w mistrzostwach 
i odda kwatery do dyspozycji 
Komitetu Organizacyjnego.

Duże niedociągnięcia widocz­
ne są na odcinku pracy komisji 
kulturalno-oświatowej i lekar­
skiej, a więc w przygotowaniu 
planowanych występów świetli­
cowych, wieczornic oraz w za­
opatrzeniu ambulatorium, za-

wieści. Narada robocza Komite­
tu Organizacyjnego Mistrzostw, 
która odbyła się 18 bm. wyka­
zała wiele niedociągnięć bieżą­
cego etapu przygotowań do im­
prezy. Dobrze się stało, że Ko­
mitet szczegółowo omówił wszy­
stkie dotychczasowe braki. 
Ostatni okres (pozostał Już tyl­
ko tydzień!) musi być wykorzy­
stany do energicznego usunięcia

NAJLEPSZY CHODAKOWSKI
Najlepiej w naszym zespole za­

grał Chodakowski, walcząc bar­
dzo ambitnie i z wielkim po­
święceniem. Obok niego wy­
różnić należy Nowaka i Forysia, 
który wprawdzie puścił 15 bra­
mek. lecz nie obciążają go one, 
natomiast obronił kilkanaście 
razy w bardzo niebezpiecznych 
sytuacjach. Dużo słabiej, niż 

, , , . - - -. , . . i normalnie, zagrał tym razemmym składzie, w jakim wystą- ■ Lcwacki; nie najlepiej również 
piła w środę przeciwko Polsce. ■ wv dl Csorich. Pozostali za- 
pokonala przed kilkoma tygod-l W-Qdni H na swym'nor- 
niami w Moskwie pierwszą re- . nlalnvm poziomie.
prezentację Czechosłowacji 8:2. ;

Nasza drużyna, mimo wielkiej ! spotkanie rozpoczęło ilę przywi- 
nrypivHfti nr7pciwni ^7P7P2Ó1— ! taniem obu dtużyn, wymianą pro-pi zew ag! przeciw niKa, szczegoi j ków । odegraniem hymnów 
me W' drugiej tercji, zagrała • państwowych, po czym zawodnicy 

_j_ do- I obu zespołów wymienili między so-
brze. Oczywiście, wobec dosko- I znaczki sportowe.

stanowią wspaniale wyrównany 
i kolektywnie grający zespół.

Wysoka porażka naszych re­
prezentantów będzie tym bar­
dziej zrozumiała, jeśli przypom­
nimy. że akademicka reprezen­
tacja ZSRR grając w tym sa-

wbicie błędów naszych obrońców 'jak na swoje możliwości
i skrzydłowych w kryciu prze­
ciwników sprawiło, że mecz za- naie grających hokeistów ra-

Już po
pierwszym skoku Kowalski wy­
kazał doskonały styl i piękne 
lądowanie uzyskując 66,5 m. Je­
go rywal Melich skacze o S me­
trów mniej.

W drugiej kolejce Kowalski 
skacze jeszcze pięknićj i jesz­
cze dłużej. Osiągnął on 68,5 m. 
Melich ma skok 60,5 m. Jeśli w 
trzecim skoku Melich nie uzy­
ska więcej niż 65 m, a Kowal­
ski powtórzy rezultat drugiego 
skoku, to Polak będzie mi­
strzem.

Melich skacze przed Kowal­
skim. Pięknie się wybija, cią­
gnie długość i ląduje na 66 m, 
sytuacja ulega więc pogorsze­
niu. Kowalski aby zdobyć pier­
wsze miejsce musi teraz skoczyć 
ok. 70 m.

Skacze Polak. Z piersi wi­
dzów- zrywa się okrzyk zachwy­
tu. Pięknie płynie w powietrzu, 
ląduje wspaniale. Niestety, ma 
tylko 68.5 m.

Bardzo dobrze skaczą pozosta­
li Polacy. Raszka, Węgrzynkie- 
wicz oraz ostrożny ale popraw­
ny stylowo Kaczmarczyk.

Ogólne uznanie zdobył sko­
czek radziecki Samochwałów.

Poza konkursem skakali czo­
łowi skoczkowie CSR. NRD. 
Polski i ZSRR. Najdłuższy skok 
uzyskał młody nasz reprezen­
tant Gąsienica-Józkowy — 69 m. 
Mistrz CSR Felis 65.5 m. a 
mistrz NRD Lesser i Szeczajew 
(ZSRR) — po 61 m.

Wyniki konkursu skokńw do kom­
binacji: 1 Kowalski (Polska) nota 
215 pkt., skoki: 66,5, 68,5 l 68,3 TU, 
3) Melich (CSR) — 201, skoki: 60,5, 
60,5 I 66 m. 3) Samochwałów (ZSRR) 
— 190,5, skoki: 63,5. 63,5 i 63 m„ 4) 
Raszka (Polska) 19S, skoki: 39, 03 i 
63 m, 5) Węgrzynkiewicr. (Polska) — 
198,5, skoki: 38,5, 64,,3 f 60 m, 6) Fie­
dorów (CSR), 7) Łconhardt H. 
(NRD), 8) Rlegr (CSR).

Wyniki kombinacji norweskiej: 
1) Melich (CSR) —' 441 pkt., 2) Ko-

Znów 6 rekordów Polski
ustanowili ciężarowcy 
podczas Spartakiady WP

TORUŃ, 23.2 (teł. wl.). W po- t wandowską (Marynarka Wojen- 
niedziałek 23 bm. zakończyły się na) i Kujawą (Bydgoszcz), 
mistrzostwa Wojska Polskiego I Po drugim dniu zawodow w 
w podnoszeniu ciężarów. W dniu j klasie mistrzowskiej, w konku-
tym ustanowiono 6 rekordów rencji mężczyzn prowadzi zde-

wolski (Polska)
(Polska) — i 
(NRD) — 426,

448,3, 3) Kaszka 
4) Leenhardt H.

») Fiedorów (ZSRR) —
424.5 pkt., 6) Friedcl (NRD) — 410,4.

Do Komitetu 'Organizacyjne* 
go Mistrzostw Europy w boksie 
w Warszawie nadeszło zgłosze­
nie Szkocji. Bokserzy szkoccy 
obsadzą turniej pełną dziesląt-

Polski:
W w. średniej Bochenek (Wro­

cław) ustanowił trzy rekordy 
— w rwaniu IM kg. w podrzu­
cie 130 kg, w trójboju — 330 kg. 
Również w tej samej wadze 
Beck (Bydgoszcz) w trójboju u- 
zyskał 330 kg, zaś w wyciska­
niu ustanowił rekord Polski wy­
nikiem 102,5 kg.

Następne 2 rekordy ustanowił 
w wadze lekko-ciężkiej Regul­
ski (Warszawa) w trójboju 332,5
kg oraz w podrzucie 135 kg.

W wadze piórkowej Pośpiech j

cydowanie Jokiel (Kraków) — 
99.90 pkt. przed Kieską (Kra­
ków) — 66.80 pkt. i Gąsiorem 
(Kraków) — 65.00 pkt.

W konkurencji kobiet na 1 
miejscu znajduje się Reindlo­
wa (Kraków) — 72.90 pkt., 
przed Kowalczyk (Kraków) — 
72.40 pkt.

’ We wtorek 24 bm. w trzecim 
dniu Spartakiady Wojska Pol­
skiego zakończono mistrzostwa 
gimnastyczne w klasie III w 
konkurencji mężczyzn. Zwycię­
żył Gilarski (Wojska Lotnicze)

R0WNORZĘDNA GRA 
W I TERCJI

i Przez całą pierwszą tercję dniźy- ! 
i na nasza utrzymuje równorzędną 
grę, kilkakrotnie niebezpiecznie a- 
takując. Hokeiści radzieccy strze­
lają w tym okresie 3 bramki, wszy- 

। stkle z bardzo bliskiej odległości, 
wskutek słabego krycia przez na- 
szvch zawodników. Strzelcami bra­
mek sa: w 4 min. Szuwałow, po 
błędzie Zawadzkiego, w 6 min. ró­
wnież Szuwałow po nieszczęśliwym 
podaniu Herdy pod -własną bramkę 
ł w 17 min. Komarow, dobijając 
krążek sparowany przez Forysla.

W połowie tej tercji Herda ma 
piękną okazję do zrehabilitowania 
się za swój błąd, jednak strzela tuż’ 
obok słupka. Doskonale- broniący 
Buczków odbija również ostre strza. 
ly Janlczkl i Nowaka.

0:9 W U TERCJI
W drugiej tercji hokeiści radziec­

cy przypuszczają generalny szturm 
na naszą bramkę, podobny jaki wi­
dzieliśmy u nich w pierwszej tercji 
meczu z Czechosłowacją. Bardzo 
szybkie ataki, poparte dokładnymi 
podaniami 1 zakończone ostrymi i 
celnymi strzałami, wybijają z kon-
ceplu naszą drużynę, która w pier-

(Kraków) wynikiem 252.5 kg w j — 56,20 pkt. przed Kotem (Woj- 
trójboju ustanowił rekord WP. I ska Lotnicze) 55,30 pkt. i Ła- 

Drużynowo w podnoszeniu | dowskim (Marynarka Wojenna) 
ciężarów zwyciężyła Bydgoszcz , — 54,30 pkt.
19175 kg, przed Krakowem I W konkurencji kobiet zdecy-
1907.5 kg i Wrocławiem — 
1902.5 kg.

Również w poniedziałek za­
kończone zostały mistrzostwa w 
bagnecie. Drużynowo zwyciężył 
Wrocław — 20 pkt, przed War­
szawą — 22 pkt. i Marynarką 
Wojenną — 25 pkt.

■ Indywidualnie tytuł mistrzow­
ski zdobył Pałiga (Marynarka 
Wojenna) przed Królikowskim 
(CWKS) i Najdą (Warszawa).

W. gimnastyce w klasie_ II 
mężczvan zwyciężył Woźniak 
(Bydgoszcz) 54.25 pkt., przed 
Ostrychanem (Bydgoszcz) i Ja­
worskim (Wrocław) — obaj 
53.05 pkt.

W klasie II kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Wodecka (Byd­
goszcz) — 51,80 pkt. przed Le-

dowane zwycięstwo odniosły re­
prezentantki Bydgoszczy, któ­
re zajęły trzy pierwsze miejsca. 
Zwyciężyła Sztapt — 55,55 pkt, 
przed Klink — 54,15 pkt. i 
Zasadowską — 54,00 pkt.

We wtorek zakończono rów­
nież rozgrywki w szabli. Po cie­
kawych i stojących na dobrym 
poziomie walkach tytuł mistrzo­
wski zdobył Pawłowski (War­
szawa) przed Twardókęseni 
(CWKS) i Sobolem (Warszawa).

W późnych godzinach wie­
czornych zakończyły się roz­
grywki gimnastyczne w klasie 
mistrzowskiej. W konkurencji 
mężczyzn tytuł zdobył bezape­
lacyjnie Jokieł (Kraków). W 
konkurencji kobiet zwyciężyła 
Reindlowa (Kraków).

Łyżwiarze w jeżdzie figurowej
walczą na Torkacie o tytuły mistrzów Polski

W NAJBLIŻSZY piątek 27 
bm. rozpoczynają się na 

Torkacie łyżwiarskie mistrzo­
stwa Polski w jeżdzie figuro­
wej. Mistrzostwa mają w tym 
roku specjalne znaczenie, bo­
wiem będą jednocześnie ostat- 
.nim egzaminem naszej czołów­
ki przed meczem z Węgrami, ja­
ki zostanie rozegrany w tydzień 
później również w Katowicach.

Mistrzostwa odbędą się w 
dwu grupach: w klasach_ mi­
strzowskiej i I oraz w II i III.

W konkurencji kobiet w I 
grupie spotkają się: 4-krotna

Ogniwo Łódź 
i Budowlani ToruA 
na czele turnieju 
o wejście do ligi kosza
PIERWSZE dwa dni spotkań fi­

nałowych o wejście do Ugl koszy­
kówki przyniosły grę stojącą na 
niezbyt wysokim poziomie. Młodzi 
koszykarze, których zaprezentowały 
nam wszystkie drużyny, uczestni­
czące w turnieju stanowią dobry 
materiał na pełnowartościowych za­
wodników. Szczególnie dotyczy to 
zespołu Kolejarza toruńskiego, gdzie 
widzimy zawodników o wysokim 
wzroście i mających niezłe wiado­
mości techniczne. Liczący 198 cm 
wzrostu Tlałka l Zamiara to ko­
szykarze, którzy już dziś mogą z 
powodzeniem grać w każdej ligo­
wej drużynie. Toruńczycy, jednak 
nie wiele jeszcze wiedzą q taktyce 
i nie umieją odpowiednio podejść 
do przeciwnika. Tym też należy 
tłumaczyć przegraną 1 pkt. z łódź- j 
kim Ogniwem.

Łodzianie są bezwzględnie naj­
bardziej równym zespołem turnie­
ju i oni właśnie powinni się zna­
leźć w przyszłym roku w Jidze. 
Najlepszymi z nich aą Chmielew­
ski 1 Szczeciński.

Niespodziankę w drugim dniu tur­
nieju sprawili Budowlani z Toru­
nia, wygrywając z dobrym zespo­
łem wrocławskiego Ogniwa. Biido-
wlani w przeciwieństwie do meczu 
wtorkowego grali bardzo bojowo i 
szybko, co przyniosło im zasnuo- 
nv sukces. Dobrze zagrali tu Klecz­
kowski. Wawrzyniak. Samorzewski 
i Gliński w obronfe. U wrocławian

wszej części tej tercji traci cztery [ trzeba wyróżnić 'Świątka I Stockie- 
bramki. Zdobywają je: w 3 min. ; ę0>
Chłystow, w 5 min. Babtcz, w tej । Dnbrze w drugim dniu zasrali 
samej minucie Zyburtowicz 1 w 7 „óv.n1eż Kolejarze z Gdańska. Nai- 
min. Kuczewski | j»n$zvmł lego zawodnikami sa bar-

D\vle ostatnie bramki padly z dał-| dnbr,. ’ strzępiący z dystansu 
szyrh strzałów obroncow kiedy Aramlnnwicz । FranttowsW. Kete- 
druzyna radziecka doskonale roz- I 7WveleźvlI w środę naisłab-giywala krążek, przebywając w na- i ™T
szej tercji obronnej. wrakowaOk. 10 minuty gry zawodnicy na-i raK0 ,

b. niewiele czasu.
Jak widać Komitet Organiza- I 

cyjny mistrzostw musi w ostat­
nim okresie zmobilizować wszy­
stkie siły, aby wypełnić swoje 
zadania i zapewnić prawidłowy 
przebieg mistrzostw — oczeku­
ją tego narciarze całej Polski.

*
Kadra narciarska związko­

wych zrzeszeń sportowych prze­
bywa obecnie na obozie w 
Szczyrku gdzie przechodzi ostat­
nie 'przygotowania do mi­
strzostw Polski w narciarstwie. 
Treningi przebiegają zgodnie z 
programem jakkolwiek warun­
ki śniegowe są bardzo słabe.

Sensację w Szczyrku wzbu­
dza wyciąg linowy własnego po­
mysłu, zainstalowany przez tre­
nerów związkowych dla zjaz­
dowców i slalómistów. Wyciąg 
ten -— to po prostu wyciągarka 
lotnicza, która w okresie let­
nim na jednym z lotnisk nizin­
nych pomagała wzbijać się w 
powietrze szybowcom. Obecnie 
podciąga ona za jednym razem 
6 zawodników na nartach na 
odległość 400 metrów.

Dzięki temu prostemu urzą­
dzeniu zawodnik, który podcho­
dząc pod górę o.własnych siłach 
mógłby dokonać dziennie 7 
zjazdów i był przy tym bardzo 
zmęczony, obecnie dokonuje do 
12 zjazdów dziennie.

ką.
Jest to czwarte z kolei zgło- 

szenie po Włochach, Austrii i 
Anglii. '

Kupon 
plebiscytowy 

Lista
najlepszych, 
sportowców 

Polski
w 1952 roku

2,

5.

8.

sl otrząsają się z przewagi prze- Wyniki spotkań były następujące: 
clwnika i gra znów się wyrównu: Budowiani Toruń - Spójnia Kra- 
je. Ostry strzał Csortcha przechodzi [.r,.,,.. 
tuż nad bramką. Teraz nasza dru- ,KOW "• ' ’ ’ .
żyna trzyma przeciwnika w zamku, i Koielarz Toruń—Kolejarz Gdańsk
Jednak w 12 min. niedokładne po- . 45:28 (28:20):
danie przejmuje bardzo szybki Ba- j ogniwo Łódź — Ogniwo Wrocław 
bicz i nie zagrożony przez nikogo ; 67:61 (36:29): ; -.. . ... , Oqnlwo Łódż _ KolejB„ Toruń I kręgowy Ligi Lotniczej zorga-
s\Vze!a'ósmego góla. Ten sam z  ̂ * „ . „ I niżowa! W dniach 29-22 bm.
wodnik w następnej minucie zdo- i Budowlany Toruń — Ogniwo Wro- | w Zakopanem pierwsze W Pol-

I Zimowe Zawody
Modeli Latających

jedzle z krążkiem przez dwie ter­
cje. wyciąga Forysla z bramki i

bywa 9 bramkę.
10 bramka pada z dalekiego strza­

łu Kuczewsklego. Przy II powta­
rza się znów historia 8 bramki, kie­
dy niedokładne podanie naszej ter- 
,cjt ataku .przejmuje Uwarow. ucie­
ka z krążkiem pod naszą .bramkę 
i ostro strzela. 12 bramka zdobyta 
przez Czerepanowa zakończyła nie­
zwykle . piękną kombinację całej 
piątki radzieckiej. Pod koniec tej 
tercji sędzia Vujtech usuwa Cso- 
richa na 2 min. za bandę, jednak 
mimo liczebnej przewagi drużyna 
radziecka nie może zdobyć bramki.

3 BRAMKI Z BLISKA
Trzecia tercja ma znów bardziej 

wyrównany przebieg, przy czym na

cław 60:36 (27:23);

WIÓREM modelarzy radziec- 
:ich krakowski Zarząd O-

Koielarz Gdańsk — Spójni! Kra­
ków 45:41 (27:17).

Po dwóch dniach turnieju kolej-
ność drużyn wygląda 
1. Ogniwo Łódź 2
2. Budów!. Toruń 2
3. Kolejarz Tor. 2
4. Kolejarz Gd. 2
.5. Spójnia Kr. 2
6. Ogniwo Wr. 2

następująco: 
2* 183^6

2:8 183:97

82:88

obu drużynach widać już wyraźnie. ; “‘ń.’ 
żc ogromnie ostre-tempo dwóch po- | l^*n’

Program dalszych spotkań jest 
następujący:

czwartek 28 bm. «odi. 17: Kole- 
jarz Gdańsk — Budowlani Toruń, 
Ogniwo Łódź — Spójnia Kraków i 
Ogniwo Wrocław — Kolejarz To-

przednich tercji daje się zawodni- | sobota 28 bm. godz. 17: Budowla-

sce Zimowe.Zawody Modeli La­
tających.

W zawodach wzięła również 
udział reprezentacyjna 7-osobo- 
wą ekipa Czechosłowacji. Go­
ście, członkowie czechosłowac­
kiej organizacji lotniczej Sva- 
zarm, którzy startowali poza 
konkursem sta'nowili zespół 
bardzo wyrównany o wysokim 
■poziomie i doskonałym przygo­
towaniu modeli. Ich przyjazd 
miał na celu przede wszystkim 
wymianę doświadczeń oraz na­
wiązanie ściślejszego kontaktu z

mistrzyni Polski w latach 1949, Wśród mężczyzn tytułu broni 
— 1952 Rursche-Lindnerowa,, Osadnik. Będzie on miał groż-
2-krótna wicemistrzyni Polski I nego przeciwnika w osobie wi­
watach 1951 i 1952 ii. Dąbrów- ! cemistrza Sojki, który byl lepszy 
ska, dalej Jajszczok (III w r. ; od niego na zawodach kontrnl- 
ub.), Macura (IV w r. ub.) oraz: nych. O dalsze miejsca rywali- 
13-letnia Basia Jankowska, któ-! zować będzie Szymocha.
ra poczmila duże postępy od I W jeżdzie parami bezkonku- 
czasu poprzednich mistrzostw. I rencyjni są nadal Jajszczok — 
podczas których uplasowała się l Sojka.
na 7 mfejscu. Młodziutka nasza W II grupie dla kl. II i III w 
tyżwiarka, której atutem jest j konkurencji kobiet spodziewany 
jazda dowolna, śmiało może ry- i jest udział ok. 15 zawodniczek 
walizować do. czołowego miej-1 na cz®Ie z Wawrżyniakówną. 
sca ze swymi starszymi rywal- Wśród mężczyzn w czołowejsca ze swymi starszymi rywal­
kami.

W paru wierszach
PRZEMYSŁ. W zimowych lekko­

atletycznych. mtstrżóstAyach LZS 
woj. i^zeszowskiego stanęło na star­
cie 130 zawodników.

Na wyróżnienie zasługują wyniki: 
fcU]a __ Zajączkowski (Przeworsk) 
_ 11,79, wzwyż — Mazur (Prze­
worsk) — 162. trójskok — Krogu* 
lecki (Łańcut) — 11.67, granat — 
Chałubiński (Tarnobrzeg) — 63.30. 
800 m — Zamorski — 2:J3.4.

W konkurencjach kobiecych: 
la — Krogulecką (Łańcut) 904, w dat 
— Krogulecką — 486» wzwyż —- Ku* 
nysz — 134.

KATOWICE. Podczas kontrolnych 
zawodów lelckoatle^cznych młody 
zawodnik Un1I Krywałd, Lniany 
uzyskał w skoku wzwyż — 181. 
pozostałych wyników wymienić na* 
leży: skok w dał — Nowak (Sp. 
Katowice) - 646, skok wzwyż KO^ 
biet — Tomanówna (Bud. Cnorzow) 
— 141.

LODŹ. W Hall Pabianickiej od- 
bvlv sio pierwsze lekkoatletyczne 
z-imowe mistrzostwa LZS. woje­
wództwa łódzkiego, w ■'‘otjwli star­
towało 187 osób, ry tym '36 kobiet. 
Z lenszvch wyników- zanotować na­
leży rezultat w biegu na 30 m ko-

biet — Sźwańska — 4,7. w biegu 
na .10 m dla juniorów Hyszkubel 
(LZS Zduny) — 4.1. skok o tyczce 
Kusiak (LZS Zduny) — 2T0.

Z udziałem TO za-WKOCŁAW. Z udziałem TO za- dziowskiej spi 
wodników i zawodniczek odarty i wodników, po 
się we Wrocławiu lekkoatletyczne 
zimowe mistrzostwa miasta w kon- mistrzostwacn

kom we znaki. Zawodnicy radziec- j n| Toruń — Kolejarz Toruń, Spój- 
cy są jednak bardziej wytrzymali ■ nta Kraków — Ogniwo Wrocław i 
od naszych i trzykrotnie kończą i Kolejarz Gdańsk — Ogniwo Łódź: 
swe ataki strzeleniem bramek, co ,
nie udaje się naszym hokeistom. ’ niedziela 1 marca godz. 18: Ogni- 
mimo wielu okazji. I wo Łódź — Budowlani Toruń. Og-

W tym okresie Zawadzki, a w niwo Wrocław — Kolejarz Gdańsk 
chwilę przedtem Pietielin wędrują i KolejarzzToruń — Spójnia Kraków, 
za bandy na 2 karne minuty, ale ------ , ... ........  —

czwórce powinni uplasować się: 
Ledwig, Hnatyszyn, Kaczmar­
czyk i Koczyba. W jeżdzie para­
mi duże zainteresowanie wzbu­
dza start młodocianej pary (ra­
zem mają 22 lata): Machinek — 
Czakon.

Dzięki powiększeniu kadry sę-
dziowskiej spośród byłych za-

po raz pierwszy w
_ TiUsta w kon- i Hu&Łiz.u»Ł\vau»i będą działały 

kurenejt'“seniorów. Dobry wynik l dwie komisje, oddzielne dla każ- 
w pchnięciu kulą kobiet uzyskała 1 srUDY.
Czarnecka (Gwardia) 10,26. W punk- i , . . ,
tacjl drużynowej mistrzostw zwy- Na marginesie zblizającycn 
ciężył AZS przed Budowlanymi i się mistrzostw trzeba przypom-
Gwardią.

WARSZAWA. W sali AWF odbyły 
się szermiercze mistrzostwa War- 
^wZflorecid kobiet pierwsze miej­
sce zajęła Nawrocka. 2) Skwarska. 
3) Kwietniewska (wszystkie Gwar­
dia). Na czwartym miejscu upla­
sowała sle 15-lelnla Pawłowska.

W szabli zwyciężył Sikora (Unia) 
przed zazdrosińskim (CWKS) 1 Pia­
seckim (Unia). __ .Typowany na zwycięzcę w ^pa­
dzie Spyra (AZS) wykazał słabą 
tormę 1 zajął dopiero trzecie miej­
sce. Zwycięży! Jaroń (CWKS) przed 
utalentowanym najmłodszym za- wŁlftn w tej konkurencji 
Skrudliklem (AZS).

się mistrzostw trzeba przypom­
nieć o trudnych warunkach, u
jakich trenują się nasi zawod­
nicy. Warunki pracy utrudnia 
brak lodowisk, co nie pozwala 
na osiągnięcie pełnej formy na 
odpowiedni moment. Brak do­
brych warunków do treningu 
uniemożliwia nadto utrzymanie 
formy. Łyżwiarze nasi muszą 
w ciągu sezonu kilkakrotnie do­
chodzić do formy, a ta niesta­
łość formy powoduje ujemny 
wpływ na postępy i podniesie­
nie poziomu. -

zarówno Polacy jak i hokeiści ra­
dzieccy nie wykorzystują bramko­
wo pizewagl liczebnej.

W trzeciej tercji bramki dla dru­
żyny radzieckiej zdobywają: w 9
min. Czerepanow. Ru­

bratnim krajem.
Zawody składały 

części: — modeli 
zboczowych typu 
modeli na uwięzi

się z trzech 
szybowców 
„Harnaś";

typu „Kra- I

kus"; pokaz akrobacji modeli, 
oraz modeli odrzutowych.

Pierwsza część zawodów roz­
grywana była o Puchar tygod­
nika „Skrzydła i Motor". Dwie 
pozostałe zorganizowano na sta­
dionie lodowym przy ul. Koś­
ciuszki.

Startowało 83 zawodników z 
13 okręgów z 200 modelami. Na 
starcie obok' starych' fufyiiiarzy 
stanęło szereg młodych utalen­
towanych modelarzy.

Wyniki zawodów o Puchar S. I M.
Zespołowo: 1. Kraków — 18 pkt., 

2. Poznań — ló pkt.. 3. Zielona Gó­
ra — 8 akt., 4. Łódź — 8 pkt., 5. 
Katowice’ — 4 pkt., 6. Gdańsk — 3 
pkt.

Indywidualnie: 1. Jan Bury, Po­
znań — 216,8 pkt... 2. Wiesław Pluta 
Kraków — 202.2 pkt., 3. Roman 
Krawczonek. Ziel. Góra — 152.9 pkt. 
4. Wiesław Jakubowski, Kraków — 
148.T pkt..

Wyniki zawodników CSR poza 
konkursem: 1. Jan Cimburna, Klad- 
no — 243.4 pkt.. 2. Franciszek Kra- 
tina, Kladno — 211.6 pkt., 3. Paweł 
Rosa, Bratislawa — 143,1 pkt. .

I M. M.

19.

Imlę 1 nazwisko głosujące­

go

Dokładny adres

Wyciąć, wypełnić i wysłać 
io Red. „Przegląd Sporto­
wy". Warszawa. Marszał­
kowska 90/92, do dnia

1 marca 1953 r.

Wśród czołowych drużyn siatkówki tylko w Spójni Warszawa notujemy postępy
cz.ewski I tuż przed końcem spot- । -^Polski w siatkówce kobiecej, 
kania Pietielin. Wszystkie trzy : którym emocjonowała się łódzka 
bramki padają ze strzałów z naj- publiczność, był generalnym spraw- 
bliższcj odległości. dzianem formy czołowych naszych

----- - ------—----- — --------- drużyn, jak i poszczególnych za­
wodniczek. Dał on więc możliwość 
zanalizowania postępów i braków 
naszych najlepszych siatkarek u 
progu sezonu.

Turniej łódzki był niezwykle In-

kania Pietielin. Wszystkie Finałowy turniej 
Polski w siatkówce

nie piłki źródło skutecznego,

Wynik spotkania, oceniając prze­
bieg gry Jest nieco za wysoki.

W CZWARTEK POLSKA — 
CSR

W rrwartok wipr7nrpm Hni7V- 1 teresujący. emocjonujący i dó końcaW czwartek wieczorem oruzy bez zcieCydowanego faworyta. Nie 
na nasza gra ostatni mecz tur- j rnożna było wskazać na drużynę
niejowy z reprezentacją
chosłowacji.

Po dwóch dni«ch turnieju

Cze- I wyraźnie lepsza i przewidzieć 
1 która z nich zdobędzie to zaszczyt-

prowadzi Związek Radziecki 
4 pkt. przed Czechosłowacją

ne trofeum.
| Tę niepewność, jaką preetywaH- 
: śmy wszyscy oglądając piędodnio-
■ we finały’, zgotowały nam same 

ł.4.A^ siatkarki, gdyż grały one poniżejktóra ma lepszy •stosunek bra- swego wysokiego zwykle poziomu, 
mek od Polski. Spotkanie । Kiedy w kilka minut po ostatnim 
czwartkowe decydować będzie j spotkaniu, zadaliśmy pytanie tre-- 

’ • • ’ ’ nerowi państwowemu Z. Krzyża­zdobyciu srebrnego medalu.
TOWARZYSKIE MECZE

Z NRD I AUSTRIĄ

nowskiemu. co sądzi o turnieju 
odpowiedział on bez wahania:
tak, ten turniej stal na przeciętnym 
poziomie. Gra drużyn była bardzo
nierówna. Widziało się wy:

W piątek i w sobotę druży- braki techniczne I taktyczne.
wyraźne

nv urzp^tniozac© w turnieiu ro- by,° doWeh zagrań pRkl, * slaby ny uczestniczące w turnieju ro błoking zauważyliśmy szczególnie 
zegrają towarzyskie spotkania , u Kolejarza. Po pierwszym dniu od- 
z zespołami NRD i Austrii. Na- nosiło się wrażenie,, że nasze m- , • _ ... wodniczki dawno juz nie widziałysze drużyna spotka się z repre­
zentacją NRD. Dokładna da­
ta tego spotkania oraz termi­
narz innych meczów towarzy­
skich będą ustalone w czwar­
tek, gdyż istnieje możliwość od­
dania do dyspozycji organizato­
rów meczów towarzyskich — 
drugiego sztucznego lodowiska, 
Eishockej-Klub Engelman.

S. Rzeszot

piłki.
A wniosek z tego Jest Jeden, ale 

zasadniczy: zespoły (częściowo z 
wyjątkiem Spójni), słabo przygoto­
wały się do turnieju, mało i zbyt 
powierzchownie trenowali7.

Dotyczy to nie tylko naszych naj­
lepszych drużyn, ale i również czo­
łowych zawodniczek. Mówimy tak 
często o ataku z pierwszej piłki, 
□ wchodzeniu czwartej zawodniczki 
do ataku, zwracamy, uwagę na do­
brą zastawę i odpowiednie nagra-

kończącego ataku.
Turniej łódzki wykazał Jednak, 

że nad tymi elementami trzeba 
jeszcze poważnie popracować. Sa­
kramentalne „raz. dwa, trzy'*, do­
pingującej publiczności często wtó­
rowały zagraniom czołowych dru­
żyn, gdyż rzadko uderzano z pierw­
szego wystawienia, bądź przez brak 
odpowiedniego nagrania, bądź przez 
nie przygotowanie się do ścięcia w 
drugim uderzeniu.

Fachowcy tłumaczą to częściowo 
zbyt „tępą" nawierzchnią łódzkiej 
sali, ale nam się wydaje, że to 
przecież nie jest główną przyczyną. 
Właśnie słabe nagrania spowodowa­
ły przede wszystkim, że Kolejarz 
już w pierwszym dniu przegrał ze 
Spójnia, a Unia zupełnie z podo­
bnych "przyczyn oddała prawie cez 
walk! spotkanie gdańszczankom.

SPÓJNIA ZROBIŁA POSTĘPY
Omówienie gry i wartości drużyn, 

skłonni Jesteśmy zacząć jednak od 
Spójni. Zespół ten od jesieni; ub. 
roku zrobił duże postępy. Spójnia 
W-wa była jedyną drużyna., która 
nie miała rażąco słabych spotkań 
i zagrań, walczyła ambitnie do koń­
ca i potrafiła po ciężkiej walce, ale 
raczej przekonywająco pokonać 
zdobywcą Pucharu Kolejarza 
Gdańsk.

Zespół ten scementował się i po­
prawił przede wszystkim w ataku. 
Wojewódzka, Zielnlok i Zarzycka 
stanowiły zawsze trio — dobrze spi­
sujące się w każdym spotkaniu. 
Spójnia musi poprawić odbicie i 
pracować w dalszym ciągu nad lep­
szym, płynnlejszym zgraniem dru­
żyny.

Jedyną zawodniczka z kadry, u 
której zauważyliśmy wyraźny i to 
duży postęp Jest Zielnlok ze Spójni. 
Ta spokojna, opanowana siatkarka, 
poprawiła się szczególnie w ataku.

w którym nabrała tak koniecznej I Łodzianki Jako zespól mają Jesz- 
swobody l śmiałości uderzenia, cze wiele braków. Drużyna ta gra 
Umiejętności Wojewódzkiej wszy- j mało pewnie I nerwowo, 
scy znamy — oprócz dobrego ataku, 
serwów i obrony, dyrygowała ona 
umiejętnie grą swojej drużyny. Za­
rzycka robi postępy: chciellbyśmy 
w niedalekiej przyszłości, aby za-
wodniczka ta nabrała przede wszy­
stkim lepszej sprawności ogólnej, 
pewności i sity uderzenia.

OD KOLEJARZA 
WYMAGAMY WIĘCEJ

Zdobywczynie Pucharu — siatkar­
ki Kolejarza Gdańsk, grały słabo 
Widać było po tym zespole wyraźny 
brak zgrania, odpowiedniego na­
grania piłek, rażący brak odpowied­
niej zastawy.

Drużyna gdańska — to'skład re­
prezentacyjnych nazwisk. Tym bar­
dziej więc od zespołu tego wyma­
gam)' dużo więcej. Kurtzowa, Pogo­
rzelska i Tomaszewska miał)' do­
bre. ate również szereg słabych 
momentów w grze. Najrówniejszą 
chyba wśród nich była Welsj-ng.

Kolejarki grały z wielką ambicją 
l spokojnie przyjmowały chwilowe 

.niepowodzenia, walczyły do końca 
1 w dużej mierze tym właśnie zy­
skały sobie sympatię łódzkiej pu­
bliczności.

HOFFMOKL — NADZIEJĄ UNIT
Utarło się już takie powiedzenie, 

że Unia Łódź, to Mirka Zakrzew­
ska. Było i tak Jeszcze w tym tur­
nieju. ale łodzianki, wychowały so­
bie jeszcze jedną zawodniczkę, któ­
ra w najbliższym czasie może stai 
się wartościową siatkarką. Już teraz 
reprezentuje ona nieprzeciętną kla­
sę. Jest, to studentka stomatologii 
Anna HoIImokl. Stawiamy Ją oczy­
wiście po Zakrzewskiej, chociaż ta 
ostatnia miała bardzo słabe zagra­
nia. szczególnie w spotkaniu z Ko­
lejarzem.

1 MISTRZ POLSKI BEZ FORMY
1 Warszawskie akademiczki — 
mistrz Polski nie zachwyciły. Raził 
brak zgrania I zbytnia nerwowość. 
Zaobserwowaliśmy również wyraź­
ny spadek formy u wszystkich, z 
wyjątkiem Szczawińskiej, zawodni­
czek, Hajecówna była wynżnle 
niedysponowana, a Abisiak tylko w 
w pierwszych dwóch dniach turnie­
ju dała próbkę swych możliwości, 
potem jednak grała znacznie sła­
biej. Zakolska jest słabsza niż przed 
pół rokiem.

Najlepszą wśród akademlczek by­
ła bezsprzecznie Szczawińska. Mi­
mo kontuzji, jaką odniosła w trze­
cim dniu turnieju zawodniczka ta 
do końca grała bardzo skutecznie, 
może tylko ze zbyt wielką dozą 
nerwów. W sumie jednak Szczawiń­
ską obok Zielnlok stawiamy jako 
najrówniejszą zawodniczką tur­
nieju.

DWIE GWARDIE
Dwa zespoły Gwardii z Wrocławia 

i Krakowa odbiegały poziomem 
swej gry od czterech czołowych ze­
społów. Drużyny te mają bardzo 
poważne braki w podstawowych 
elementach gry, ale widać wśród 
nich wybijające się siatkarki, któ­
re pod okiem trenerów mogą stać 
się bardzo wartościowymi zawod­
niczkami. Mamy tu na myśli Zlem- 
bówne i Czerską z Wrocławia, oraz 
Tumiaajewlcz i Czeczutko z Kra­
kowa.

Dwa tę młode zespoły, to pewne­
go rodzaju zdobycz Pucharu, bo 
dzięki niemu miały one możność 
spotkać się z czołowymi zespołami, 
zaprezentować swe możliwości i 
wywiozły z turnieju bezsprzeczni® 
wiele pożytku.

A. Bogdanowicz

iZTAFETCMlEc' 
KOU/ALSKI

*,>1«

Rys. E. Ałaszewski

•ęidAS reż choć 
MNIE] KLASYCZNIE...

WiLEaSZEWSKI SIĘ CZAI

W oMegfe nledrielę na pływalni Syreny podczas meczu Warszawa - Wrocław w pływackim Pneharee

TRENER WIELIMSKI 
-ŁOWI NOWE TALENT?
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Wędrówki po obozach w «arfcn„n„arl,

Wśród piłkarzy
CWKS, Ogniwa i Budowlanych

COLTCR Jelenio; _____

Hokejowa
Spartakiada
ZS Gwardia

^ty się w tym Voku°gTów^ą [ mPira Wydaje się, że obóz spełnił
bazą przygotowań pilkar !̂ nim w Jele-; swoje zadanie i zawodnicy na-
Piied sezonem ligowym. W Ka^Idlfcli^ozHrv^vaH “t™ n|le-lsl wrst£IPi!l d° Pierwszego me-

Piłkarze Budowlanych z Chorzo-: wlanymi. Wojskowi, mimo że: 
wa Gdańska i Opola, w Szklar- j spotkanie traktowali ”Ago-। 
Ogn wa^-^vtomi^V j,uż do Przerwy strzebli I
ugniua Bytomia, Kiakowa H przeciwnikom nipr hramnlr tfu- 1

~ 'V. ^S°wcy ' wo j,uż przerwy sirzeim i
<. Bjtomia, Krakowa i przeciwnikom pięć bramek, tra-1

Tarnowa, a w samej Jeleniej 
Górze, we własnych ośrodkach 
szkoleniowych przygotowują się 
zawodnicy Gwardii (Kraków, 
Warszawa, Kielce, Bydgoszcz i 
Lublin) oraz CWKS.

r.Mvw.„...nu»U Uldlliw, na- i
cąc tylko .jedna, wykazując przy !

DOBRY OBÓZ PIŁKARZY 
OGNIWA...

W Szklarskiej Porębie, w do-
tym dobre przygotowanie kon-!mach wczasowych „Belweder* 
dycyjne. ‘ i «Orbisówka**, rozbili swą kwa-

I terę piłkarze Ogniwa. Obóz

pierwszym apelu zabrakło na­
wet dwóch zawodników z Cho­
rzowa, gdyż musieii zająć się 
polataniem ubrań treningowych.

Zawodnicy chorzowscy są 
przygnębieni takimi warunka­
mi, tym bardziej, że ich koledzy 
z tego samego zrzeszenia (Opo­
le i Gdańsk) wyposażeni są 
świetnie we wszystko.

— Przykro nam, ale musimy 
poskarżyć się na opiekę nasze-

Normalnie w lutym Karkono­
sze pokryte są grubą warstwą 
śniegu, a piękna, zazwyczaj 
słoneczna, pogoda stwarza nie­
mal idealne warunki dla prze­
prowadzania obozów szkolenio-

CWKS TRENOWAŁ 
W KRYTEJ UJEŻDŻALNI
W czasie przerwy, w rozmowie 

z kierownikiem obozu wojsko­
wych, dowiadujemy ...........

i przewidziany jest na dwa tygod- 
j nie (15 — 28 lutego) i przebywa 
na nim 18 zawodników z Byto- 

, mia, 21 z Krakowa oraz 16 z

go Zrzeszenia mówi nam

wych. Piszemy normalnie, gdyż 
w tym roku pogoda sprawiła

wych, dowiadujemy się "bliż- ' lai™wa' Kadr? trenerską sta- szych szczegółów o przygotuj K^^^icz >(Byt.), Lanko 
niach CWKS do sezonu i (I?’ -°T ?PryCh' P.elm
- Na obozie przebywamy od ! S ' trenera zeSpoiu 

6 lutego, i do końca, to jest do > nowskle8°-
1 marca pozostało nam niewiele '

Wieczorek. — Przecież jaki sens 
ma wysyłanie samych zawod­
ników na obóz. W tej sytuacji 
razem z Jandudą prowadzimy

KATOWICE 25.2. (teł. wł.). 
Z udziałem reprezentacji 8 okrę­
gów: Bydgoszczy, Katowic, 
Wrocławia, Warszawy miasta, 
Warszawy - województwa, Rze­
szowa, Krakowa i Poznania roz­
poczęła się we wtorek 24 bm. na 
sztucznym lodowisku w Kato­
wicach, Spartakiada ZS Gwar­
dia w hokeju na lodzie.

W pierwszych spotkaniach 
Kraków zwyciężył Rzeszów 9:1 
(3:0, 3:0, 3:1), zaś Wrocław zde­
klasował reprezentację woje­
wództwa warszawskiego 28:4 
(11:0, 12:0, 5:4).

Bydgoszcz pokonała Warsza­
wę - miasto 14:3 (4:1, 5:0, 5:2) a.

Z kalendarzem imprez w ręku
Sekcja narciarska Stal Duszniki ste 1 liczne zawody w koszyków-

, 7 -X-----------------------pvouiuaw lidlil tneVuviv 
spoi to wcom niespodziankę, poz-1 czasu. Na obozie przebywa 24 
bawiając góry największej a- i zawodników, których trenują ‘ 
trakcji to jest śniegu, Prawdzi- i Kuchar i Górski. Warunki tre-: 
wie wiosenna pogoda sprawiła, i ningowc mamy doskonale. Wy- , 
ze obozowicze zmuszeni byli od- I starczy powiedzieć, że do dyspo- 
stawić narty w kąt i zrezygno- | zycji oprócz boiska i sali gun- 
wac z tej formy przygotowania i nastycznej mamy również kry- 
kondycj jnego, która jest jedno- tą halę {ujeżdżalnię), która w 
CZesnie ivsnanialvm---------------- ! _  „1___a______ •_ ..cześnie wspaniałym odpoczyn­
kiem psychicznym.

pierwszym okresie trwania obo-
Nie ma jednak tego złego co 

by na dobre nie wyszło. W cią­
gu kilku dni słonecznej pogody 
rozmiękłe nawierzchnie boisk 
wysuszyły się niemal całkowi­
cie, umożliwiając prowadzenie

O warunkach obozowych in­
formuje nas trener Koncewicz, i

— Na wstępie trzeba powie­
dzieć, że po obozowiczach wi-

zu bardzo się nam przydała. | 
— Obóz nasz ma charakter:

kondycyjni’, 
ćwiczyliśmy

technikę bowiem | 
w Warszawie.

dać solidną pracę w domu.

normalnych zajęć na boisku o- 
raz rozgrywanie spotkań spar- 
ringowych i towarzyskich. Pił­
karze trenują więc w warun-

Chłopcy czują się świetnie i; 
pragną jak najszybciej znaleźć i 
się na boisku, co też dziś wlaś- j 
nie się stało. I marca w drodze:
powrotnej z obozu grać będzie- ! 
my z łódzkim Włókniarzem, wl 

... .. ------- składzie naszym zajdą istotne
kach w jakich toczyć będą boje ! "./lany przede wszystkim w 
ligowe i ta okoliczność powinna I ataku. Największy obecnie na- 
wplynąć dodatnio na stopień! cisk kładziemy na zgranie tej 
ich przygotowania. j linii.

0EWS& .
i USIV?Vilii“*<l

MOSKWA
W łyżwiarskich mistrzostwach ju­

niorów w jeździć szybkiej starto­
wało ponad 1.000 zawodników. 15- 
letnl Kopytln osiągnął na 500 m — 
4fi.4 (wynik lepszy od rekordu Ju­
niorów ZSRR o 0,5). 3.000 m 17-letni 
Biabianin przebiegł w 6:18.2. a u- 
ezennica 9 klasy Syczewaja uz.yska- 
ła na 500 I 1.300 m czasy 53,3 i 2:57.

We wszechzwiązkowych łyżwiar- 
akich mistrzostwach Związków Za­
wodowych w jeżdzie szybkiej, zwy­
ciężyła w konkurencji kobiet 
mistrz sportu Turowi (Górnik), a 
w konkurencji mężczyzn — Pisku- 
now (Wodnik). Drużynowo wygrał
Wodnik. 1
Bułkina — 
mleijanowa

Sztangiści

Lepsze wvnlkl: 500 m
49.1; 3.000 i 5.000 m Je-

------- ------------ , ------------ „ . Katowice zwyciężyły Poznań 
treningi i dzielimy obowiązki, 31 ;j (7:0, 15:0, 9:1). 
kierowników drużyny, co musi-----------------------------------------
się odbić na przygotowaniu za- ■ #
równo tych, których trenujemy, । I fkWfinWCul 
jak i nas samych. lUWtllŁJSlll

PIŁKARZE BUDOWLANYCH i P7WÓPIY1PP7. 
POZBAWIENI U>OV«i

OPIEKI ZRZESZENIA
Słowa piłkarzy chorzowskich koszykarek

Zawodnicy przyjechali dobrze napełnione są goryczą I słusz-
przygotowani kondycyjnie, co I nle- brudno zrozumieć dlaczego i W StOlICj 
wybitnie ułatwia nam prze-i "P-piłkarze Opola mają wszyst-| 
prowadzanie na obozie ćwi- i k°' cz®8° i™ potrzeba, podczas I Korzystając z wolnego terminu,

między zakończonymi w ub. niedzle- 
.....— j rozgrywkami oczeń treningowych. A właśnie chorzowianie traktowani s< -

celem naszego obozu iest tre-1 macoszemu. Wydaje się, ze mistrzostwo Polski w koszykówce
. **. ‘ _ . . , mAmm DiijArmHmrnk Irnhinnai n rnznnfivnalarvmi sie.in.,,, iir.i.vrtu vMv/.u jra. »>.- ■ - , ,

ning na powietrzu, który po- I Rada klowna Budowlanych po­
stawi zawodników pod ko- wlnna g^biej wejrzeć w przy- 
niec obozu w gotowości star- i ezyny braku opieki nad piłka- 
towej oraz odpoczynek psy-1 rŁLml Chorzowa.
chiczny, wynikający ze zmia- | . Ijenerzy zespołów opolskiego 
ny klimatu i warunków. Na'1 gdańskiego Bieniek 1 Bar- 
zajęcia treningowe poświęca-J tollk - prowadzą zajęcia zgod- 
my dziennie 6 godz., wliczając nle z planem, jakkolwiek reali- 
w to również szkolenie teore- i “c,au Jest doac. trudna, 
tyczne Trzeba bowiem wiedzieć, ze w

I Karpaczu nie ma boiska piłkar- 
— Warunki obozowe są na j skiego ani żadnej, zdatnej do 

ogól dobre. Pod bokiem mamy । użytku sali gimnastycznej.
boisko piłkarskie oraz salę gim- । — Nie my wybieraliśmy miej- 
nastyczną z korkową na- I sce na obóz — mówi trener 
wierzchnią. Jedynym manka- | Bieniek — otrzymaliśmy je na-
mentem jest wyposażenie tej I rzucone z góry. Prawda, że Kar- 
sali. w której oprócz skrzyni i I pacz nie ma warunków na prze- 

j materaców nie ma innych przy- ' prowadzenie obozu piłkarskiego, 
rządów. Gospodarz sali, którym , ale my z naszego programu tre-
jest miejscowa Unia, pobiera w ningowego nie rezygnujemy i 
dodatku dość wygórowaną opla- ! trenujemy na równych płatach

Dom Młodego Górnika w Trzclń- 
cu podlega kopalni „Turów**. Nie­
stety mieszkańcy Domu Młodego 
Górnika nie mają warunków do u- 
prawianla sportu chociaż chętnych 
jest wielu. Kopalnia nie-przy­
dzieliła dotychczas sprzętu I przy­
słała instruktora (po wielu mo­
nitach), który... o sporcie nie ma 
pojęcia. (Sam to przyznaje). 
Funkcja ta została mu narzucona 
przez kierownictwo kopalni.

Przy kopalni Turów istnieje ko­
ło Górnika, które jednak na mło­
dzież. nie zwraca uwagi, chyba, 
że znajdzie się wybitny talent, 
który może awansować do repre­
zentacji.

150 absolwentów czeka na po­
moc i opiekę!

Ryszard Kudosz 
Bogatynia

zorganizowała'- w niedzielę Nar­
ciarskie Biegi Patrolowe dla ju­
niorów na dystansie 6 km. oraz 
dla seniorów na 12 km.

Na starcie stanęło 20 patroli. W 
konkurencji juniorów pierwsze 
miejsce zajął patrol Stall, wśród 
seniorów Szkoła Zawodowa w Du_ 
szalkach.

ce, siatkówce 1 lekkoatletyce.
Niestety za przykładem SKS-ów 

nie poszły koła zrzeszeniowe jak 
np. Kolejarz i Spójnia.

Duszniki

Powiatowa Rada LZS w Biało­
gardzie organizuje tzw. „niedzie­
le sportowe", w których członko­
wie LZS-ów biorą'udział w za­
wodach strzeleckich i lekkoatler 
tycznych.

Ostatnio na zawodach tych, zor­
ganizowanych w Byszynie gm. 
Rogowo startowało 62 zawodnl-
ków 
ków

i wielu starszych sympaty- 
tych sportów.

Henryk Oslpiuk
• Białogard

Sochaczewie, mimo istnienia

Wiktor Leśnlkowsld I
Częstochowa (

Na zlecenie Rady Okręgowej ’ 
Kolejarza kolo przy DOKP wo i 
Wrocławiu miało zorganizować ( 
rozgrywki o Puchar CRZZ w stat. ( 
kówce. Według zapowiedzi star­
tować miało 7 drużyn męskich i 1 
tyleż żeńskich. 1

Niestety w dniu zawodów, mi­
mo wysłanych zawiadomień, zja­
wił się tylko zespół Kolejarza z 
Oleśnicy.

Co na to Rada Okręgowa Ko­
lejarza we Wrocławiu?

Jerzy Jaworski
Wrocław 1

A lak 
z przygotowaniami 

do sezonu?
Piłkarze Stall ze Stalowej Woli

lodowiska, nie'zorganizowano do­
tychczas ani jednego spotkania w 
hokeju na lodzie.

Co na to Gwardia, Unia, Ogni­
wo 1 Spójnia?

Zdzisław Walczak 
Sochaczew

kobiecej, a rozpoczynającymi się 
w niedzielę 8 marca spotkaniami 
finałowymi. Spójnia Warszawa or-
ganizuje towarzyski czwórmecz z 
udziałem AZS- Warszawa, Gwardii 
Kraków 1 Kolejarza Poznań.

Turniej ten odbędzie się w sali 
MDK w stolicy, a program jego 
jest następujący:

piątek 27 hm. godz. 19: AZS War­
szawa — Kolejarz Poznań 1 Spój­
nia W-wa — Gwardia Kraków;

sobota 28 bm. godz. 19: Spójnia 
W-wa — Kolejarz Poznań i AZS 
W-wa — Gwardia Kraków;

niedziela 1 marca godz. 18: Gwar­
dia Kraków — Kolejarz Poznań i 
AZS W-wa — Spójnia W-wa.

Start trzech najlepszych zespo­
łów koszykówki kobiecej w Polsce 
(oprócz Kolejarza W-wa) oraz ze­
społu Kolejarza Poznań, który jest 
piątą drużyną’ w Polsce, powinien 
przynieść interesujące spotkania. 
Rzuca one nieco jaśniejsze światło 
na aktualną formę tych drużyn. 
Dotychczasowe bowiem rozgrywki

/ przechodzą zaprawę pod kierun- 
i kłem trenera Glergiela już od po- 
\ czątku stycznia. Przeprowadzają 
( oni ćwiczenia w sali oraz mar- 
i szoblegl w terenie. Frekwencja 

na zaprawie bardzo dobra.
‘ Wiesław Długosz

Zaklikówi
f SKS Budowlani przy Technl- 
J kum Budowlanym w Radomiu nie 
\ prowadzi dotychczas jeszcze tre- 
\ ningów sekcji lekkoatletycznej.
f Czyżby Rada Koła zapomniała, f że najwyższy czas rozpocząć przy- 
( gotowania przed Igrzyskami szkół 

zawodowych?

i I Lekkoatleci, 
rze kartuscy

Jerzy Kozicki 
Radom

piłkarze 1... siatka-
nie

tychczas treningów.
rozpoczęli do- 

A przecież
J sezon zbliża się szybkimi kroka- 
a ml!
’ Brunon Dnmpke
/ Kartuzy

SKS-y Częstochowy przez cały 
okres zimowy rozwijały żywą 
działalność, przeprowadzając czę-

Na starcie zawodów narciarskich ł 
zorganizowanych przez klerownl- 4 
ctwo Domu Wczasowego „Siła“ i 
w Szklarskiej Porębie, stanęła \ 
większość wczasowiczów II turnu- P 
su, którzy nauczyli się w czasie i 
dwutygodniowego pobytu na i 
wczasach jeździć na nartach. \ 

85 proc, startujących zdobyło r. 
normy na SPO. 4

Na zdjęciu (poniżej) grupa ko- f 
biet — uczestniczek zawodów. J

Irena Opulska f
O Szczecin i

.= X rownycn praiacn ^ •miśmiśtwach Polski/ wobectę Z3 korzystanie z tego obiek- poi i łąk. Na spotkania spairin- । pewnej wyraźnej różnicy klasy gry 
tu. O przerobieniu więc norm | gowe jeździmy do Kowar auto- ’ między czołowymi zespołami a ich 
z zakresu SPO, co mamy za- i busem’PKS. Na jedzenie zawód- | s£rYwdrian^ "na-
planowane w progiamie obozu, nicy nie narzekają, jakkolwiek szych najlepszych koszykarek.

w Trondhelm na mistrzostwach , nie ma wi,?c mowy. W składach l zawiera ono zbyt mało kalorii ; -----------------------------------------
drużyn nie przewidujemy więk-1 dla trenującego zawodnika. Bo- i — _

grał Br.™^ J łączką naszą jest brak możliwo-J Dglgyg 1110026
Obóz piłkarzy Ogniwa jest | sci kąpieli po treningach. Dwie ! IMIWfcW IllWfcW 

bez zarzutu., łazienki dla 50 zawodników HiHHHAHflŚołAlll 
.„z - r \ k—oje wzorowa.; naprawdę za mało. uHIkUDIISISIU WG^mlejsee/ w skoka^ Zawodnicy posiadają jednakowe | Mimo.jednak braku odpo- “ •

miejscem podzielili się mistrz olfm- 'Ubiory zimowe, co jest: widomym [ wiednich warunków staramy się! IV runda drużynowych mistrzostw 
... .. „ .. . stworzyć na obozie . sportową [

atmosferę, co nam się zresztą! j;)CJe spotkania:
udaje. Wieczór świetlicowy, zor- Grupa I: Sta! Siemianowice - 
ganizowany przez naszych ! spójnia Tczew, stal Wrocław — Ko- 
chłopców cieszył się dużym uz- lejarz Szczecin. /

narciarskich Norwegii 3n km wy
czwarty.

j LZS w Starej Górze, pow. Gó- 
f ra śląska śpi kamiennym snem. 
F Nie odbywają się zawody, nie 
l przeprowadza się zupełnie trenln- 
J gów.
\ Drzemkę jak najszybciej powln- 
f na ptzerwać Powiatowa Rada
4 LZSI
j Tadeusz Zajklewicz
j Góra Śląska

i**-.»

mistrz oltmp^ski Brenden — pią- ■ . -
ty. 16 km wygra1 Brenden w 1:03,11 j zorganizowany 
przed Stokkencm — 1:83,23. Esten-1 Dvscyplina panuje

pfjski Bergmann i Ellingsen, nota ■ znakiem dobrej opieki Zrzesze- 
<.29.5 pkt. Dtugie miejsce zajęli ex i j-ii-i którp^n wioipl za—aćąuo wicemistrz olimpijski Fal- nia’ . ^10.1 ®S° Przeasiaw 1C161 za 
kanger I Anstad — 225.3 pkt. Tytuł 1 powiedział zresztą swój przy- 
mistrzowski w kombinacji klasycz- ’ ’ 1 ’ ’ ’ ' ‘
nej zdobył mistrz olimpijski siatt- 
vlk.

PARYS
W finale mistrzostw Francji na

kortach krytych Patty pokonał A.
radzieccy Saksonow 1 ’ 6:V:6’
...... ___ ... I dwójne.1 triumfowali Duńczycy

Minlc^n 1 a----- —Worobjew pobili dwa rekordy świa-
ta w podnoszeniu ciężarów. Sakso- 
now w piórkowej uzyskał w pod­
rzucie inn.5 kg. poprawiając własny

średniej osiągnął
kord świata Francuza

Worohjew 
podrzucie 

vyższa re- 
Farrari o

Nielsen i Ulrich bijać Amerykanów
Patty i Larsena 6:3. 3:6, 5:7, 7:5, 6:3.

NOWY JORK

jazd do Szklarskiej Poręby.

...I NIEUDANY 
BUDOWLANYCH. .......

O obozie 'Budowlanych w 
Karpaczu nie da się powiedzieć 

, zbyt wiele dobrego. W przeci­
wieństwie do innych zrzeszeń

I działacze , Budowlanych zbyt 
I mało uwagi poświęcają swym I 
I piłkarzom. Dotyczy to właściwie I 

tylko zespołu chorzowskiego, I

naniem lekkoatletów Stali Że­
rań, którzy. nas odwiedzili.

Mimo, że trenerzy Bieniek i

Grupa II: Unia Kruszwica — Stal 
W-wa, Unia Szczecin — Unia Szcze- 
cineRTS*'- /

Grupa inf .wióknian: Zieloną Gó-

Mlędzynarodowe lekkoatletyczne ; który jest jaskrawym przykła- niistrzostwa USA w hall, przynlo- , ’ . *
slv następującą lepsze wyniki: fion dem braku zainteresowania 
lardów — Whltfield — 1:10.4: 1 mi- ' 
la — tmeyer — 4:12.4: 80 m pł. -

Rekord ZSRR w wyciskaniu po- “ardów”—P whltfield — l:fo.4: i mi- ' zrzeszenia własnymi zawodnika- 
^Vskałvaim kg 3 ’ y = - 5?‘- nawet pod uwagę, żc

. . , , wLmr' w riai — nonr- ! Budowlani w Katowicach ma-Płvwak radziecki Mlnaszkm po- 120S. Wiebuei — 202. w nai — uour- , . .
bił mkord świata na ion m żabką. 1 dine - 755. Blf(lę - 730. Pratt - ją obecnie w zakresie piłki noz- 
uzyskując czas 1:11.2. Minimum 1711: tyczka — Richards — hB, don ; ncj do uregulowania ważne 
ustalone’ przez Międzynarodową Fe- i Lar. — i problemy organizacyjne, niederacje Pływacką na tym dystan- Mayer — 16.(9, Fuchs — l&.-n. IF .
sie. obowiązujące dla rejestracji
rekordu światowego wynosiło 1:12.(1. |

Doskonały wynik na 200 m motylk.
osiągnął Kurczeszow — 2:34.4. Re­
zultat ten 1est lepszy o 0.8 sek. od

Do finału mistrzostw tenisowych
JSA w hali zakwalifikowali sie

Nielsen

rekordu ZSRR Mieszkowa.
Łvżwlarskie mistrzostwa Moskwy 

w jeżdżte fleurowęj przyniosły suk­
ces młodzieży. W konkurencji ko-

nad obrońca ’ 
(USA) 6:4. 8:6, 
(USA), który

po 
tytułu

zwycięst wie

pokonał

hiet triumfowała 12-letnia Llchar-

I można przecież wysyłać na o- 
' bóz drużyny bez trenera i kic- 
! równika, z .jedną piłką i w stro-

finale Nielsen wygrał z Brownem, 
a barsen z Soerlienem.

Taibertem j jach o różnych barwach, uzu- 
1 Goidena pełnionych z konieczności przez 
w ćwierć- ' własny sprzęl zawodników. Na

W kolejnym meczu tenisowym w 
cyrku" zawodowców Kramer po-152.58 pkt.. zdobywając ja- ; .* ■ ™ ‘ "•

— — ZSRR normę T sto- | konał Sedgmana 6.3.ko pierwsza - ----- ---------
pnia dla lyżwlarek w jej udeku.
2) 15-ietnią Bncdanowa. 3) 16-letnta
Granatkina. Wśród mężczyzn zwy-

wadzi w ogólnym stosunku spotkań
17:16.

ciężył Zacharów. MELBOURNE

PRAGA
Sezon piłkarski w CSR rozpoczął 

sie meczem towarzyskim ATK —
Karlin 2:1 n:o>- , . ^830 1.

W mistrzostwach koszykówki । ja — Landy 
mężczyzn ZbrojOvka Brna pokona- , ry _ ]4:0RJ 
ła nraska Sparte 51:44. ATK — Sia- 120

Wyniki lekkoatletycznych 
strzóstw Australii w konkurencji । 
mężczyzn sa następujące: 100 jar- : 
dów — Hogan — 9.7: 220 j. — But- I 

i lerlield — 22,1: 44o J. — Glpson
Landy. 
- 4:04.1

ła praska Spartę 51:44. ATK — 
Bratislavg 54:47 i Sloran Bra- 

tislava — Spartę prAską 67:48.
pi.

Bokserzy ATK zwyciężyli kombi­
nowany zespół Spai-ty, Skody Smi- 
chov i’ Pragi 15:5.

Pierwszv w tym roku bieś 
na przełaj z udziałem 7! lek­
koatletów CSR na dyst. 12 km wy­
srał Zatopek w czasie 36:18.2, 2) 
SVAgr _ 37:23,2. 3) Tomls — 37:42.2

W b*egu kobiet na 2 km zwycię­
żyła Muellerova,

14.5: 440 J. pł- — Doubleday — 54.1: 
wzwyż — Bruce — 193, w dal — 
Olliver — 727: trójskok — OUiver — 
15.30: tvezka — Dehton — 382; kula 
— Hanić^l — 14.27; dysk — Pardon 
— 43.76: oszczep — Achurch — 60.97; 
młot — Pardon — 47.80.

Marjorte Jackson pobiła rekord 
świata w biegu na 100 Jardów, uzy­
skując 10.3: Perry wynikiem 13:57.8 
ustanowił rekord Australii w biegu 
na 3 mile — X4.827 m.

SZTOKHOLM
Międzynarodowe spotkanie \ łyż­

wiarskie iv jezdzie szybkiej ZSRR 
— Szweda w Eskllstune przerwano 
z Powodu ódwllży. W ^erwszyro 
dniu 500 m wygrał
(ZSRR) — 49.9. a 3.000 m Asplund 
(Szw.) - 5:51.4. Tor pokryty był 
wodą 1 padał śnieg z deszczem. W 
drugim dn|u odbyty się ńa pi o»bę 
gospodarzy dwa biegi na 1.5M nj 
zwyciężył Szilkow — 2.30, a na 500 
m Serglejew — 44,0.

W biegu narciarskim na 50 km 
mistrzostwo Szwecji zdobył L0ev- 
cren — 3:35,59. Znany biegacz Karl- 
son (..Mora Nlsse") wycofał się w 
połowie trasy.

Sztokholmska drużyna hokejowa 
Atu. niese! przegrała w Krefeld 
z zeszłorocznym mistrzem Niemiec 
zadi. EV Krefeld 1:11.

LONDYN _
Ósemki Oxfordn 1’ Cambridge roz­

poczęły już treningi przed trady- 
cvjnvmi zawodami na Tamizie, któ­
re odbędą sie 28 marca. W roku ub. 
zwyciężył Oxford.

wiedeS
Międzypaństwowy mecz piłkarski 

Austria — Niemcy zach. odbędzie 
się 22 marca w Kolonii (sędziuje 
Belg Bauwenś). Drugie reprezen­
tacje spotkają się w tym samym 
dniu w Wiedniu.

HELSINKI
Mistrzem ^Inląnffll w Wegu 

ciąrskim na 50 km 
w aosJtonaiyrt ćztóe

nem — 3:14.25 
r wicemiśtrżem oiimpljsklm Holeh- 

zdobył wicemistrz
przed Karhonenem (czwarty na 
Olimpiadzie).

RZYM

%M+SZ

Bartolik robią wszystko,' aby r® — Poznań, Stal Tarnów — 
obóz spełnił swoje zadanie, | ®n wo . aY’ , ,, . . . . Grupa IV: Budowlani Białystok —wydaje nam się, ze wybór Gwar£a Lublin, Kolejarz W-wa - 
Karpacza na miejsce obozu 1 Spójnia r.ódż.
byl nieprzemyśląny. Gdyby Grupa V: Ogniwo Działdowo — 
przedstawiciel Rady Głównej ; Spójnia Bielsko, Włókniarz Łódź — 
Zrzeszenia zwizytował obóz. । AJS Lu ,n’ t... . Grupa VI: Stal Mielec — ogniwoco właśnie nie nastąpiło i jest [ Opoie, Górnik Świętochłowice - 
jeszcze jednym dowodem bra- . ogniwo Kraków.
ku zainteresowania Zrzeszenia I ■ '
piłkarzami, naczelna instan-| . 1*70
cja Budowlanych wiedziałaby' Mietrynetu/H I /X 
szybciej o warunkach w jakich ' * 1IOII łUjIIiU I.Ł.W 
nie trzech drużyn pierwszej . tenisie stołowym 
ligi do całorocznego sezonu "
jest sprawą zbyt ważną, aby’ W Lublinie odbyły się ub. nie- 
mogła ona’ spotkać się z taką i dzieli mistrzostwa Polski Ludo- 
obojętnością grzeszenia, jaka. wych Zespołów Sportowych w 
ma miejsce u Budowlanych. tenisie stołowym. W zawodach i

Zygmunt Gluszek

- Warren 
Welnberg

KOPENHAGA
17-tetnla Dunka Kńud Glśle usta­

nowiła rekord świata w st. klasycz­
nym na 200 m — 2:37,4.

ANTWERPIA-
Na międzynarodowych zawodach 

pływackich uzyskano następujące 
wirniki: 100 m Ditzinger 50.?. 200 m 
Boiteux 2:15.8. 400 m Lehmann 4.n1. 
100 m na wznak Honnay 20B 
m motylkiem (poza konkursem) 
Klein 2:35,2. - \

Andrzej Ma.jcherczyk 1 Zbigniew Sikorowicz z Nowego Tar­
gu startują na zarezerwowanym przez siebie bojerze.

| wzięło udział 87 zawodników z 
17 województw.

W konkurencji męskiej pierw­
sze miejsce zdobył Lyszczarz z 
LZS Podlesie woj. katowickie.

W konkurencji kobiet zwycię­
żyła 15-letnia Pukalska z LZS 
Leśna Podlaska woj. lubelskie.

POD REDAKCJĄ J. BI^LE^ily
KRZYŻÓWKA SYLABOWA *1 *

Przed zimowymi 
mistrzostwami Polski
w tenisie

W wyniku turnieju kontrol­
nego mężczyzn w Warszawie i 
kobiet w Gliwicach Sekcja Te­
nisa GKKF wyznaczyła do Zi-

! mowych Mistrzostw Polski, któ- 
i_  1C OO mnw.no krre odbędą się 16—22 marca br.
w Hali ZS Gwardia w Warsza­
wie, następujących 12 tenisi- 
stek i 24 tenisistów:

Kobiety: Jędrzejowska,
Ryczkówma, Popławska, Kraw- 
czykówna, Rudowska, Piątko­
wa, Stępkowska. Gierykówna. 
Licisówna, Andrótowa, Tloczyń- 
ska. Fogelman.

Mężczyźni: — Radzio, Piątek, 
Olejniszyn, Niestrój, Tloczyńsk’, 
Kwiatek, Kowalczewski, Bratek, 
Kramer, Fraszewski, Wilczek, 
Licis, Tomaszewski T., Dietrich, 
Łuckiewicz. Romaniuk, Piotrow­
ski. Sawaszkiewicz, Chytrowski, 
Tomaszewski J., Maniewski, 
Bełdowski, Kossakowski, Zofiń- 
ski.

Niedżielne 
mecze bokserskie

W niedzielę 1 marca odbędą 
dalsze mecze o mistrzostwo II 
bokserskiej, których obsadę 
dziowską podaj emy poniżej 
J.ęuejsću, gospodarze):

Grupa U
Unia Dąbrówka — Gwardia 

znań; w ringu — Sieroczewskl

się 
ligi 
sę- 
(na

Po­
st.

na punkty Ziemba, Bogdanowicz J. 
Bilarski.

Włókniarz Łódź — OWKS Kraków 
w ringu — Laukedrey; na punkt; 
— Ciesielski, Federski, Małecki.

Grupa m
Ogniwo Bielsko — Gwardia Wror 

ław: w ringu — Marcinkowski, n-: 
punkty — Graczyk, Marszałek, Bog 
danowicz K.

Gwardia Kraków — OWKS Byd­
goszcz; w ringu — Misiorny, na 
punty — Kosmowski, Łukaszewski. 
Bielewicz.

Stal Poznań — Kolejarz Opole; 
w ringu — Zawodowskl, na punkty 
— Eichier, Kujaczyński, Grynda.

O WEJŚCIA do II LIGI
Grupa I '
Kolejarz Gdynia — Gwardia Go­

rzów; w ringu — Kowalski, na 
punkty — Twardowski W., Antoniuk
i Kamiński J.

Gwardia Szczecinek Kolejarz
Szczecin; w ringu — Snowacki, na 
punkty — Kołodziejczak, Misiure- 
wicz i Dymel.

Grupa n
KS Zamość OWKS Łódź:

Znaczenie wyrazów: 2) inaczej karoca, wolant, 5) piłkarz krakow­
skiej Gwardii, 6) huta na -Dolnym Śląsku szczycąca się posiadaniem 
dobrego zespołu pięściarskiego, 8) mistrz Związku Radzieckiego w rzu­
cie młotem.

Pionowo: 1) rekordzistka Polski w pchnięciu kulą, 3) nasza utalen­
towana gimnastyczka, 4) fenomenalny biegacz czeski, 7) klucz do każ­
dej gałęzi sportu.
-Rozwiązanie powyższej zagadki nadsyłać należy pod adresem Re­

dakcji „Przeglądu Sportowego", Warszawa, Marszałkowska DO z dopi­
skiem na kopercie: „rozrywki umysłowe", w terminie dziesięciodnio­
wym, Ucząc od daty ukazania się numeru. Za dobre rozwiązanie 
przynajmniej jednej z podanych zagadek Redakcja przeznacza do roz­
losowania: pięć książek.
Nadsyłajcie zadania własnego pomysłu!

•) Krzyżówka sylabowa różni się tym od zwykłej krzyżówki, że za­
miast liter wpisujemy sylaby!

Anginazol w kroplach
Wybitny środek bakteriobójczy dezynfekujący dla s 
odkażenia jamy ustnej i gardła przy anginie, gry- % 
pie i błonicy, zapaleniu jamy ustnej i dziąseł.

Sposób użycia załączony przy opakowaniu.
Opakowanie: flakony po X0 g.AUfflttUZOl w tabletkach do ssania.

Dezynfekuje jamę ustną i gardło.
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

w. ringu — Gronowski, na punkty — 
Gusiew, Pernak, Borkowski.

Gwardia Białystok — Kolejarz 
Poznań; w ringu — Sucharda, na 
punkty — Górny, Karpiuk, Nowa­
kowski.

Ogniwo Kraków — Spójnia Ol­
sztyn; w ringu — Masłowski, na 
punkty — Cwanek, Łukaszewski. 
Koszulewskl i Kosmowski.

Grupa m
Słat Radom — Ogniwo Wrocław 

w ringu — Kubiak R., na punkty - 
Kister, Matura, Wilczyński.

Unia Piotrków — Gwardia Opole 
w ringu — Dziura, na punkty — 
Bourek, Pamuła, Koszuliński.

Gwardia Bielsko — Budowlan 
W-wa; w ringu — Ćwikliński, n: 
punkty — Anioła, Szczypiński, No- 
waliński.

ON PĘDZI 
SZYBCiEJ

NiZ 
NRRTY, 
GDYŻ 

DOWiEDZiOLSiĘ 
ŻE NR JEGO LOS PR- 

\DŁO -f20T¥SiĘCV ZŁOTYCH J

Z szybkością 80 km na godzinę jeżdżą wczasowicze na bojerach

CHAMONIX zmmw uŁjiHUMw
Najlepszy na Igrzyskach w Oslo 

do Skandynawach długodystanso­
wiec narciarski — Francuz Carrara. 
zdobył tytuł mistrza Francji w 
biegu na 3° uzyskując 2:14,U.yak donosi prasa włoska, były 

mistrz Europy wagi muszej — Poz- 
zall, startując nadal jako ar,ąatoi 
zełoszóny został w kategorii kog' । cfel do mlstrzóstw w Lombard. ; Norweg Bjoemstad ^grał mię- 
_ 'L_ DmłoH wj»1ctvć bedzl <__________ -...ęgAtuir unnkurs skoków nar-

WJJNGEN
ciel ao w / . jLY ;Tym samym Pozzali walczyć hędzl 
OMkwaliflkowanić się do drużyn 
?eb?ezentacyjnej Wioch na mi 
strzośtwa Europy.

OSLO
Holender van der Vooft. wygrał 

międzynarodowe zawódy 
akie w jeżdzie szybkiej, w Gjoevik, 
uzyskując ; 192,843 pkt przed Mc NB" 
mara (USA).

irrnarodowy konkurs skoków nar- 
^arsktab - ZM Pkt- <skok1 85 ’ 

7q m> przed Dietrichem (Austria) 
- 223.2 (skoki 83 I 87 m) i Brutsche- 
rem (Niem. zach.).

SARDYNIA____

WSZYSTKO było zapięte na 
ostatnik guzik. Wyremontowa­

no na czas domy, uporządkowano 
sprzęt, narciarski i łyżwiarski, za­
kupiono cieple ubrania i skafandry, 
naprawiono i odmalowano bojery 
'•Kierownictwo FWP i trzech in­
struktorów L. M. w Mikołajkach 
oczekiwało-Jedynie na wczasowisów 
Wreszcie zjechali. Było ich najpierw 
czterech potem 18, 24...

„LOTNIK**
Magister praw z Katowic Marian 

Młynarski zjawił się na przystani 
bojerowskiej dopiero po kilku 
dniach. _ ..._ jaką szybkość osiągają boje­
ry — zapytał od „niechcenia" in- 
struktora.

80 km. na godz.
— Ba. żeby tak 120, to by ml ten 

sport zaimponował, ale tak...
Wczasowicze ze zdziwieniem spoj­

rzeli na mówcę. Może to lotnik — 
pomyśleli w duchu.

Po godzinie stania „lotnik" zde­
cydował się na start. Zajął miejsce 
na przednim siedzeniu, wysłuchaw- 
s y wpierw wskazówek instruktora

.o technice manewrowania linami. 2a 
sterem usiadła krawcowa z Warsza­
wy Genowefa Olejniczak, mająca 
Już ft-dniowe doświadczenie w jeż­
dzie na bojerach.

W miarę nabierania tempa „lot­
nik" okazywał coraz większe zde­
nerwowanie, a przy szybkości 60 km 
na godzinę, krzyknął rozpaczliwie: 
Genia hamuj!

Mil o ..lotniku" rozwiał się, ale 
magistrowi praw z Katowic zaimpo­
nował sport bojerowy. Na za­
kończenie turnusu „lotnik" otrzy­
mał wraz, z innymi wczasowiczami 
zaświadczenie o zdobyciu stopnia 
żeglarza lądowego.

Po pierwszym dniu nauki do kie­
rowniczki domu zgłosił się pracow­
nik fizyczny z PSS we Wrocławiu 
Roman Grabowski:

— Przyszedłem po nagrodę za osz­
czędność sprzętu.

— Jakto? Dlaczego? •
Dlatego, te dzisiaj więcej Jeździ­

łem na spodniach niż na rfartach, 
a do hamowania zamiast kijków 
używałem rąk.

Po kilku dniach Roman Grabow­
ski wraz z robotnikami z Huty w 
Łaziskach, Hojka. Jaworskim, Ja- 
skultczem 1 innymi stanęli na star-

Wprawdzle PIHM przewidywał od­
wilż 1 wiatr, ale... na przepowied­
nie PIHM nikt nie Uczył. Mróz się­
gał 12'.

Nazajutrz jednak przepowie­
dnia się sprawdziła. Mróz był 
wprawdzie w dalszym ciągu, ale z 
południowego zachodu powiał silny 
wiatr.

Krótki wykład Instruktorów, po- j że w przyszłym roku przyj a da.
tern jazda w charakterze „szotma- również, ale już nie sami, lecz z 
na" a wreszcie... już w charakterze kolegami, których „uświadomią", o

cle do 12 km biegu narciarskiego.

PRZYGODA „SZOTMANA** 
CHMIELEWSKIEGO

Andrzej Majcherczyk i Zbigniew 
Sikorowicz z Nowego Targu byli 
przy bojerach już o siódmej rano.

NALEŻY SIĘ NAGRODA
Nie wystarczą umiejętności prak­

tyczne i wiadomości teoretyczne, 
aby zdobyć zaświadczenie o uzyska­
niu stopnia żeglarza czy sternika
bojerowego. również zdo-
uyt iiuiniy oiv.

-Próby w rzucie granatem nie na­
stręczały trudności: i wszyscy star­
tujący osiągnęli minima. Gorzej 
było ż Jazdą na nartach,

cle do 12 km biegu narciarskiego. dwójka nie potrzebowała instru- 
Druga norma na SPO została zdo- l która, stopień^ żeglarza lądowego

byta. I zdobyli bowiem w ub. roku w
PRZEPOWIEDNIA PIHM

Trzeci turnus bojerowy nie miał 
początkowo szczęścia. Przez pięć 
dni panowała zupełna cisza.

W ciągu tych ..cichych" dni wcza­
sowicze zdobywali normy ną SPO 
! urządzali kilkunastokilometrowe 
wycieczki na nartach. Ale i to się 
znudziło. Każdy czekał na wiatr, 
czekał na jazdę na bojerach,

Augustowie. Tym razem-obaj wal­
czyć będą o stopień sternika.

Pozostali „zawodnicy" zjawili się 
na przystani natychmiast pp śnia­
daniu. Najpierw przybiegła Zosia 
Szyłogaliś — pracownlczka PKO z 
Wrocławia^ potem Stanisław Gaj — 
pracownik fizyczny farbiarnl w Czę­
stochowie, Henryk ' Dzwonnik z 
z MPRB ,z Wałbrzycha a za nimi 

। wszyscy inni.

sternika..
Z tyłu na ogonie (za „sternikami") 

siedzą*,,tak na wszelki wypadek" — 
instruktorzy, aby „w razie czego" 
wyratować załogę z opresji.

Wleje silny wiatr: Szybkość boje­
rów dochodzi do 60 km. na godz. 
„Szotman" Chmielewski ściąga sil­
nie linkę od żagla. Prawa płoza 
unosi się lekko do góry. Chwila 
nieuwagi i... załoga „ląduje na lo­
dzie". Na szczęście jedyną „trage­
dią" tego wypadku jest tylko ostra 
wymówka instruktora o koniecz­
ności stosowania się do wskazówek.

„ZASADY"
Sport bojerowy zyskuje coraz to 

nowych sympatyków. Kolega Siko­
rowicz zapewnia, że natychmiast po 
powrocie do Nowego Targu przy­
stąpi do zorganizowania przy miej­
scowej „Spójni" sekcji żeglarstwa 
lądowego.

'Józef .Wiercioch, śląski hutnik, 
przodownik pracy i budowniczy 
Nowej Huty Trembecki przyrzekają.

I pięknie i emocji sportu bojerowego 
W przyszłym też roku będą chcie» 
li zdobyć n stopień żeglarstwa tj 
stopień sternika.

Wczasy w Mikołajkach to wczas; 
czysto sportowe. Nawet ci, którz? 
dotychczas wzdragali się przer 
sportem jak np. robotnik z fabryk 
chemicznej w Częstochowie Stan? 
sław Gaj, szybko ulegają urokov 
sportu bojerowego I narciarskiego.

A warunki do tego sportu w M: 
kołajkach są doskonałe. Olbrzymh 
jeziora, zamarznięte niejednokrot 
nie aż do połowy kwietnia, utrzy­
mujący się długo śnieg (leży tu ód 
listopada) oraz sprzęt narciarski, 
łyżwiarski, 6 bojerów i cieple ubio­
ry (popularne kufajki) są do dyspo­
zycji sportowców - wczasowiczów.

O tym jak szybko na wczasach 
można nauczyć się jazdy na boje­
rach opowiedzą po powrocie do 
swych zakładów tegoroczni wcza­
sowicze bojerowi.

(SeJJ
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Za żelazną 
kurtyną

Nie chcą 
budować 
stadionów
Z ZAGRANICY nadeszły o- 

statnio dwie charaktery­
styczne wiadomości. W Zurichu 
miały się odbyć w 1954 roku 
mistrzostwa Europy w lekko­
atletyce i mistrzostwa świata w 
piłkarstwic. Nie odbędą się one 
w tym. mieście,, gdyż... nikt nie 
zgodził się na wyasygnowanie 
kredytów koniecznych na budo­
wę odpowiednich dla mistrzostw 
urządzeń sportowych.

W Australii od miesięcy już 
wałkuje się sprawa budowy sta­
dionu olimpijskiego i ostatecz­
nie rząd tego kraju zdecydował, 
że nie da pieniędzy na budo­
wę nowego obiektu sportowego, 
a przyzna jedynie małe kredyty 
na przystosowanie do Igrzysk 
stadionu krykietowego w Mel-

przed spotkaniem w turnieju budapeszteńskim.Młodzieżowa Reprezentacja Poiski

< * 

ł

bourne.
Tak dzieje się 

lazną kurtyną.
u nich, za ie-

mlcsle polskie
TRÓJMECZ szermierczy, któ-1 równą walkę z obu Węgrami 

ry odbył się ostatnio w Bu- 1 we florecie, podobnie jak i Ku-
tanie to stawiali często w roz-

Niespodzianki 
na ringach 
francuskich
GDY indywidualne amatorskie 

mistrzostwa Francji w bok­
sie dobrnęły już do półfinałów, 
wszyscy tamtejsi spece orzekli, 
żt właściwie reprezentacja na 
Warszawę jest już gotowa. Obok 
wielokrotnych mistrzów i re­
prezentantów, jak Arnaiz, Fah- 
rat, Navarre i Martin, ' miało 
się w niej znaleźć kilku przed­
stawicieli młodego pokolenia 
jak Hamia. Marie, Candau i E. 
Ret nil. Trener Vianney miał się 
zająć kandydatami i przygoto­
wać ich do mistrzostw Europy 
na obozie kondycyjnym, wszy­
stko już było gotowe, ale,..

Zrobiono jednak rachunek bez 
gospodarza. Bo właśnie półfina­
ły dostarczyły ■ największych 
mespodzianek i najbardziej po- 
krzyżowały plany federacji 
francuskiej.

Pierwszy półfinał odbyt się w 
Caen. I tu też zanotowano pier­
wszą niespodziankę. Mistrz Fran­
cji w półciężkiej — Arnaiz przegrał 
wyraźnie z młodszym, mniej ruty­
nowanym, lecz bardziej bojowym 
Altentin, który umiejętnie wyko-

St. Piotrowski

W Warszawie 
wkrótce budowa

rozpocznie się 
nowego repre-

dapeszcie z udziałem reprezen­
tacji Polski, CSR i Węgier, za-

szewski.
Nasi „seniorzy" natomiast Pa-

kończony zwycięstwem drużyny ; wlowski, Rydz. Zabłocki.

zentacyjncgo stadionu, powsta­
ną na terenie całej Polski ty­
siące większych i mniejszych u- 
rządzeń sportowych.

W Budapeszcie w 1953 roku 
powstanie osiem nowych sta­
dionów. Podobny rozmach w 
rozbudowie urządzeń sporto­
wych cechuje wszystkie kraje 
demokracji ludowej i Związek 
Radziecki.

Dlaczego?
Bo ludowe rządy dbają o

polskiej, lo piękny sukces 
sze.j młodzieży. Sukces 
większy, że w drużynie m

na" ; jewski pokazali licznie zebranej 
। publiczności piękne walki, sto- 

..... ... ... .. iszej . nH wysokim pozionre tech- 
wystąpilo 4 debiutantów, którzy nicznym. Górowali oni zdecy- 
.jeszcze nigdy nie brali udziału (f|nWanie nad zawodnikami wę-
w żadnych zawodach między- giorskimi szybkością oraz
narodowych.

Nasze florecistki: Sulbach i
i stu robola". Trafienia przez nich

zdrowie narodów, bo 
kulturę fizyczną jako
czynnik.
zdrowotności

podnoszenia
jako

uzna ją 
ważny 
stanu 

ważny

Ryszel dopiero od dwóch lat 
uprawiają szermierkę, a okazji 
do spotkań w kraju z naszą 
czołówką leż nie miały wiele. 
Mimo to potrafił}’ one w decy­
dujących momentach rozstrzy­
gać spotkania na swą korzyść. 
Tak było gdy Sabartova pro 
wadziła z Ryszel już 4:1 
a przegrała 4:5 lub gdy Salbach
w pięknej walce 
Marvai. Piątkowski.

ygrala z 
nawiązał 1

zadane nic ulegały wątpliwości.
IVT A planszy rozstrzygały się 
f ’ nie tylko losy spotkania 
Polska — Węgry i walka o I 
miejsce w turnieju. Walczyły 
lulaj dwie szkoły: węgierska — 
szkoła klasyczna, trochę konser­
watywna ze szkolą polską — 
bojową, słabszą technicznie ale 
pełną dynamiki — wprowadzo­
ną u nas przez Keveya. ■

Która szkoła zwycięży? Py-

• rzystywal swój dłuższy zasie.g ra* 
mowie z Polakami trenerzy wę-' ^VVdob?r\o'^ 
gierscy. Węgrzy typowali wy- i Marie w muszej, który znokauto-••----- . - - . ..ii ; wa, w H r dobrego technika Ll-

beer. Jest to pierwsza przegrana 
przez k.o. jaką poniósł w swej 
długiej karierze Llbeer, który zre­
sztą w ćwierćfinałach wyeliminował 
mistrza Francji z 1952 r. — Hossi.

nik 10:6 do 9:7 na swą korzyść, 
licząc na przewagę florecistek. 
florecistów i szablistów. My na­
tomiast liczyliśmy na szpadzi- 
stów i szablistów. I mile się 
rozczarowaliśmy. Nasi flńreci-

czynnik wychowawczy.
A dlaczego nie budują no­

wych obiektów sportowych za. 
żelazną, kurtyną?

Bo rządy tych krajów po­
chłonięte przygotowaniami do 
wojny, nie mają środków finan­
sowych na. rozwój kultury fi­
zycznej, bo nie myślą tam o
zdrowiu robotnika.

Rząd australijski np. nie
chciał przeznaczyć 2 milionów 
funtów na. budową nowego sta­
dionu olimpijskiego, a jedno- 

. cześnie wymógł na parlamen­
cie, by ten zatwierdził projekt 
budżetu na zbrojenia w wyso­
kości 181 milionów funtów w 
roku 1952/53 w porównaniu z 
81 milionami funtów, przezna­
czonymi na te cele w roku 
1951/52.

Wymowa tych faktów jest o- 
czywista. Z jednej strony negli­
żowanie potrzeb zdrowotnych i 
kulturalnych społeczeństw po­
zostających pod rządami obłą­
kanych podżegaczy wojennych, 
z drugiej wytężona pokojowa 
praca i stała troska, o zdrowie 
fizyczne i moralne narodów.

- (w)

• ££

prawej) podczasBarut (Gw. W-wa) w walce z Chychlą ..
spotkania Kolejarz Gdańsk — Gwardia W-wa.

Foto E. Franckowiak

Gwardia Gdańsk wicemistrzem Polski
po remisowym

GWARDIA W-WA — KOLE­
JARZ GDAŃSK 10:10. Kaszuba 
(K) wygrał z Potockim 2:1, Mu­
rawski (G) wypunktował Wiel­
gosza, Tyczyński (G) zwycię­
żył Kłajna, Milewski wygrał z 
KaDowskim (G). Kopysiewicz 
(G) poddał się w 3 r. Sadowskie­
mu, Chychla (K) zwyciężył Ba- 
ruta, Piński (G) wypunktował 
Połcksa, Wilczek (G) przegrał 
z Bańkowskim, Wisz (G) zwy­
ciężył Borka, Niewadzil (G) wy­
grał przez t.k.o. w 1 r. z Woj- 
ciukiewiczem.

Prowadził walki Laukedrey, 
punktowali Bielewicz, Marko­
wski, Karpiuk.

Ostatni mecz o mistrzostwo 
I ligi, który odbył się w ponie­
działek w Warszawie toczył się 
o dużą stawkę. W wypadku bo­
wiem zwycięstwa Kolejarza, 
drużyna ta zdobywała wicemi­
strzostwo. Z drugiej znów stro-

meczu Gwardia W-wa - Kolejarz Gd,
Jednym słowem. Kolejarz dal

przykład innym drużynom jak 
należy szkolić i wychowywać
młodzież pięściarską.

Powracając do poniedziałko­
wego meczu, to był on emocjo­
nujący ze względu na dużą dozę 
ambicji, którą wniosły na ring 
obie strony. Poziom jednak wie­
lu Walk nie był zadowalający, 
co zresztą można by wytłuma­
czyć brakiem opanowania ner­
wów u kilku zawodników.
CHYCHLA ZBIERA OKLASKI

Jeśli będziemy mówili o naj­
lepszych, to oczywiście wymie­
nimy Chychlę, Mistrz olimpij­
ski pozbył się wielu błędów, 
które' obserwowaliśmy u niego 
na początku sezonu, a przede 
wszystkim w meczu z Finlandią. 
Chychla stał się znów szybki, 
a akcje jego nabrały płynności. 
Chychla. który przed kilkoma 
miesiącami często wpadał z cio­
sem na przeciwnika i przykle-

ści byli lepsi, szpadziści wybit- : 
nie górowali, a szabliści byli 
naszą najsilniejszą bronią.

Piękne walki Rydza, Zabło­
ckiego i Pawłowskiego wzbu­
dzały zachwyt fachowców. My 
jednak, patrząc na nich zaob­
serwowaliśmy pewien spadek 
formy w porównaniu do roku 
olimpijskiego. Gdy floret i szpa­
da wybitnie się podciągnęły, w 
szabli następuje spadek w dół. 
Stąd płynie wniosek — trze­
ba zająć się szablistami. Trzeba 
umożliwić naszym zawodnikom 
częstsze starty między sobą.

Węgrz.y mają co niedzielę za­
wody. a w każde czwartki spo­
tkania drużynowe. A nasi za- 
wodmey? Ogólnopolskie tur-

Bardzo dobrze wypadł również 
Murzyn z Martyniki — Martin, któ­
ry w koguciej zmusił Kareta do 
poddania się w ni r. Martin, który 
na Igrzyskach w Helsinkach od- 
padl wskutek dyskwalifikacji za 
zbw niski cios, jest typowany 
przez Francuzów na przyszłego mi­
strza Europy.

Inne spotkania były mniej cie­
kawe. Ostatecznie do finałów za­
kwalifikowali się (od muszej) Marie, 
Martin, Poncy, Delmar, dysponu­
jący silnym ciosem Lambour, La- 
pourielle — wyróżniający się do­
skonałymi warunkami fizycznymi, 
Francois, Lebrun,- Altentin i Na­
varre.

Większe niespodzianki zanotowa­
no w drugim półfinale,, rozgrywa­
nym w Saint-Nazaire. Tutaj stra­
cił szanse na mistrzostwo rewela-

nicjo raz na kwartał. Odbija się 
to później na szybkości i for­
mio. Ponadto zrzeszenia nie o-
piekuią się w 
wyczynowcami. takiej
kondveji jak np. u Zabłockiego 
nie można utrzymać się w for-
mie.

Zawodnikiem tym trzeba 
naprawdę zaopiekować, aby 
zmarnował się jego wielki

się 
nie 
tar

ZEBRANIE uniwersyteckiego kolegium miało i 
się ku końcowi. Obsiadający okrągły. P°- : 

kryty zielonym suknem stół ocierali chustkami 
czerwone, spocone twarze i widać było,, że ni$- 
cierpliwie czekają na chwilę, w której moz^a 
będzie opuścić zadymiony pokój i pójść do domu.

Ale na porządku dziennym stała jeszcze spra-' 
wa drużyny koszykówki. Referował ją pan Wal- 
ley, który mówił tonem rozpaczliwym, jakby 
chcąc w ten sposób wzbudzić u słuchaczy litość.

— Niedobrze jest, proszę panów, niedobrze. 
Nasza drużyna, mimo wysiłków Najlepszych gra- 
czy — tu schylił się do sąsiada i powiedział gło­
śnym szeptem:'mój Jack zamęcza się przecież — 
a więc mimo wysiłków najlepszych graczy na­
sza drużyna przegrywa mecz za meczem. Co praw­
da jest to ddpiero początek rozgrywek, ale tizy 
wysoko przegrane spotkania nie wrozą nic do­
brego. Jak tak dalej pójdzie,1 pożegnamy się w 
tym roku z ligą. Trzeba radzić, panowie, trzeba

Zapanowało milczenie. Panowie nie widzieli 
rady, zresztą, nie mieli już sił. Zebranie . trwało 
blisko 6 godzin z krótką zaledwie przerwą poz­
walającą na wypicie jednego, czy dwóch kie­
liszków whisky w uniwersyteckim bufecie. Omo-. 
wiono wiele spraw, dość namęczono menawykłe 
do myślenia umysły, a tu jeszcze ta nieszczęsna 
koszykówka. ...

— Rozwiązać drużynę, jak nie potrafią grac 
— powiedział nagle pan 'O*Brien. .

Na sali zapanowało po raz wtóry milczenie. 
Pan O'Brien zorientował się szybko, że nie wró­
ży mu ono nic dobrego. Rzeczywiście, jak mogi 
palnąć takie głupstwo. Zlikwidować dumę mia­
steczka — ligową drużynę koszykówki! Byłoby 
to równoznaczne z niemożnością oglądania naj­
lepszych amerykańskich zespołów, ze zmniejsze­
niem sławy uniwersytetu a co za tym idzie mia­
steczka i jego mieszkańców. Równałoby się to 
wreszcie zmniejszeniu pokaźnych dochodów, któ­
re czerpali z meczów, zjeżdżano bowiem na nie 
z najdalszych stron. No i dochodów z totaliza­
tora, który wielu, zwłaszcza wtajemniczonym,

czuje nosem na milę. Pozą tym, znał- się na kó- 
szykówce, sam grał podobno _

— Jedno tylko zastrzeżenie: chłopak., jest czar 

ny— Aaaaaaacha! — ucieszył się Waliey — Czar­
ny?. To ciekawe. I pan. zechce zapewne,' zaprp- 
panować nam łaskawie, abysmy przyjębi gę. do 
naszego uniwersytetu, który przez .dziesiątku lat 
swego istnienia nie splamił się ani jednym czar- 
^Burns uśmiechnął się pogardliwie i powjednah 

, — Nie splamił się? No'to1 się może splapuc. 
Pan zdaje się nie rozumie, panie Waliey,. co to 
znaczy: business! „Splamił się, nie splamił się 
— ja się na tym nie'.znam i .nie .chcę. znać..,Nie 
splamił się, bo nie było potrzeby. A^teraz jest 
potrzeba, i splami się.. Rozumie pan. Nje wzm 
cńimy. drużyny, to tę patałachy gotowe są spaść 
z. ligi, i wtedy co? A pan będzie «P1 
p „splamieniu się". Nie znam ■ tęgo pojęcia,, k e- 
dy idzie o interes.. _ .

Waliey. tak jak przed chwilą O Brien,. poczuł 
się osamotniony. Świadczyły o tym miny zebra­
nych,: aprobujące słowa Burnsa.

ADAMS siedział w swym ogródku, kiedy 
gwałtownie popchnięta furtka zaskrzypiała. 

Stary podniósł głowę. i ujrzawszy, wchodzące­
go. zdumiał się. Był to Burns. Ten sam Burns, 
który nie szczędził mu • 
nigdy kpin i docinków, ■ 
ten sam, który buntował 
przeciwko niemu tych 
nielicznych mieszkańców 
miasteczka, których A- •/ 
dams uważał za swych 
przyjaciół. •

Twarz gościa była roz- 
promieniona. Rozejrzał
się po ogródku, obrzu-Sję pu u&.uuau, 
c‘ł badawczym spojrze­
niem dość nędznie wy-

przynosił pokaźne zyski. ; ;
Tak, O‘Brien wyrwał się ze swym Wnioskiem 

całkiem niemądrze i teraz nie wiedział nawet 
co powiedzieć na swe usprawiedliwienie. Wtedy 
wstał nagle pan Burns. Jego ogromna postać wy­
pełniała dość znaczną przestrzeń, tak, że siedzący

cyjny Algerczyk, pogromca mistrza 
Europy Ventaja — 22-letni Hamia. 
Algerczyk spotkał się z silnie bi- 
jącym, rutynowanym Barriere. 
Tvlko w pierwszym starciu Ha-;

^k“mus£u odchyhć^^ obie strony Burns 
walki w półdystansie i odniosł w । przez chwilę milczał, jakby dla dodania powagi 
pełni zasłużone zwycięstwo, górą-: swvm słowom a potem powiedział, wolno cedząc 
co oklaskiwane przez widownię. \ęyrT7.V’

- Rozwiązywać drużynę, to -oczywista bzdu- 
nia polskiego — riniarskiego. który! ra j pan O‘Bi'ien nie zastanowił się, zapewne, 
pokonał mtMrza Francji z 1952 r. — i proponując nam to bezsensowne rozwiązanie. —

Przez sałę przeszedł pomruk świadczący że obee- 
cję w kilku spotkaniach miedzy-! ni zgadzają się z mówcą. — Ja — ciągnął giu-

lent. To samo dotyczy Krajew­
skiego, Rydza‘czy Suskiego.
T\RUŻYNA czechosłowacka 

serdecznie gratulowała nam 
sukcesu. Ich młodzi zawodnicy 
po raz pierwszy stawali do tak 
poważnych zawodów. W zespole 
wyróżniała się bardzo dobra Sa- 
bartova. oraz szabliści Kosek i 
Komarek. Wzorują się oni na 
szkole węgierskiej, lecz są je­
szcze bardzo wolni. Zachwyceni 
byli naszym sposobem walki i 
bardzo pragnęliby nawiązać z

czyńskl nie zawsze atakował z do­
godnych pozycji. W końcówce Ty­
czyński osłabł, zdradzając pewne 
braki kondycyjne.

Karłowski bardzo energicznie za­
atakował Milewskiego. Milewski po­
czątkowo walczył dość sprytnie, u- 
nikająć ciosów starał ęię punkto­
wać lewymi prostymi. W 2 r. jed­
nak niepotrzebnie i zbyt wcześnie
ruszył cio ataku, kiedy Karłowski

glądający domek. nau­
czyciela a potem doszedł 
do starego i kordialnie 
się z nim przywitał. '

— Rzadkim jestem go-
ściem' ciebie, mój
drogi Adams —' powie­
dział wesoło—-ale to nie 
znaczy,. że się n'e lubi-

. f

riy wysoka wygrana Gwardii
również zapewniałai jej I jaj sję jo niego, teraz tak po-

-w p.od.°b- 
trzecia drużyna Gwardia gdań­
ska i właśnie ona na skutek 
warszawskiego remisu wywal­
czyła drugą lokatę w tabeli 
(dzięki lepszemu stosunkowi 
małych punktów).

Tak więc, rozgrywki I ligi za­
kończyły się dużym sukcesem 
drużyn z Wybrzeża, które zdo­
były drugie i trzecie miejsca za 
bezkonkurencyjnym zespołem 
CWKS.

KOLEJARZ ZASŁUŻYŁ 
NA POCHWAŁĘ

nych wypadkach stosuje dosko­
nale uskoki i nie przerywa 
akcji. W ten sposób nęka on 
ciągle przeciwnika. Wprawdzie 
Barut nie byl równowartościo­
wym partnerem, jednak bokser 
ten nie jest do lekceważenia, 
jest twardy i posiada dość sil­
ne ciosy.

Podobał nam się Bańkowski, 
który niewątpliwie poczynił du­
że postępy i ociera się o czołów­
kę. Słabiej tym razem wypadł

państwowych, nie uląkł się znane­
go z silnego ciosu Murzyna, sam 
powalił go w III rundzie na deski 
i zwyciężył wyraźnie.

Te dwa zasłużone zwycięstwa 
Francuzów nad reprezentantami Af­
ryki Północnej wywołały jednak 
niezdrowy szowinizm wśród zebra­
nej wokół ringu- publiczności. -Gdy 
po walce w wadze lekkiej sędzia 
ogłosił zwycięstwo Algcrczyka Ta- 
mani nad miejscowym bokserem 
— E. Betail. zaczęła si^ awantura, 
która trwałe jeszcze dwie godziny 
po zakończeniu walk. Rozbestwie­
ni widzowie czatowali wokół wszy­
stkich wyjść z sali, by schwycić 
sędziego i wrzucić do pobliskiego 
stawu. Dopiero pod osłoną nocy 
udało się arbitrowi zmieszać z tłu­
mem i tym sposobem ocalić się 
przed linczem.

Trzeba .dodać, że Tamani. liczą-

bas — mam projekt całkiem inny, wydaje mi
się jedyny, jaki może uratować naszą drużynę 
od zagłady. Tak — powtórzył dobitnie — od. 
zagłady. A pański synuś, panie Waliey jest, po­
wiem to panu, beztalencie...

naszymi szermierzami ściślejszy c>’ cm wzrostu, punktowa!I nte- , . , . , . . . ustanme lewa, ladme kontrowat .kontakt, aby nauczyc się naszej । wykazaj wyraźną przewagę, tak. 
szkoły. ’ I ze sędzia (zastosowano w półfina­

łach system jednego sędziego rin- 
W zespole węgierskim — za- , gowego. który sam wydawał orze;

wodniczki — to już dobra kia- czenia punktowe) nie mógł wydać 
sa. Domelki wygrała przecież z innego wei y • u.
.... , o T,.. . . I Dobra formę wykazał w Samt-Wlodarczykową. Szabliści, to N"°lre. Gucrard - „mucha" z 
drtfga reprezentacja Węgier Mo- I Tours. Ten mały, rudy pięściarz

okazał się niebezpiecznym puncze- 
oslatniej eliminacji w finale z i ‘^zn^X

wal Bourtraa.
I Niezłym bvl również „kogut" z 
] Północnej Afryki — Kalimi, który 

pokonał Y. Itetall. Algerczyk, do-
I skonale i silnie zbudowany zawod-

gai. Hamori, Órley — byli

olimpijczykami i przewidziani 
są do drużyny reprezentacyjnej. 
Natomiast szpadziści i floreciści 
są jeszcze^za wolni, mimo do- ' ......... . . ...... .
brej już techniki. I nik. ma jednak slaby punkt: jest

_ , . I iakby wrośnięty w. ring, czatujePorównanie poziomow drużyn ; |ylkJ na cios.
w turnieju budapeszteńskim ' Prawo d0 walki w finale mi- 
wypadlo na naszą korzyść. Jest strzostw Francji zdobyli ostatecz- 
to wielka zasługa trenera Ke- [ nie w Saint-Nazaire następujący , , . .___ ■ hokserzv (od muszej) Guerarn. Ha*
veya 1 naszych krajowych tre- ; Barriere. Tamani. walczący 
nerów. którzy wiele serca wkla- । 7. odwrotnej pozycji Daidi. Jacquet. 
dają w szkolenie młodzieży. W ' candau. riniarski, Chapron — pię- ł .... ... war? k-łnrv odznacza się wielkim

ralczyl w du-

jeszcze miał duży zapas sił. Dlate- 
ao też naraził siq na wiele niepo­
trzebnych ciosów. XV sumie walka 
była dość wyrównana i naszym zda­
niem werdykt remisowy byłby słu­
szniejszy.

Sadowski walczył z Kopysiewl- 
czem swym starym systemem,. to 
jest atakował bez pardonu, nie u- 
ważając na krycie. Sadowski jak­
kolwiek sam wiele przyjął zbytecz­
nych uderzeń, jednak w 3 r. dzię­
ki ciosom w żołądek — zmusił do 
poddania przeciwnika, który byt 
dwa razy liczony.

Polcks zaczął z impetem walkę z 
pińskim i nawet w I r., górował ale 
już w drugiej po kilku uderzeniach 
stracił rozpęd i coraz częściej do­
chodził do głosu Piński^ który wy­
grał nie wysoko ale wyraźnie.

WILCZEK STRACIŁ FORMĘ
Wilczek pod koniec sezonu stra­

cił zupełnie formę. Zle dystansuje 
i kontry mu nie wychodzą.. Prze­
grał on wysoko z ambitnym i wa­
lecznym Bańkowskim.

Wisz awansował do kategorii pół­
ciężkiej i wypadł w niej słabo, nie 
potrafił on precyzyjnie trafiać Bor­
ka. W czasie tej walki Bork otrzy­
mał dwa napomnienia.

Niewadzil nie miał trudnej prze­
prawy ze słabym Wojciukiewlczcm, 
nad którvm miał wielką przewagę 

, wagi i techniki. Wojciukiewicz był

pracy naszej idziemy właściwą 
drogą, ale nie wolno spocząć na 
laurach. Czeka nas wiele im­
prez międzynarodowych, w któ­
rych bez. solidnego treningu nie 
osiągniemy dobrych wyników.

Milewski. któremu wyraźnie 
brak doświadczenia i dlatego

Kolejarz gdański zasługuje na 
specjalne wyróżnienie. Była to 
bowiem jedyna drużyna w I li- , 
dze, która zaprezentowała mło­
dy, utalentowany narybek, po 
którym znać solidną pracę tre­
nera Biangi. Milewski, Polcks, 
Bańkowski — oto cenny doro­
bek Kolejarza, który stwarza 
rezerwy dla czołówki naszego 
pięściąrstwa.

Trzeba jeszcze dodać, że Ko­
lejarz wystartował w I lidze 
bez Chychly, który- przez dłuż­
szy czas miał zwolnienie lekar­
skie. Gdyby nie ten fakt. Kole­
jarz niewątpliwie zdobyłby wi­
cemistrzostwo, od którego byl 
już o krok.

popełnia błędy taktyczne.
W muszej rozegrała się zażarta 

walka pomiędzy Kaszubą a Potoc­
kim.. Obaj walczyli zbyt nerwowo, 
mało myśleli i zbyt wiele faulowa- 
11., Jak na kategorię muszą była to 
wklka stoczona w zbyt wolnym

dwa razy na deskach i przegrał przez 
t.k.o. Niewadzil jest w tej chwili w 
kategorii ciężkiej bokserem posia­
dającym najlepsze wyszkolenie 
techniczne i jeśli boks potraktuje 
poważnie, może' jeszcze znów ode­
grać na naszych ringach duża rolę.

Po tym spotkaniu końcowa 
tabelka I ligi jest następująca:
1. CWKS
2. Gwardia Gd.
3. Kolejarz Gtl.

....... . .........  - - . - 14. Gwardia W-wa tempie. Przyznano zwycięstwo Ka- _ nwira t ,,h1in szubie. Nam się zdaje, że werdykt n- OWtó Lublin 
remisowy nie krzywdziłby nikogo. 6. Stal ChorzoW

Murawski wyraźnie dominował
nad Wielgoszem. Wielgosz jednak po­
siada zadatki na dobrego boksera, 
ma duże wyczucie blokady i jesteś­
my przekonani, że w przyszłości 
wyrośnie z niego wartościowy za­
wodnik.

BŁĄD TYCZYŃSKIEGO

17: 3 
10:10 
10:10

8:12 
6:11

118: 78 
103: 97 

98:102 
99:101

103: 95 
75:123

spada StalZ pierwszej ligi .
Chorzów, a na jej, miejsce wcho-

Twarda walka rozegęała się po­
między Tyczyńskim a Kiajnem. Już 
po .gongu gwardzista polował * na 
decydujące ciosy i może właśnie 
pa tym p.olęgał jego błąd» Bdy£Ty-_£

dzi automatycznie mistrz II li­
gi. OWKS-Lublin — zespół, któ­
ry zajął przedostatnie miejsce 
w tabeli — rozegra spotkanie 
\jednp) o utrzymanie się w I 
lidze z wicemistrzem II ligi.

K. Gryżewskl.

a Waliey wstałNa sali podniósł się gwar 
gwałtownie ze swego miejsca i spojrzał na mów­
cę piorunującym wzrokiem. Chciał coś mówić. 
Burns jednak nie pozwolił sobie przerwać.

— Tak, beztalencie, podobnie zresztą jak wszy­
scy nasi gracze. Przerażenie bierze człowieka, 
kiedy patrzy na ich niezgrabne, powiedziałbym
pokraczne ruchy. Tu trzeba, proszę panów. za­
strzyku nowej krwi. Trzeba wprowadzić świe­
żych graczy, i to doskonałych.-..

— Ciekawym, skąd ich pan weźmie — wtrącił 
pogardliwie Waliey.

Burns obrzucił go ironicznym spojrzeniem.
— Jasne, że nie będę ich szukał w pańskim

domu. Ja, proszę panów — tu Burns zrobił dość 
wel d™ [ długą przerwę ja proszę panów mam takiego 

żym tempie i ma silny cios, oraz gracza. Widzjałern go dzisiaj na szkoło}ni boi 
Auquie — dysponujący potężnym s]iUj na drugim końcu miasta. Jak ten chłopak 
lewym sierpem i walczący z od- gra, Qn jecjen mógłby wygrać z całą, naszą dru- 
"zuwciez^y ycpóifinaiów w caen 11 żyną. Nawet, gdyby syn pana Waliey byl w naj- 
Saint Nazaire spotkają się w fina-1 lepszej formie.
lach, które rozegrane będą za klika Waliey nie reagował już na zaczepki, poruszył
dni w Rouen, (w)

które Waliey nie reagował już na zaczepki, poruszył
się tylko gwałtownie na krześle, jakby ukąsiła 
go złośliwa mucha. <

— Oh! — Burns zapalał się coraz bardziej — 
Ten chłopak jest znakomity. Gra, jak szatan.

W dzisiejszym spotkaniu dwóch drużyn szkol­
nych strzelił chyba ze 30 koszy. Ale jakich ko­
szy! Walił z każdej pozycji, z miejsca i z pełne­
go biegu, przodem, tyłem, bokiem — jak chce- 
cie wreszcie. Widziałem wiciu wspaniałych gra­
czy. ale to jest cud!

Wśród zebranych zapanowało poruszenie. Pa-

OD KILKU Już lat najlepiej przygotowanymi do warszawskich > 
I Kroków są młodzi pięściarze Kolejarza, przygotowywani 

do startu przez popularnego trenera — Klimka Mizerskiego. 
Dobrze będzie przypomnieć tjrm młodym pięściarzom, że ich 
nauczyciel rozpoczął również karierę pięściarską od startu w I 
Kroku w Warszawie' przed 25 laty.

Mizerski, po raz pierwszy walcząc na ringu, zdobył tytuł mi­
strza I Kroku, nokautując w finałowej walce Kaczmarskiego. 
Dzisiejszy trener Kolejarza otrzymał wówczas nagrodę za naj­
piękniejszy nokaut, przyznaną przez znanego pięściarza zawo-

! na Burnsa, mało kto .lubił za jego ’ wulgarność 
i wyniosłość, ale wiedziano, że dobry interes po-

my. Jak ci się wiedzie?
Adams był mocno 'zdumiony zarówno samą 

wizytą,' jak i tonem przemowy gościa. Wydało 
mu się nawet, że tamten żartuje. Ale natych­
miast zmitygował się i pomyślał, że Burns ma 
rację. Przecież nie było właściwie żadnych prze­
szkód aby zostali przyjaciółmi, pn nigdy nie szko­
dził Burnsowi, zresztą nie miał do tęgo okazji. 
A że tamtem pogadał czasem na niego.. Z ta­
kich drobiazgów nie warto robić kwestii.
: ■— Dziękuje panie Burns — odpowiedział —1 
dziękuję. Wiedzie mi się nieźle. Cieszę się bar­
dzo, że widzę pana u siebie, choć..nie wiem, co 
go sprowadza?

Burns zaśmiał się.
'— Interes. Interes, drogi przyjacielu. Nas, 

ludzi interesu, nawet do przyjaciół sprowadzić 
może tylko interes. Jesteś przecież wychowawcą 
sporej gromadki naszej młodzieży a ja członkiem 
kolegium uniwersytetu. Masz na pewno zdolnych 
chłopców, którzy kończą w tym roku szkołę. 
Może losem któregoś z nich należałoby się zain­
teresować, ułatwić mu wstąpienie na uniwersy­
tet?

Adamsowi i teraz wydawało się przez chwilę, 
że Burns żartuje. Tyle lat uczy w tym miastecz­
ku, tyle lat istnieje tu już uniwersytet a nigdy 
jeszcze nie spotkał się 'z tak żywymi oznakami 
zainteresowania losami swoichj wychowanków. 
Nie dziwiło go to dotychczas. Byli to przeważnie 
biedacy, których nie stać na studia. Pó skoń­
czeniu szkółki wracali do domów, aby pomagać 
rodzicom... Ale Adams miał usposobienie łagod­
ne i byl człowiekiem łatwowiernym. Burns roz­
czulił go.

— Naturalnie, że mam. Zaraz podam ich naz­
wiska...

— Mój drogi — Burns nie dopuszczał starego 
do głosu — mów tylko o najlepszych. O takich, 
którzy zasługiwaliby na specjalne względy.

Adams zastanowił się przez chwilę a potem 
jakoś dziwnie uśmiechnął.

— Jest u mnie kilku zdolnych chłopców, ale 
jeden z nich specjalnie się wyróżnia — stary 
zaciął się lekko a potem wypalił jednym tchem 
— to jest Joe White.

Na twarzy Burnsa nie-drgnął ani jeden mu- 
skuł.

— White. mówisz. Dobrze. Niech ten chłopak 
przyjdzie do mnie jutro. Pogadamy.

— Tylko... — zaczął nieśmiało nauczyciel.
— Cóż jeszcze mój drogi? — zapytał dobrotli­

wie Burns, podając Adamsowi rękę na pożegna­
nie.-

Stary spuścił głowę i powiedział cicho:
— Chłopiec jest czarny.
Burns przez chwilę patrzył na Adamsa, jakby 

nie rozumiał a potem Wybuchnął długim, głoś­
nym śmiechem.

— Adams — powiedział — nie poznaję cię; 
Ty widzisz w tym jakąś przeszkodę? Ty. apostoł 
równouprawnienia Murzynów? Aj, mój sta-y, 
tego .się po tobie nie spodziewałem. Nasz uni- 
wersyfet jest instytucją demokratyczną, rozu­
miesz? De-mo-kra-tycz-ną. 1 żadne rasowe uprze­
dzenia nie zdołają przeszkodzić nam w niesieniu 
pomocy utalentowanej młodzieży. Tak jest. W 
niesieniu pomocy... (den)

Sukces' sportowo-organizacyjny
raidu motocyklowego LPŻ

dowego Edwarda Rana.
W

25 lat temu ustanowiono nowy rekord świata w. skoku o tycz­
ce _  429. Dzisiaj wynik taki kwalifikuje zawodnika dopiero do 
czołówki światowej, a rekord świata wynosi 477,

W czasie indywidualnych pięściarskich mistrzostw Łodzi wy-' 
różnił się w 1928 roku miody zawodnik w wadze koguciej — 
Chmielewski. Zdobył on pewnie tytuł mistrza, wykazując po­
prawną technikę i silny cios. Mowa tu o naszym późniejszym 
olimpijczyku Chmielewskim, który w kilka lat potem walczył 
w Berlinie już w wadze średniej przegrywając w turnieju olim­
pijskim w półfinale z Tillerem (Norw.).

„Bieżnia będzie sześciótorowa, długości,500 m, z 200-metrową 
prostą. Tor kolarski bedzie miał długości 666 m. Trybuny wraz 
z walem mieścić będą'około 30.000 publicznością Koło boiska 
znajda pływalnia, strzelnica i korty tenisowe ,

Takie to wspaniałe urządzenia sportowe miały pyc zbudowa­
ne przed 25 laty w Szczęśliwicach kolo Warszawy. Wiele robda 
w tym czasie szumu'prasa warszawska, reklamując stadion w 
Szcżęśliwicach jako wspaniałomyślny dar sanacyjnych rządów 
dla sportowców polskich. . ..

Oczywiście nic z tego. nie', wyszło. Zsczęto nawet prowadzić 
roboty ziemne; ale w końcu "zbrakło kredytów i cała sprawa 
skończyła się fiaskiem.- Tak-wyglądała-.naprąwdę troska sanacji 
o rozwój kultury fizycznej, 1

ZIMOWY raid patrolowy LPZ. 
zorganizowany w ubiegłą 

niedzielę dla uczczenia 35 rocz­
nicy powstania Armii Czerwo­
nej', zgromadził na starcie w Za­
kopanem zawodników z całej 
Polski. Rekrutowali się oni nic 
tylko z samej LPZ ale równie.: 
z innych zrzeszeń. Dwudniowa, 
trudna impreza składała się z 
dwóch etapów jazdj' okrężnej o 
łącznej długości 180 km, następ­
nie próby rozruchu silnika, 
przejazdu przez odcinek obser­
wowany oraz strzelania do syk 
wetek i rzutów granatem.

39 patroli. 3-osobowych wyru­
szyło pierwszego dnia na ciężką 
trasę, na której nagła odwilż 
znacznie pogorszyła warunki te­
renowe. Strome stoki pokryte 
rozmiękłym śniegiem stanowiły 
niezwykle trudną próbę dla mo­
tocyklistów, którzy nierzadko 
tylko pchając maszynę, mogli 
wydostać się z zasp śnieżnych. 
Na specjalne podkreślenie za­
sługuje współpraca i pomoc, ja­
kiej udzielali sobie zawodnicy 
w -ramach'pa troli.

I Jednym z pierwszych odcin­
aków był przejazd w okolicy 
Klikuszowej, gdzie w grząskim 
śniegu maszyny ryły się i je­
dynie dzięki niezwykłej” ambi­
cji i dużemu wysiłkowi fizy­
cznemu udało się większości za­
wodników przebrnąć przez t: 
pasmo wzgórz.

Po pierwszym dnim na czele 
byl patrol CWKS (Kwaśniew­
ski. Kuroczko.' Olszówka) przed 
LPŻ W-wa (Jakubowski. Gro­
mek, Skonka) i LPŻ Poznań w 
barwach/którego startowali zna­
ni żużlowcy Glapiak i Kuśmi- 
rek.

Drugi dzień zawodów rozpo­
czął się 70-Jtilometrowym eta­
pem terenowo-szosowym, . po 
którym przeprowadzono strze­
lanie,-rzut granatem i jazdę na 
odcinku, obserwowanym.

Raid pozwolił-młodym zawod­
nikom nie tylko na zmierzenie 
swych sił z przedstawicielami

wahia maszyny do zawodów 
tego typu.

Dzięki dobrej organizacji, 
trudna do opanowania impreza 
terenową odbywała sie bardzo 
sprawnie. Znaczną pomocą by­
ły rozstawione na trasie siacie 
ułtra krótkofalowe (UKF), 
utrzymujące stalą łączność z 
biurem zawodów w Zakopanem.

Dzięki pełnej poświęcenia 
pracy działaczy LPŻ Warszawy, 
Krakowa i Zakopanego, raid 
zakończył się pełnym sukcesem 
zarówno sportowym jak i orga­
nizacyjnym. dając dowód, że 
sport motorowy nie zna złych 
dróg, pór roku i złej pogodv, '

K. Wolff

naszej czołówki, ale był rów­
nież doskonałą nauką; jazdy w 
ciężkich warunkach zimowych 
oraz odpowiedniego przygoto-1 pkt
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